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Rozmowa przywódcy Ukrainy 
z prezydentem USA miała roz-
począć się w Mar-a-Lago, re-
zydencji Trumpa na Florydzie, 
wczoraj około godziny 19 czasu 
polskiego. Z Zełenskim przyle-
cieli sekretarz ukraińskiej Ra-
dy Bezpieczeństwa Narodowe-
go i Obrony Rustem Umerow, 
minister gospodarki Ołeksij So-
bolew, szef Sztabu Generalnego 
Ukrainy Andrij Hnatow, dorad-
ca szefa Kancelarii Prezydenta 
Ołeksandr Bewz oraz pierwszy 
wiceminister spraw zagranicz-
nych Serhij Kyslycia.

Strona ukraińska usiłowa-
ła uzyskać akceptację Trumpa 
dla 20-punktowego planu po-
kojowego, czyli zrewidowanej 
przez Kijów wersji 28-punkto-
wego planu przedstawionego 
w listopadzie przez amerykań-
skich mediatorów Steve’a Wit-
koffa i Jareda Kushnera, któ-
rego pierwotna wersja okaza-
ła się być napisana przez Rosję.

Spór terytorialny
Zełenski powiedział, że oma-
wiane będzie również „poro-
zumienie gospodarcze”, ale za-
strzegł, że nie wiadomo „czy co-
kolwiek zostanie sfi nalizowane”. 
Dodał, że strona ukraińska po-
ruszy również „kwestie teryto-

rialne”. I to właśnie o nie rozbi-
ja się cały proces pokojowy: Ro-
sjanie stawiają warunki, które 
dla Ukraińców są nie do zaak-
ceptowania i oznaczają de fac-
to kapitulację.

Jak dotąd siły rosyjskie za-
jęły większość Ługańska i oko-
ło siedemdziesięciu procent te-
renu Doniecczyzny – dwa ob-
szary wchodzące w skład ukra-
ińskiego Donbasu. Rosja nale-
ga, aby Ukraina przekazała jej 
pozostałą część Donbasu, któ-
rą wciąż kontroluje w tym re-
gionie. Zełenski odrzuca ulti-
matum. Prezydent Ukrainy jest 
skłonny wycofać wojska, ale tyl-
ko pod warunkiem, że Rosja wy-
cofa się z okupowanych części 
obwodów dniepropietrowskie-
go, mikołajowskiego, sumskie-
go i charkowskiego. Zełenski 
proponuje również, by Rosja 
opuściła okupowane obwody 
doniecki, ługański, zaporoski 
i chersoński. Tereny te stałyby 
się strefą zdemilitaryzowaną, 
monitorowaną przez siły mię-
dzynarodowe. Na to z kolei kate-
gorycznie nie zgadza się Rosja.

Przystanek w Kanadzie
Przed spotkaniem z Trumpem 
Zełenski zatrzymał się w Kana-
dzie, aby spotkać się z premie-
rem tego kraju Markiem Car-
neyem i odbyć spotkanie onli-
ne z przywódcami europejski-
mi i NATO.

– Pod przywództwem prezy-
denta Zełenskiego mamy wa-
runki i możliwość sprawiedli-
wego i trwałego pokoju – po-
wiedział premier Carney przed 
rozmową z prezydentem Ukra-
iny. Później pochwalił Zełen-
skiego za „nieustające wysił-
ki na rzecz zapewnienia spra-

wiedliwego i trwałego pokoju 
narodowi ukraińskiemu oraz 
odwagę narodu ukraińskiego 
w obliczu kolejnej zimy rosyj-
skiej agresji”.

„Premier potwierdził zaan-
gażowanie Kanady na rzecz 
Ukrainy w trakcie negocjacji 
i podkreślił konieczność wywie-
rania presji na Rosję, aby podję-
ła negocjacje” – poinformowało 
biuro kanadyjskiego premiera.

Carney ogłosił również do-
datkową pomoc gospodarczą 
dla Ukrainy w wysokości 2,5 mi-
liarda dolarów.

Rosja ostrzega Europę
Wbrew deklaracjom o gotowo-
ści do rokowań Rosja nie prze-
staje straszyć i szantażować. 
Wczoraj, jeszcze przed rozpo-
częciem spotkania Trumpa 
z Zełenskim, minister spraw 
zagranicznych Siergiej Ławrow 
ostrzegł, że każdy europejski 
kontyngent wojskowy wysła-
ny na Ukrainę stanie się uza-
sadnionym celem dla rosyjskich 
sił zbrojnych. W oświadczeniu 
opublikowanym przez agen-
cję TASS Ławrow zarzucił rów-
nież europejskim politykom, że 
w stosunkach z Kijowem kie-
rują się „ambicjami”, lekcewa-
żąc naród ukraiński oraz wła-
sne państwa.

Dzień wcześniej Rosjanie do-
konali kolejnego zmasowanego 
ataku, tym razem wymierzone-
go głównie w Kijów. Co najmniej 
jedna osoba zginęła, a dziesiąt-
ki zostały ranne. •
• Spotkanie przywódców USA 

i Ukrainy miało rozpocząć się 

już po zamknięciu tego wydania 

„Gazety Wyborczej”. Czytaj na 

Wyborcza.pl

– Przyszłość Ukrainy opiera się na zachodnich gwarancjach 

bezpieczeństwa – mówił dziennikarzom Wołodymyr Zełenski 
w drodze na wczorajsze spotkanie z Donaldem Trumpem. 

Spotkanie Trump – Zełenski

Kolejna 
próba 
pokojowa

D U Ż Y  F O R M AT

NIE BYŁO 
JUŻ 
BEZTROSKO
• Z Andrzejem Bargielem 

o wyprawie na Mount Everest 

rozmawia Bartłomiej Kuraś

Temat dnia

Prezydent 
racji
– Po sygnałach z Pałacu 
Prezydenckiego wnoszę, że 
najlepiej byłoby, gdyby Karol 
Nawrocki był też premierem 
– mówi „Wyborczej” prof. 
Jarosław Flis, socjolog z UJ 
► 4-5

LEGENDA KINA
I OBROŃCZYNI 
PRAW ZWIERZĄT
Mówiło się o niej, że jest jedną z ostatnich żyjących ikon kina w dawnym

znaczeniu. A także ikoną stylu, popkultury i kobiecości XX wieku. 

Zmarła Brigitte Bardot, miała 91 lat.

Więcej ► 2; Filmy roku 2025 według „Wyborczej” ► 16-17

Zmarła Brigitte Bardot
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Brigitte Bardot nie żyje

Legenda kina i obrończyni 
praw zwierząt

W wieku 91 lat zmarła Brigitte Bardot. 
Urodziła się 28 września 1934 roku 

w Paryżu. Mówiło się o niej, że jest jedną 
z ostatnich żyjących ikon kina w daw-
nym znaczeniu. Większość swego życia 
poświęciła jednak nie kinu, a zwierzę-
tom. Mówiła: – Oddałam moje piękno 
i młodość mężczyznom, mądrość 
i doświadczenie oddam zwierzętom. 

Była także ikoną stylu, popkultu-
ry i kobiecości XX wieku. To Bardot-
ce – jak pisała na naszych łamach Kin-
ga Strzelecka-Pilch – zawdzięczamy no-
szenie balerinek nie tylko w tanecznych 
salach, podobnie jak biustonosza o płyt-
kich miseczkach, który pozwalał jej no-
sić głębokie dekolty bez konieczności 
pokazywania bielizny. Kobiety oszala-
ły też na punkcie makijażu à la Bardot 
– czarnych jaskółek i mocno podkreślo-
nych oczu.

Pozowała już jako piętnastolatka dla 
magazynu, w którym pracowała przy-
jaciółka rodziny. Chwilę później trafi-
ła do jednego z wydań kultowego „El-
le”. To właśnie tam zauważył ją jej przy-
szły mąż – reżyser, scenarzysta i play-
boy swoich czasów, Roger Vadim. Wa-
kacje 1950 roku spędzili wspólnie na 
Francuskiej Riwierze. On miał 22 la-
ta, ona 16. Ze ślubem musieli czekać, aż 
Brigitte osiągnie pełnoletność. Małżeń-
stwem byli przez pięć lat. Wprowadził 
ją do świata kina, zachęcał do castin-
gów, przy nim utleniła włosy z ciemne-
go blondu na kultowy ciepły, jasny od-
cień i zmieniła styl ubierania się.

Najważniejszym punktem w karierze 
Bardot – który dał jej status ogólnoświa-
towej gwiazdy i ikony – był film „I Bóg 
stworzył kobietę” z 1956 roku, napisa-
ny i zrealizowany przez Vadima. Fran-
cuska prasa była zachwycona młodą ak-
torką i okrzyknęła ją przyszłą wielką 
gwiazdą, skazaną na sukces. W 1963 r. 
zagrała u mistrza Nowej Fali, Jean-Lu-
ca Godarda, w „Pogardzie” – ekranizacji 

powieści psychologicznej Alberta Mora-
vii – i zebrała mnóstwo pochwał za naj-
poważniejszą, najbardziej dramatycz-
ną z jej ról. Otrzymała też gażę w astro-
nomicznej, jak na europejską aktor-
kę tamtych czasów, wysokości miliona 
dolarów.

W wieku 39 lat Bardot zrezygno-
wała z aktorstwa. Jej ostatnim fil-
mem była kostiumowa „Bardzo ład-
na i bardzo wesoła historia Colinota 
Trousse-Chemise”.

W tym roku udzieliła jednego ze 
swoich ostatnich wywiadów, który odbił 
się szerokim echem we francuskich me-
diach. Tuż przed rozpoczęciem 78. edy-
cji Festiwalu Filmowego w Cannes – jed-
nej z najbardziej prestiżowych imprez 
filmowych na świecie – ikona europej-
skiego kina nazwała go „koszmarem”.

Brigitte Bardot czterokrotnie wycho-
dziła za mąż: za Rogera Vadima, aktora 
Jacquesa Charriera, niemiecko-szwaj-
carskiego potentata Guntera Sachsa 
i Bernarda d’Ormale. +
Marta Górna

Bartosz T.  
Wieliński

Hipokryzja Trumpa

N
ałożenie przez USA sankcji na byłego komisarza europejskie-
go ds. rynku wewnętrznego Thierry’ego Bretona to wyraźny 
dowód głębokiej erozji relacji transatlantyckich. A być może 
to już pierwsza salwa w wojnie hybrydowej, którą admini-

stracja Donalda Trumpa prowadzi przeciwko Unii Europejskiej.
Amerykanie zabronili Bretonowi wjazdu na swoje terytorium, 

oskarżając go o wprowadzanie cenzury. W rzeczywistości chodzi 
o wprowadzenie w UE – pod jego auspicjami – aktu o usługach 
cyfrowych (DSA), pierwszego na świecie zbioru przepisów, które 
nakładają na firmy internetowe odpowiedzialność za zamieszczane 
na ich platformach treści. W ten sposób UE postanowiła wymusić 
skuteczniejszą walkę z dezinformacją, mową nienawiści, oszustami 
internetowymi i lepszą ochronę dzieci.

To z powodu łamania tych przepisów na platformę X, należącą 
do powiązanego z administracją Trumpa miliardera Elona Muska, 
Komisja Europejska nałożyła 150 mln euro kary. Choć to symboliczna 
kwota, Amerykanie – patrząc na reakcje najważniejszych polityków 
– wpadli w furię. X zablokował konta unijnych instytucji, a admini-

stracja nałożyła sankcje na 
Bretona oraz na czworo 
działaczy organizacji poza-
rządowych prowadzących 
walkę z hejtem i dezinfor-
macją w internecie. Obecne 
amerykańskie władze 
uznają to za łamanie wolno-
ści słowa.

To niewiarygodna hipo-
kryzja. Przecież gdy departa-
ment stanu ogłaszał sankcje 
na Bretona, Trump publicz-

nie domagał się, by humanitarnie uśpić krytykującego go telewizyjne-
go komika, a stacji, w której komik występował zagroził odebraniem 
koncesji. Jeśli chodzi o dziennikarzy, Trump nie tylko bluzga i im 
grozi. Kilku krytykującym go redakcjom wytoczył procesy, żądając 
miliardowych odszkodowań. Czy to nie są ataki na wolność słowa?

Sygnał z Białego Domu do Europejczyków jest jasny: łapy precz od 
naszych bigtechów.

I nie chodzi tylko o pieniądze, ale polityczne interesy. Podpisana 
niedawno przez Trumpa Strategia Bezpieczeństwa Narodowego za-
kłada, że USA będą rozbijać Unię Europejską, wspierając populistycz-
ne i nacjonalistyczne ugrupowania oraz otwarcie mieszając się do 
wyborów w krajach UE. A potem te kraje zamienią w swoje dominia. 
Ten cel najprościej zrealizować poprzez platformy społecznościowe.

Wspieranie antydemokratycznych radykałów to w zasadzie ope-
racja hybrydowa przeciwko europejskim społeczeństwom. Jednak 
sprawa Bretona pokazuje, że każdy europejski urzędnik czy polityk, 
który się temu procesowi przeciwstawi, zostanie przez USA wpisany 
na czarną listę jako „cenzor”.

Europejscy politycy mogą ograniczyć się do protestów, podkulić 
ogony i ustąpić. Mogą też zacząć działać i aktywnie bronić się przed 
rozbijaniem Unii przez cyfrowych pomagierów Trumpa. Wystarczy, 
że będą egzekwować europejskie prawo. Wystarczy im odwagi?

Liczba  
dnia

ZŁ

Nawet taką podwyżkę 

dostaną seniorzy, którzy 

przeszli na emeryturę 

w „złym” miesiącu.

Czytaj    Wyborcza.biz

500
Andrzej rysuje   

Wspieranie 

antydemokratycznych 

radykałów to w zasadzie 

operacja hybrydowa 

przeciwko europejskim 

społeczeństwom

Nigeria
Pochód masek w hołdzie duchom przodków

Pochód masek Joruba podczas sobotniego festiwalu Eyo w Lagos w Nigerii. Sięgająca XVII wieku ceremonia uważa-
na jest za jedną z najważniejszych w Lagos, to hołd złożony ważnym osobistościom i duchom przodków.
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Lublin/34413510

� Lublin,�dnia�19�grudnia�2025�r.

OBWIESZCZENIE WOJEWODY LUBELSKIEGO
o wydaniu decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycjom w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 

w Świnoujściu

Na�podstawie�art.�12�ust.�1�i�2�w�związku�z�art.�38�pkt�2�lit.�q�ustawy�z�dnia�24�kwietnia�2009�
r.� o� inwestycjach� w� zakresie� terminalu� regazyfikacyjnego� skroplonego� gazu� ziemnego�
w�Świnoujściu�(t.j.�Dz.�U.�z�2025�r.,�poz.�1222)�–�zwanej�dalej�ustawą�oraz�art.�49�ustawy�z�dnia�
14�czerwca�1960�r.�Kodeks�postępowania�administracyjnego�(t.j.�Dz.�U.�z�2025�r.�poz.�1691)�
-� zwanej� dalej� Kpa, zawiadamiam, że� na� wniosek� Pełnomocnika� Operatora� Gazociągów�
Przesyłowych�GAZ-SYSTEM�S.A.�z�siedzibą�w�Warszawie,�02-337�Warszawa,�ul.�Mszczonowska�4��
w� dniu� 19� grudnia� 2025� r.� Wojewoda� Lubelski� wydał� decyzję� znak:� IF-II.747.42.2025.WK��
o� ustaleniu� lokalizacji� inwestycji� towarzyszącej� inwestycjom� w� zakresie� terminalu�
regazyfikacyjnego�skroplonego�gazu�ziemnego�w�Świnoujściu�dla�inwestycji�pn.:�„Budowa 
gazociągu DN1000 MOP 8,4MPa relacji Wronów - Rozwadów wraz z infrastrukturą 
niezbędną do jego obsługi” w�ramach�inwestycji�pn.�„Budowa�gazociągu�Rembelszczyzna-
Wronów-Rozwadów-Strachocina�wraz�z�infrastrukturą�niezbędną�do�jego�obsługi�na�terenie�
województwa�mazowieckiego,�lubelskiego�i�podkarpackiego”.

Zakresem�inwestycji�objęte�są�działki�o�nr�ewidencyjnych:

-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Końskowola, obręb 0015 Wronów,�
numery�działek�ewidencyjnych:�797,�798/1,�798/2,�799/2,�799/3,�801/2,�801/3,�803/2,�803/3,�
804/2,�805/2,�806/2,�816/12,�816/15,�816/17,�816/18,�856/1,�857,�858,�860/2,�862/1,�863/2,�
864,�865,�866,�867,�868,�869,�870/6,�870/7,�872/1,�873/2,�874,�875,�876,�877/1,�878,�947,�949;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Końskowola, obręb 0005 Młynki,�
numery� działek� ewidencyjnych:� 193/1,� 194/1,� 195/2,� 197/1,� 198/1,� 199/1,� 200/1,� 680/1,�
697/1,�698/3,�699/1,�700/2,�702/1,�703/1,�704/1,�705/1,�706/1,�1009/1,�1011,�1015/1,�1016/1,�
1017/1,�1018,�1019/1,�1020/1,�1021/1,�1022/2,�1024/1,�1025/1,�1026/1,�1253,�1254,�1255/1,�
1257,�1258,�1259,�1260,�1261,�1262/1,�1264,�1265,�1266,�1267,�1268,�1269,�1270,�1271,�1272,�
1273,�1274,�1275,�1276,�1277,�1278,�1279,�1280,�1281,�1282,�1283,�1284/1,�1286,�1287,�1288,�
1290/1,� 1906/2,� 1907/1,� 1908/1,� 1909/1,� 1910/3,� 1911/2,� 1913/3,� 1914/2,� 1915/2,� 1916/2,�
1917/2,� 1918/2,� 1919/2,� 1920/3,� 1922/3,� 1923/3,� 1926/4,� 1928/3,� 1929/2,� 1930/2,� 1931/2,�
1932/2,� 1933/2,� 1935/3,� 1936/2,� 1937/2,� 1938/2,� 1939,� 1940/2,� 1941/2,� 1942/4,� 1942/7,�
1943/2,� 1944/2,� 1945/2,� 1946/2,� 1947/2,� 1951/3,� 1953/2,� 1955/1,� 1955/2,� 1956/1,� 1956/2,�
1957/1,� 1957/2,� 1958/1,� 1959/1,� 1960/1,� 1960/2,� 1961/2,� 1962/2,� 1963,� 1964,� 1965,� 1966,�
1968/1,�1969,�1971/1,�1972,�1973,�1975/1,�1977/1,�1978,�1979,�1980,�1981,�1982,�1983,�1984,�
1985,�1986,�1987,�1988/1,�1989,�1990,�1991,�1992/1,�1993,�2006/1,�2008/1,�2009/1,�2010/1,�
2011/1,� 2012/1,� 2013/1,� 2014/1,� 2017/2,� 2018/1,� 2019/1,� 2020/1,� 2033/3,� 2033/4,� 2034/1,�
2035,�2048/2,�2050/2,�2053/1,�2054/1,�2055/1,�2056/1,�2058,�2097,�2099,�2101,�2106/3,�2127,�
2159/2;
-��województwo�lubelskie,�powiat�puławski, gmina Końskowola, obręb 0001 Końskowola,�
numery�działek�ewidencyjnych:�862,�864,�865,�866,�867,�868,�869,�870,�871,�872,�873,�874,�
875,�883,�884,�885,�886,�887,�889,�890,�891,�892,�893,�894/1,�945/6,�947,�948/1,�949,�950,�951,�
1937/1,�1942;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Końskowola, obręb 0006 Opoka,�
numery�działek�ewidencyjnych:�53,�57,�58,�59/1,�60,�61,�62,�63/1,�64,�65/1,�65/2,�66,�67,�68,�
69,�70,�71,�73,�74,�75,�76/2,�77,�78/2,�79,�80/2,�80/3,�80/4,�81/1,�81/2,�82,�83,�84,�85,�86,�87,�88,�
89,�90/1,�90/2,�91,�92,�93,�94,�95,�96/1,�97/2,�98,�99,�100,�101,�102,�103,�104,�105/2,�106,�107,�
108,�109,�110,�111/1,�111/2,�112,�113/3,�114/4,�114/5,�115/1,�116,�118,�119/1,�120,�121/2,�122,�
123,�173,�174,�175,�176,�177,�178,�179,�180,�471,�472,�473,�474,�475,�476,�477,�478,�479,�480,�
607,�608,�609,�610,�668,�669,�670,�671,�727,�729/2,�730/2,�732,�733,�735,�736,�753/2;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Końskowola, obręb 0016 Witowice,�
numery� działek� ewidencyjnych:� 181,� 182,� 183,� 184,� 241,� 265,� 266,� 267,� 268,� 335,� 449/1,�
449/2,�449/3,�450/1,�454/1,�455/1,�455/2,�493/1,�493/2,�591/4,�592/2,�593/2,�594/2,�595/2,�
597/2,�598/2,�599/2,�600/2,�601/2,�603,�604/2,�605/2,�606/2,�610,�613/2,�614/2,�615/2,�616/2,�
617/2,� 617/5,� 618/2,� 622/5,� 623/2,� 625/2,� 629/2,� 631/2,� 632/1,� 632/2,� 633,� 634/1,� 635/1,�
635/2,�807,�897,�899,�900,�906,�907,�909,�911,�912,�916,�917,�920,�923,�924,�925,�928,�930,�932,�
934,�936,�937,�939,�940,�941/2,�942,�943,�944,�945/1,�1071,�1072,�1073,�1074,�1075,�1081/3;
-��województwo�lubelskie,�powiat�puławski, gmina Końskowola, obręb 0008 Nowy Pożóg,�
numery�działek�ewidencyjnych:�123,�124/2,�124/3,�159,�160,�171/4,�174/5,�175,�226/2,�227/1,�
228,�229,�329,�330,�331,�333/2,�335/1,�336,�337/1,�337/2,�338/2,�338/3,�340/2,�340/8,�345,�
367/4,�370/1,�371/1,�373/1,�374/1,�375/2,�375/3,�376/3,�376/4,�377/1,�378/3,�379/1,�380/1,�
381/1,� 383/1,� 394/1,� 396/1,� 413/2,� 414/1,� 414/2,� 415/1,� 415/2,� 416/1,� 441,� 445,� 453,� 454,�
458/1,�459,�461,�465/1;
-��województwo�lubelskie,�powiat�puławski, gmina Końskowola, obręb 0014 Stok,�numery�
działek�ewidencyjnych:�154,�155,�156,�159,�160;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Żyrzyn, obręb 0007 Osiny,� numery�
działek�ewidencyjnych:�508,�510,�511,�512,�513,�514,�515,�585/2;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Kurów, obręb 0008 Klementowice,�
numery� działek� ewidencyjnych:� 898/4,� 898/6,� 899,� 900/2,� 901,� 902/1,� 902/2� i� 902/3�
(powstałe�po�podziale�działki�902),�924/2,�924/3,�924/5,�925/2,�925/4,�926/2,�927/2,�928/1,�
928/2,� 928/3,� 928/4,� 929/2,� 929/6,� 929/7,� 930/1,� 930/2,� 930/3,� 931/3,� 933,� 934/4,� 934/6,�
934/7,� 935/2,� 935/5,� 936/4,� 936/5,� 936/6,� 937,� 939/4,� 939/5,� 940/4,� 940/5,� 941/1,� 941/4,�
941/5,�942/7,�942/8,�943/2,�944/3,�951,�953/4,�955/2,�956/1,�956/4,�957;
-��województwo�lubelskie,�powiat�puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0005 Karmanowice,�
numery�działek�ewidencyjnych:�167/3,�169/2,�170/1,�170/2,�171,�172,�201,�202,�203,�204,�
205,�206/2,�207,�208,�209,�211,�212,�213,�214,�215,�216,�217,�218,�219,�837,�930,�944,�958;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0002 Celejów,�
numery�działek�ewidencyjnych:�22/3,�23/1,�24,�25,�26,�29/1,�29/2,�29/3,�30,�31/1,�31/2,�32,�
36/1,�265,�266,�267,�268,�269,�270,�271/1,�271/2,�272,�273/1,�275/1,�276,�277,�278,�279,�296/5,�
296/6,�298/4,�306,�307,�758,�759/1,�760,�766,�773,�797;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0016 Zawada,�
numery�działek�ewidencyjnych:�9,�10,�11,�12,�32/2,�33/1,�34,�37/2,�38,�134,�135,�136,�137,�
138,�139,�140,�141,�142/1,�142/2,�450/5,�509/5,�510,�511/2,�511/3,�513/1,�514/4,�515/1,�516/4,�
524/1,�526/1,�527,�531,�532/3,�533,�534/3,�535,�536/3,�537,�541/2,�541/3,�551;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0008 Łopatki 

Kolonia,�numery�działek�ewidencyjnych:�2/1,�6,�7,�8,�9,�10,�11,�12,�13/1,�14/1,�15/1,�15/2,�
16/1,�18,�21,�25,�26,�27,�28,�29,�30,�31/1,�33,�34,�35,�36,�37/2,�38,�39,�41/1,�47,�52,�69,�70,�71,�72,�
73,�74,�75/1,�77/4,�78,�79/1,�83,�150,�151/1,�153,�154/2,�155/2,�155/3;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0001 

Bartłomiejowice,�numery�działek�ewidencyjnych:�1,�178/4,�182,�185,�188,�191,�194,�197/1,�
197/2,�228,�231,�236,�239,�302,�361,�514,�552,�553,�554,�556,�557,�559,�560,�562,�563/2,�564/2,�
575;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0010 Mareczki,�
numery�działek�ewidencyjnych:�111/1,�136,�145,�146,�147,�170,�239,�240,�241,�242/1,�242/2,�
246/1,�255,�256,�257,�258,�259,�261,�266,�267,�270/1,�272/1,�272/2,�273,�277,�278,�279,�280,�
289,�290,�294/1,�298,�322,�323;
-��województwo�lubelskie,�powiat�puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0006 Kębło,�numery�
działek�ewidencyjnych:�1,�3/1,�5/1,�7,�8,�29/1,�29/2,�32/1,�34/11,�35,�41/1,�43/3,�43/5,�43/8,�
44/4,�44/6,�44/9,�44/10,�45/3,�46,�48,�50/1,�50/4,�51,�52/2,�52/3,�52/4,�70,�71,�72/2,�126/14,�
129/3,�130,�136/3,�136/4,�137/1,�138/1,�138/2,�139/2,�139/5,�173/1,�175,�203,�211;
-��województwo�lubelskie,�powiat�puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0004 Huta,�numery�
działek�ewidencyjnych:�359,�360,�361,�375/2,�375/3,�396,�397,�398,�399,�405,�406,�415,�416;
-��województwo� lubelskie,� powiat� puławski, gmina Wąwolnica, obręb 0018 Wąwolnica 

Kolonia,�numery�działek�ewidencyjnych:�1294,�1297,�1298,�1301,�1302,�1506,�1509,�1510,�
1511,�1512,�1513,�1514,�1515,�1516,�1517,�1518,�1519,�1522,�1525,�1526,�1527,�1529,�1956;
-��województwo�lubelskie,�powiat�opolski, gmina Poniatowa, obręb 0018 Zofianka,�numery�
działek�ewidencyjnych:�222,�223,�224,�225/1,�226,�227/1,�227/2,�228,�229,�230,�232,�235,�237,�
239,�240,�242/2,�243/2,�244,�245,�246,�247,�248,�249,�354,�355,�357,�358,�360;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Poniatowa, obręb 0008 Niezabitów,�
numery� działek� ewidencyjnych:� 434,� 448,� 449/1,� 449/2,� 450,� 451/1,� 451/2,� 456/1,� 456/3�
i�456/4�(powstałe�po�podziale�działki�456/2),�457,�458,�459/3�i�459/4�(powstałe�po�podziale�
działki�459/1),�459/2,�461/5,�461/7�(powstałe�po�podziale�działki�461/6),�462,�474,�475,�476,�
478,�479,�480,�481,�482,�483,�489,�490,�497,�499,�504,�509,�512,�513,�518,�520,�521/1,�523/1,�
527,�530,�531,�532/1,�533,�535,�536,�537,�538,�541,�542,�560/1,�566,�567,�616/2,�616/4,�616/6,�
617/1,�617/3,�617/4,�618,�619/1,�619/2,�620,�621,�622,�623,�624,�628,�638,�640,�672,�695/67,�
696/2,�698;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Poniatowa, obręb 0017 Wólka 

Łubkowska,�numery�działek�ewidencyjnych:�34,�35,�36,�37,�38,�39,�40,�41,�42/2,�57,�58,�59,�
60,�61,�62,�66,�85,�112/1,�131,�167/2;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Poniatowa, obręb 0006 Kraczewice 

Prywatne,�numery�działek�ewidencyjnych:�510,�511,�512,�513,�514,�515,�516/1,�517/1,�648,�
651,�654,�662,�663,�664,�665,�668/1,�668/2,�673,�674,�675,�682,�683,�685,�686,�701,�702,�703,�
704,�705,�706,�737,�752,�889;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Poniatowa, obręb 0016 Szczuczki - 

Kolonia,�numery�działek�ewidencyjnych:�3,�4,�5,�6,�7,�8,�9,�11,�12,�13,�14,�15,�16,�17,�19,�20,�
21,�23,�24,�25,�26,�27,�28,�29,�30,�31/1,�33,�35,�36,�37,�38,�39,�40,�41,�421,�422,�434;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Poniatowa, obręb 0012 Poniatowa - 

Kolonia,�numery�działek�ewidencyjnych:�16/2,�17,�18,�19,�20,�21/1,�21/2,�22/1,�22/2,�23,�24,�
25,�26,�27/2,�27/3,�27/4,�28,�29/1,�29/2,�30,�46/2,�47,�48,�49,�50/1,�51,�52,�58,�61,�63/1,�63/2,�65,�
67,�69/2,�95/2,�97/1,�101/3,�136/2,�136/3,�140/1,�140/2,�168/4,�169/1,�170/2,�170/3,�192,�194,�
195,�199,�208/1,�208/2,�209,�217/4;
-��województwo�lubelskie,�powiat�opolski, gmina Poniatowa, obręb 0015 Stoczki,�numery�
działek�ewidencyjnych:�16/6,�17;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Chodel, obręb 0006 Chodel,� numery�
działek�ewidencyjnych:�104,�246/1,�246/2,�247,�249,�346,�347,�348,�349,�350,�351,�352,�353,�
363,� 364,� 368,� 369,� 370,� 381/2,� 394,� 395,� 398/2,� 399,� 401/2,� 402,� 403,� 404,� 406/2,� 406/3,�
411/1,�411/2,�411/3,�412/7,�413,�436,�487,�539/2,�543,�544,�545,�546,�547,�548,�1074/2,�1116,�
1135/2,�1136,�1137,�1138,�1139,�1140,�1172/1,�1172/2,�1173,�1175,�1176,�1177,�1178,�1179,�
1180,� 1181,� 1182,� 1183,� 1184,� 1185,� 1188,� 1189,� 1197,� 1198,� 1199,� 1200/4,� 1202,� 1214/1�
i�1214/2�(powstałe�po�podziale�działki�1214),�1215,�1216,�1227,�1228,�1230,�1231/2,�1232,�
1233/2,� 1234,� 1235,� 1236/2,� 1271,�1272,�1273,� 1274,� 1497,� 2001,� 2002,�2004,�2005,�2006,�
2008,�2009/2,�2010,�2012/3,�2013/3,�2014/2,�2209;
-��województwo� lubelskie,� powiat�opolski, gmina Chodel, obręb 0019 Siewalka,� numery�
działek�ewidencyjnych:�314,�315,�316,�317,�318/1,�318/2,�319/1,�327;
-��województwo�lubelskie,�powiat�opolski, gmina Chodel, obręb 0012 Książ,�numery�działek�
ewidencyjnych:�365;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Chodel, obręb 0001 Adelina,� numery�
działek�ewidencyjnych:�1,�2,�3,�100,�101,�102,�103,�104,�105,�108/2,�239/1,�389;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Chodel, obręb 0013 Lipiny,� numery�
działek�ewidencyjnych:�138/3,�139/1,�140/1,�140/3,�140/4,�140/5,�142,�144;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Chodel, obręb 0007 Godów,� numery�
działek�ewidencyjnych:�116/2,�124/2,�125/1,�125/2,�126/1,�126/2,�127/5,�129/1,�134/6,�386/2,�
398,�407,�408,�409,�410/2,�410/3,�410/5,�410/6,�411,�412,�413,�414,�416,�417,�419,�420,�421,�
422,�426,�764,�765,�767,�768,�769/1,�769/4,�770,�771,�772,�773,�774,�775/2,�776/2,�777,�778,�
779,�780,�781/1,�781/2,�781/3,�782/2,�782/3,�782/4,�782/5,�783/1,�783/2,�784,�785,�786,�787,�
840/1,�841/1;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Chodel, obręb 0023 Zastawki,� numery�
działek�ewidencyjnych:�75,�79/1,�111/1,�112,�113,�114,�115,�116,�119,�121,�124,�126,�128,�131,�
133,�167,�168,�400,�414; 
-��województwo�lubelskie,�powiat�opolski, gmina Chodel, obręb 0017 Ratoszyn Pierwszy,�
numery�działek�ewidencyjnych:�1154,�1155,�1158,�1159,�1160,�1161,�1162,�1173,�1185,�1186,�
1198,�1199,�1200,�1201,�1203,�1205,�1208,�1210,�1220,�1227,�1231,�1232,�1235,�1236,�1237,�
1238,�1266,�1332,�1333,�1334,�1335,�1353,�1365,�1463;
-��województwo� lubelskie,� powiat� opolski, gmina Chodel, obręb 0008 Granice,� numery�
działek�ewidencyjnych:�555,�556,�559,�560,�563,�564,�567,�568,�695,�700,�701,�706,�707,�712,�
713,�718,�719,�724,�725,�730,�731/1,�731/2,�731/3,�736,�737,�742,�743,�748,�749,�754,�755,�760,�
761,�766,�767,�772/2,�773,�778,�779,�784,�785,�790,�791,�796,�803;
-��województwo�lubelskie,�powiat�lubelski, gmina Wojciechów, obręb 0007 Łubki - Kolonia,�
numery�działek�ewidencyjnych:�1,�84/1,�205;
-��województwo� lubelskie,�powiat� lubelski, gmina Bełżyce, obręb 0019 Wronów,�numery�
działek�ewidencyjnych:�36,�37,�38,�39,�40,�41/2,�42/1,�43/1,�44/1,�45/1,�52/1,�53/1,�53/3,�54/1,�
56,�59,�60/1,�61/1,�62/1,�63/3,�63/4,�64/1,�65/1,�68/2,�68/3,�69/3,�69/4,�71/2,�71/6,�72/3,�72/4,�
76/1,� 77/2,� 79/2,� 80/1,� 81/1,� 85/1,� 86,� 87,� 88/1,� 89/1,� 90/1,� 93/1,� 111,�112,�113,�114,�116,�
118,�119,�120/1,�121,�122/5,�125,�134,�135,�136,�138,�140,�143,�145,�147,�149,�150/3,�150/4,�
154,�155/1,�228,�230,�231/1,�236,�238,�239/1,�239/2,�239/3,�240,�241,�246,�247,�248/1,�250/1,�
298/3,�299/4,�312/1,�312/2,�313,�331,�332,�347,�348,�349,�355/1,�356/1,�942,�955,�956,�957,�
962,�964/2,�965,�966,�968,�1009;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Urzędów, obręb 0013 Natalin,�numery�
działek�ewidencyjnych:�126,�127,�134/1�i�134/3�(powstałe�po�podziale�działki�134),�135/1�
i�135/2�(powstałe�po�podziale�działki�135);
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Urzędów, obręb 0010 Mikuszewskie,�
numery�działek�ewidencyjnych:�1,�2,�3,�4,�5,�8/1,�9,�10,�11,�14,�15,�43,�44,�45,�46,�47,�77/1,�
77/2,�79,�80,�86,�97,�99,�100/3,�100/4,�105,�106,�107,�108,�109,�131,�133,�134,�166,�175,�176,�
177,�340,�341,�350,�371,�372,�390,�400,�414/1,�414/2,�415,�416,�417/1,�417/2,�418,�419,�420,�
421,�429,�430/1,�430/2,�430/3,�432/1,�433/2,�442/1,�442/2,�443/2,�444/1,�445,�446,�447,�448,�
449,�1105,�1115,�1125,�1126,�1133/1,�1133/2,�1134,�1135,�1144;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Urzędów, obręb 0001 Bęczyn,�numery�
działek�ewidencyjnych:�129,�130/1,�130/2,�131,�133,�139,�166,�167,�168,�169,�170,�171,�385/1,�
506,�507,�508,�509,�510,�513,�525,�531,�532,�585,�586,�587,�588,�589,�590/1,�590/2,�590/3,�593,�
595,�596/2,�597/2,�597/4,�604,�605,�606,�607,�608,�664,�677,�678,�679/1,�731,�732/1,�754,�755,�
772,�788,�789,�790/1,�790/2,�1222,�1708,�1722,�1723,�1750,�1751,�1752,�1753,�1754,�1849,�
1923,�1938,�1939,�1947,�1949;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Dzierzkowice, obręb 0010 Terpentyna,�
numery�działek�ewidencyjnych:�1/1,�2/1,�3/1,�4/1,�5/1,�6/1,�7/4,�8/2,�23/2,�23/3,�23/4,�23/5,�
23/6,�24,�25,�26/1,�26/2,�27,�28/1,�28/2,�29,�30,�31,�32,�35/2,�36,�69,�70/1,�70/2,�99/1,�100/1,�
100/2,�101,�102,�143,�188/1,�192/2,�213/2,�217/1,�218,�219,�256/1,�256/2,�257/1,�298,�325,�
326,�332;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Dzierzkowice, obręb 0014 Dzierzkowice 

- Zastawie,�numery�działek�ewidencyjnych:�62,�450,�451/1,�451/2,�452,�453,�536/2,�539/1,�
540/5,�541/2,�542,�543,�544/2,�545/3,�546,�547,�548/2,�548/3,�550/1,�550/2,�551,�553,�554,�555,�
556/2,�557/2,�559/2,�560,�561/2,�562/2,�563,�564,�637,�638,�639,�640,�641,�1091,�1092,�1094,�
1095/1,� 1096,� 1124,�1125,�1126,�1127,�1128,�1129,�1130/1,� 1132,�1133,�1134,�1136,�1137,�
1138,�1139,�1169/2,�1170,�1870,�1871/1,�1871/2,�1872,�1873,�1874,�1875,�1899,�1908/1,�1909,�
1910,�1912,�1913,�1914/5,� 1914/6,� 1915,� 1917,�1918,�1920,�1922,�1923,�1924,�1925,� 1926,�
1927,�1928,�1929,�1930,�1931,�1932,�1933,� 1934,� 2133/1,� 2133/2,� 2134,�2136,�2137,�2138,�
2139,�2140,�2141,�2142,�2143,�2144,�2145,�2146,�2147,�2148;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Dzierzkowice, obręb 0002 Dzierzkowic 

- Góry,� numery� działek� ewidencyjnych:� 198/2,� 200/3,� 204,� 211,� 218,� 227,� 256,� 316,� 317,�
318/1,�318/2,�319,�320,�357/4,�366/3,�370,�377,�386,�390,�397/2,�402/2,�407,�412/4,�416,�421,�
545,�555,�564,�575,�585,�604,�613,�623,�634,�645,�654,�663,�671,�683,�685,�696/3,�711,�729,�
734/2,�750/1,�758/1,�785,�788/1,�800,�814,�815,�830,�838,�847,�860,�868,�876/1,�877/1,�888,�
889,�895/1,�896/1,�908,�909,�921,�922/2,�930,�939,�950/2,�957,�973/1,�982,�991,�1002,�1019/1,�
1026,�1033,�1041/1,�1057,�1067,�1084,�1085/1,�1104/1,�1105,�1124,�1125,�1135,�1142,�1151,�
1235,�1244,�1250,�1355,�1356,�1357,�1359;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Dzierzkowice, obręb 0007 Dzierzkowice 

- Podwody,�numery�działek�ewidencyjnych:�297,�347,�895,�896/1,�896/2,�898,�900/2,�901/2,�
903/2,�905/2,�907,�911,�913,�915,�918,�920,�921,�924,�926,�929,�931,�933,�936,�939,�941,�944,�
947,�950,�952,�954,�956,�958,�960,�962,�964/1,�964/2,�966,�968,�970,�972,�974,�976,�979,�980/1,�
984/2,� 990,� 992,� 994,� 998,� 1000,� 1002,� 1006,� 1011,� 1015,� 1016,� 1018,� 1020,� 1026,� 1029,�
1032/1,�1034,�1037,�1040,�1043,�1045,�1047,�1049,�1052,�1054,�1057,�1059/1,�1060/1,�1061/1,�
1062/1,�1063,�1064,�1065,�1066,�1067,�1068,�1069,�1070,�1071,�1072,�1073,�1074,�1075,�1076,�
1077,�1078,�1079,�1080,�1081,�1082,�1083,�1084,�1085,�1086,�1087,�1088/1,�1089,�1090,�1093,�
1094,�1095,�1096,�1097,�1099/1,�1100/1,�1101/1,�1102/1,�1103,�1104,�1105,�1106,�1107,�1108,�
1109,�1110,�1111/1,�1111/2,�1117,�1126/2,�1134,�1140,�1155,�1159,�1160,�1167,�1176,�1182,�
1189,�1194,�1200,�1209/1,�1220,�1234,�1240,�1248,�1260,�1265,�1266,�1267,�1279,�1287,�1296,�
1305,�1306,�1314,�1322,�1339,�1345,� 1353,� 1354/1,� 1354/2,� 1359,�1363,�1368,�1373,�1379,�
1381,�1388,�1389/1,�1394/3,�1394/5,�1396/1,�1400/1,�1403/2,�1412/1,�1412/3,�1512,�1529;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Dzierzkowice, obręb 0012 Wyżnianka,�
numery�działek�ewidencyjnych:�139/2,�280,�285,�286,�287,�288,�289,�290,�291,�294,�295,�296,�
297,�298,�299,�300,�304,�305/2,�307,�311/1,�311/2,�312,�313/1,�313/2,�315/2,�341,�373,�374,�
375/1,�386,�401,�402/1,�403,�404,�405,�406,�407,�442,�443,�449,�450,�451,�452,�453,�454,�455,�

456/1,�473;
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Dzierzkowice, obręb 0013 Wyżnica,�
numery�działek�ewidencyjnych:�629/1,�629/2,�630,�631,�632,�633,�634/1,�634/2,�635,�636,�
637,�638,�639/1,�639/2,�640,�641,�642,�643,�644,�645,�646,�647/4,�647/5,�648/1,�649,�650,�651,�
653/1,�653/2,�654,�655,�656,�657,�658,�659,�660,�661,�662/1,�662/2,�663,�664,�665,�666,�667/2,�
668,�669,�670,�671,�672,�673/1,�673/2,�674/1,�674/2,�675,�676,�677,�678,�679,�680,�681,�682,�
683,�684/1,�685,�686,�687,�688/1,�688/2,�689,�692,�693,�696,�697,�700/1,�700/2,�701,�704,�705,�
708,�709,�712,�713,�716/2,�717,�720,�721,�724,�725,�728/1,�728/2,�729,�812;
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Kraśnik, obręb 0008 Niziny,� numery�
działek�ewidencyjnych:�1,�2,�4,�163,�166;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Kraśnik, obręb 0018 Suchynia,�numery�
działek�ewidencyjnych:�624,�625,�626,�627,�628,�629,�630,�631,�632,�633,�634,�635,�637,�639,�
640,�641,�642,�643,�644,�645,�646/1,�646/2,�647,�657/2,�658/1,�658/2,�659,�660,�661,�662,�663;
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Kraśnik, obręb 0001 Bojanówka,�
numery�działek�ewidencyjnych:�352/1,�354/6,�354/7,�354/9,�355,�356/1,�356/2,�357/1�i�357/2�
(powstałe�po�podziale�działki�357),�358/1,�360/10,�360/12,�360/15,�360/16,�360/17,�360/20�
i�360/21�i�360/22�(powstałe�po�podziale�działki�360/18),�360/19,�361,�414,�415/5;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Kraśnik, obręb 0011 Podlesie,�numery�
działek�ewidencyjnych:�1/4,�2/1,�2/2,�3/2,�4/2,�62,�72,�74,�77,�80,�85/1,�86/1,�87,�88,�89,�90,�
92,�94,�97,�100,�102,�104,�105,�107,�109,�110,�111,�112,�113,�114,�115,�116,�117,�118,�130,�138,�
172,�173,�174,�175,�176,�177,�178,�179,�180,�184/5,�215/1,�216,�217,�218,�220,�221/2,�222,�223,�
224,�226,�227,�228,�229,�230,�235,�236,�237,�238,�239,�240,�241,�242,�243,�244,�246,�247,�248,�
249,�250,�251,�252,�253,�254,�255,�256,�259,�260,�261,�262,�263,�264,�265,�266,�268,�269,�270,�
272,�273,�802,�817,�824,�839,�844,�858,�866,�1048/1,�1048/2,�1051/1,�1052/1,�1053,�1055,�1056,�
1064,�1066/1,� 1067,� 1068,� 1071,�1072,�1073,�1074,�1075,�1076/2,� 1077,�1078,�1080,�1083,�
1084,�1085,�1086,�1087,�1088,�1090,�1329,�1348,�1369,�1375,�1612,�1669,�1670;
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Kraśnik, obręb 0004 Góry,� numery�
działek�ewidencyjnych:�299,�300,�304,�305,�306,�307,�309,�310,�311,�313,�314,�317,�318,�319,�
320,�322,�323,�325,�327,�328,�329,�332,�335,�336,�339,�342,�343,�345,�348,�349,�350,�353,�354,�
358,�359,�363,�364,�367,�370,�373,�375,�377,�382,�383,�434,�447,�448,�449,�450,�451,�520,�522,�
523,�524,�526,�529,�530,�541,�544,�546,�547,�548,�550,�551,�552,�553/1,�556,�557,�558,�559,�560,�
561,�564,�565,�566,�567,�568,�569,�570/1,�571,�572,�595,�616,�622,�623,�624,�625/1,�625/2,�626,�
627,�628,�629,�630,�631,�632,�634,�635,�636,�637,�638,�639,�641,�643,�644,�646,�708,�709,�716,�
717,�718,�719,�720,�721,�722,�723,�724,�725;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Kraśnik, obręb 0009 Pasieka,�numery�
działek�ewidencyjnych:�577;
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0015 Trzydnik 

Mały,�numery�działek�ewidencyjnych:�11,�12,�13,�14/3,�14/5,�14/7,�16,�17/2;
-��województwo� lubelskie,�powiat� kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0012 Rzeczyca 

Ziemiańska – Kolonia,�numery�działek�ewidencyjnych:�89/2,�92/2,�93,�95/2,�96;
-��województwo� lubelskie,�powiat� kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0011 Rzeczyca 

Ziemiańska,�numery�działek�ewidencyjnych:�83,�87,�88/2,�90,�91,�92/2,�93,�94,�95,�97,�98/2,�
101,�102,�103,�105,�106,�107,�108,�109,�110,�113,�114,�115,�116,�117,�118,�119,�121,�124/3,�125,�
127,�131,�133,�134,�135,�136,�138,�139,�140,�141,�142,�143,�145,�146,�147,�148,�155,�156,�157,�
158,�159,�160,�161,�162,�163/1,�170,�171,�172,�173,�178,�179/3,�180,�183,�184,�185,�188,�189,�
190,�223,�224,�225,�228/4,�229,�230,�231/2,�233,�234,�592,�593,�595,�608,�609,�610,�611,�613,�
614,�615/2,�615/4,�623,�624,�626,�635/2,�651/5,�653,�656,�658/2,�660/2,�661,�663/3,�664/5,�
665/3,�669,�671/3,�999,�2054,�2057,�2068,�2098,�2187,�2190,�2191,�2193,�2195,�2196,�2199,�
2200,�2201,�2202,�2204,�2243,�2244,�2278,�2295,�2296,�2413,�2414;
-��województwo� lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0020 Zielonka,�
numery�działek�ewidencyjnych:�4,�6,�7,�8,�9,�10,�11/1,�11/2,�12,�14,�16,�17,�19,�21,�22,�23,�24,�
25,�26,�27,�28,�29,�32/1,�32/2,�33,�41,�406,�407/2;
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0007 Łychów 

Szlachecki,�numery�działek�ewidencyjnych:�81/2,�83,�86/2,�88,�89,�90,�91/2,�93/2,�94,�98,�
100/2,�102/2,�104,�106/2,�107,�110,�112,�113/2,�114,�118,�119,�124/1,�128,�129,�136,�141,�145,�
147/2,�152,�153,�155/3,�158/1,�158/2,�159/2,�161,�165,�168,�169,�171,�173,�174,�178,�180,�182,�
190,�191,�192,�193,�673,�680,�681,�682;
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0018 Wola 

Trzydnicka,�numery�działek�ewidencyjnych:�445,�469;
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0006 Łychów 

Gościeradowski,�numery�działek�ewidencyjnych:�18,�22,�26,�28,�39,�40,�41/2,�42,�44,�48,�
53,�54,�56,�58,�62,�66,�67,�71,�73,�75/3,�79,�80/2,�80/3,�84,�85,�86/4,�89,�90,�153,�154,�155,�156,�
166,�172,�174,�175,�176,�177,�183,�184,�185,�186,�188,�189,�190,�200,�201/2,�202,�209,�1073,�
1074,�1076;
-��województwo�lubelskie,�powiat�kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0017 Węglinek,�
numery�działek�ewidencyjnych:�520;�
-��województwo� lubelskie,� powiat� kraśnicki, gmina Trzydnik Duży, obręb 0016 Węglin,�
numery�działek�ewidencyjnych:�611,�613/1,�614/1,�614/2,�616/1,�616/2,�780/4,�780/6,�833/3,�
835/2,�844/2,�845/2,�846,�847/2,�848/2,�849/2,�850/2,�851/2,�853/4,�862,�863,�865/2,�866/2,�
867/2,�869/2,�870,�871,�872/2,�873,�874/2,�875/2,�1011.

W�myśl�art.�20�ust.�1�ustawy�przedmiotową�decyzją�zatwierdzono�podział�działki�nr�ewid.�
902�obręb�Klementowice�na�działki�o�nr�ewid.�902/2� i�902/3,�działki�nr�ewid.�459/1�obręb�
Niezabitów�na�działki�o�nr�ewid.�459/3�i�459/4,�działki�nr�ewid.�456/2�obręb�Niezabitów�na�
działki�o�nr�ewid.�456/3�i�456/4,�działki�nr�ewid.�461/6�obręb�Niezabitów�na�działki�o�nr�ewid.�
461/7�i�461/8,�działki�nr�ewid.�1214�obręb�Chodel�na�działki�o�nr�ewid.�1214/1�i�1214/2,�działki�
nr�ewid.�135�obręb�Natalin�na�działki�o�nr�ewid.�135/1� i�135/2,�działki�nr�ewid.�134�obręb�
Natalin�na�działki�o�nr�ewid.�134/1,�134/2�i�134/3,�działki�nr�ewid.�357�obręb�Bojanówka�na�
działki� o� nr� ewid.� 357/1� i� 357/2�oraz�działki� nr� ewid.� 360/18�obręb�Bojanówka�na�działki��
o�nr�ewid.�360/20,�360/21�i�360/22.

Niniejsza�decyzja�podlega�natychmiastowemu�wykonaniu�zgodnie�z�art.�34�ust.�1�ustawy.
W� myśl� z� art.� 12� ust.� 2� ustawy� strony� mogą� zapoznać� się� z� treścią� decyzji� w� siedzibie�
Lubelskiego� Urzędu� Wojewódzkiego� w� Lublinie� przy� ul.� Lubomelskiej� 1-3� w� Wydziale�
Infrastruktury�-�Oddział�Nadzoru�Urbanistycznego,�w�pok.�1012�(X�piętro),�tel.�do�kontaktu:�
81�74-24-477,�w�godzinach�pracy�Urzędu,�za�wyjątkiem�środy.
Od�niniejszej�decyzji�służy�odwołanie�do�Ministra�Finansów�i�Gospodarki,�Plac�Trzech�Krzyży�
3/5,�00-507�Warszawa,�za�pośrednictwem�Wojewody�Lubelskiego,�w�terminie�7�dni�od�dnia�
doręczenia� decyzji� stronie� lub�w� terminie� 14� dni� od� dnia,�w� którym� zawiadomienie� o� jej�
wydaniu�w� drodze� obwieszczenia� uważa� się� za� dokonane.�Odwołanie� powinno� zawierać�
zarzuty�odnoszące�się�do�decyzji,�określać� istotę� i�zakres�żądania�będącego�przedmiotem�
odwołania� oraz� wskazywać� dowody� uzasadniające� to� żądanie� –� zgodnie� z� art.� 34��
ust.�3�ustawy.�

Na�podstawie�art.�127a�Kpa�przed�upływem�terminu�do�wniesienia�odwołania�strona�może�
zrzec�się�prawa�do�odwołania.�Z�dniem�doręczenia�Wojewodzie�Lubelskiemu�oświadczenia�
o� zrzeczeniu� się� prawa� do� wniesienia� odwołania� przez� ostatnią� ze� stron� postępowania,�
decyzja�staje�się�ostateczna�i�prawomocna.�

Stosownie�do�art.�12�ust.�1�ustawy�w�związku�z�art.�49�§�2�Kpa� zawiadomienie�uważa�się�
za�dokonane�po�upływie�14�dni�od�dnia,�w�którym�nastąpiło�publiczne�ogłoszenie�poprzez�
obwieszczenie� na� tablicy� ogłoszeń� w� Lubelskim� Urzędzie� Wojewódzkim,� w� Biuletynie�
Informacji�Publicznej�oraz�na�stronie�internetowej�Lubelskiego�Urzędu�Wojewódzkiego.

Data�publicznego�obwieszczenia�w�Lubelskim�Urzędzie�Wojewódzkim:�29�grudnia 2025 r.
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Prof. Jarosław Flis dla „Wyborczej”

• Prezydent Karol Nawrocki z szefem 

swojej kancelarii Zbigniewem Boguckim 

(z lewej) i gabinetu Pawłem Szefernakerem 

FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Pierwszy prezydent 
racji, a nie relacji
– Karol Nawrocki jest jak postać Skippera 

z „Pingwinów z Madagaskaru”, który mówi: 

„problemy, które nie są nasze, nie są nasze”.

morządowe, potem europejskie, ale Nawroc-
ki wygrał tylko dlatego, że nie był w rządzie 
PiS. Gdyby Jarosław Kaczyński wystawił 
Przemysława Czarnka albo Mateusza Mo-
rawieckiego, to nie miałby dziś prezydenta. 

Kaczyński nie wprowadził zmian po 
wyborach w 2023 roku, nie rozliczał, 
bo chciał utrzymać jedność w opozycji 
i głosy do obrony prezydenckiego weta. 
Na to postawił. 
– Tak, ale później przespał moment. Zga-
dzam się z Łukaszem Pawłowskim z Ogól-
nopolskiej Grupy Badawczej, że PiS nie po-
trafi wyciągnąć wniosków z własnych suk-
cesów. Po zwycięstwie Nawrockiego trze-
ba było powiedzieć: „Chłopaki poszliśmy 
z nową twarzą po zwycięstwo, powiodło 
się, zatem Czarnek i Morawiecki – żaden 
z was nie będzie premierem. Premierem 
będzie ta konkretna osoba i nie będę się 
z wami bawił w kotka i myszkę przez naj-
bliższe dwa lata. Na tej fali sukcesu zwie-
ramy szeregi, idziemy po kolejny sukces 
z nowym kandydatem na premiera, na nie-
go będziemy teraz pracować, musi znaleźć 
nić porozumienia z prezydentem, a wy jak 
nie będziecie fikać, będziecie grzeczni, to 
być może zostaniecie wicepremierami”. 

Ale oni nie są tacy grzeczni i potulni. 
Jedna i druga frakcja ma swoich nomi-
natów i opowieści, kto na pewno nie mo-
że być premierem. 
– Bo teraz jest już za późno, rozkręcili się w za-
bawie. Zdążyli uwierzyć, że są geniuszami, 
że PiS idzie po władzę, a jedyny problem, ja-
ki mają, to kto będzie premierem – i o to to-
czy się teraz gra. Bo, że ktoś będzie, to jest dla 
nich oczywiste, zatem robią wszystko to, co 
jest standardem w polskiej polityce: wyzło-
śliwiają się na X, napuszczają na siebie me-
dia, liczą szable, budują zaplecze, pokazują, 
kto ma więcej i w którym miejscu. 

Morawieckiemu opłaciłoby się wyjście 
z PiS? 
– Dłużej klasztora niż przeora. Cierpliwość 
w polityce jest ważną cnotą. Jeśli ktoś nie 
potrafi wygrać wewnętrznej rywalizacji, to 
przekonanie, że jest w stanie wygrać w ze-
wnętrznej, międzypartyjnej, jest błędne. 
Ono zostało już tyle razy zweryfikowane 
negatywnie, że wiemy – to tak nie działa. 
Przypomnijmy sobie chociażby roztopie-
nie Solidarnej Polski w 15 lat po wyjściu 
z „partii-matki”. W 2011 roku Jacek Kur-
ski mówił przecież o PiS, że ta czaszka już 
się nie uśmiechnie. 

Teraz wskazuje inną czaszkę. 
– Moim zdaniem to umacnia Morawieckie-
go w głównym nurcie PiS, bo myślę, że Kur-
ski nie ma najwyższych notowań w partii. 
Zwycięstwa PiS-u udawały się mimo udzia-
łu Jacka Kurskiego, a nie dzięki niemu. Na-
wrocki również zawdzięcza zwycięstwo 
nie TV Republice, która powstała z TVP 
Kurskiego, ale raczej Kanałowi Zero i ka-
nałowi Mentzena. Widzowie TV Republi-
ka i tak by na niego zagłosowali. Owszem, 
„tożsamościowe media” pomagają w mobi-
lizacji elektoratu, ale szali nie przechylają. 

Kto może dziś z większą nadzieją pa-
trzeć na wybory za dwa lata, gdybyśmy 
zatrzymali się w obecnej rzeczywistości 
sondażowej? KO jest liderem, ale nie ma 
z kim rządzić, PiS goni, ale nie ma samo-
dzielnej większości. 

biło się jeden do jednego. Oczywiście, że 
część wyborców lewicowo-liberalnych 
i komentatorów jeszcze niedawno uwa-
żała, że przeciwnicy są już pogrzebani, że 
teraz to już oni przeważają. 1 czerwca bo-
leśnie się jednak zdziwili, bo okazało się, 
że siły dalej są rozłożone jeden do jednego. 
To nie jest tak, że postawienie na twardsze-
go wyborcę prawicowego ustawia po stro-
nie większości. 

To skąd wyborcy u Brauna i Konfede-
racji? 
– Głównie od PiS, ale część wyborców Men-
tzena to są też tacy, którzy kiedyś byliby 
z prawego skrzydła Platformy Obywatel-
skiej. Łatwo to zobaczyć po ich ideowej 
identyfikacji – konserwatywno-liberalnej. 
Do tego dochodzi też przemiana pokole-
niowa. To taka pułapka, w którą wpędza 
się obóz oświecenia, przekonany, że wy-
borcy z prawej strony są wspólnotowi, bo 
są religijni. I jak obrzydzi się im religię, to 
staną się liberalnymi indywidualistami. 
A prawda jest taka, że w części byli religij-
ni, bo byli wspólnotowi, i jak im się obrzy-
dziło religię, to sobie poszukali innej wspól-
noty, a nacjonalizm jest tu pierwszy w tej 
kolejce. Dwudziestolatkowie, dla których 
PiS to „kościółkowi socjaliści”, porzuca-
ją tę partię dla tych, którzy nie odczuwają 
potrzeby miłosierdzia ani w życiu ekono-
micznym, ani społecznym. Ale może być 
też druga przyczyna przepływów, inna niż 
przesunięcia ideowe. PiS nie odrobił lek-
cji, nie zmienił personaliów. 

Po wyborach w 2023 roku? 
– Zaraz po nie było ku temu specjalnej oka-
zji, bo po parlamentarnych były wybory sa-

ROZMOWA Z

PROF. JAROSŁAWEM FLISEM
socjologiem z Uniwersytetu Jagiellońskiego

AGATA KONDZIŃSKA: W PiS kłócą się 
„maślarze” i „harcerze”: czy zagarniać 
po prawej stronie, czy iść w stronę mi-
tycznego centrum.
PROF. JAROSŁAW FLIS: – A czemu 
mitycznego? 

Centrum istnieje? 
– Oczywiście. To, że go nie widać, nie zna-
czy, że go nie ma.
W sondażach nie pojawiają się wyborcy, 
którzy zmienili zdanie, bo gdy pytamy lu-
dzi, na kogo głosowali we wcześniejszych 
wyborach, nie mówią prawdy. 

W sondażu late poll po pierwszej turze 
wyborów prezydenckich pytano o wybory 
w 2023 roku i nagle się okazało, że ludzi, 
którzy deklarowali głosowanie na Konfe-
derację, było o połowę więcej, niż zdoby-
ła wtedy głosów. Mentzen i Braun byli na 
topie, więc ludzie odpowiadali tak, żeby 
nie wyszło, że zmienili poglądy. Podobnie 
było w 2005 roku, gdy padło pytanie o po-
przednie wybory – wtedy tylko 10 proc. 
wyborców przyznało się do głosowania na 
SLD, czyli cztery razy mniej, niż napraw-
dę zagłosowało. 

Motywacje wyborców są zbyt skompli-
kowane, aby dać prostą odpowiedź. 

Nie komplikujmy zatem. 
– Jest grupa wyborców, która ma dość oby-
dwu głównych partii. Każdy z pary Tusk-
-Kaczyński od 20 lat przekonuje, że ten dru-
gi nie ma prawa rządzić. I każdy z nich od-
niósł taką narracją oszałamiający sukces, 
bo przekonał do swojej tezy dwie trzecie 
Polaków. To oznacza, że jedna trzecia uwa-
ża, że Kaczyński ma prawo rządzić, a Tusk 
nie, jedna trzecia myśli odwrotnie, a jedna 
trzecia, że żaden z nich nie ma prawa rzą-
dzić, czyli w zasadzie zgadza się z obiema 
poprzednimi grupami.

Skrzydło „maślarzy” w PiS uważa, że 
partia straciła wyborców, bo za słabo mó-
wiła, że Tusk nie ma prawa rządzić. 

Mówią też, że wyborcy są prawicowi, 
że skoro wyrosła Konfederacja, rośnie 
też partii Grzegorza Brauna, to jest za-
potrzebowanie na prawicowego polity-
ka, bo prawicowy jest elektorat. 
– No nie, elektorat jest podzielony pół na pół. 

To wszystko powyżej było prawdą, za-
nim PiS doszedł do władzy. W 2015 roku 
wyborcy prawicowo-solidarni przeważali 
liczebnie nad lewicowo-liberalnymi w sto-
sunku trzy do jednego. Ale przez osiem lat 
rządów PiS przehulał tę przewagę – zro-
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– Nikt nie ma powodu do zadowo-
lenia, każdy ma powód do strachu. 
Przeliczałem ostatnio średnią son-
daży i obecna koalicja zdobywa więk-
szość, 235 mandatów: KO, Nowa Lewi-
ca i 8 proc. dla jednej listy, która obej-
muje pozostałe nurty „Paktu Senac-
kiego” (PSL, Polska 2050, Razem), na-
zwijmy to „Czwartą Drogą”. Ale jeśli 
tej koalicji ubędą zaledwie dwa punk-
ty procentowe, to większość ma PiS 
z Konfederacjami. Czyli, jeśli jeden na 
50 wyborców zmieni zdanie, przewa-
ża szalę. Więc jeśli ktoś na tych sza-
lach myśli, że jest górą, to dzieli skó-
rę na niedźwiedziu. 

Czy Tusk i Kaczyński tak myślą? 
Chyba nie. 
– Raczej nie, ale nie myślą też o tym 
aż tak bardzo, by zmienić coś w spo-
sobie swojego działania. Kaczyński się 
cieszy intrygami i napuszczaniem jed-
nych na drugich. A gdy pojawia się ja-
kiś problem – jak Braun czy Mentzen 
– to szarżuje, dyskredytuje, obraża. 
Nie wiem jeszcze, jaki ma pomysł na 
Nawrockiego, sam Nawrocki jeszcze 
się nie zdeklarował, bo chyba na razie 
wciąż cieszy się swoją pozycją. A idzie 
nowe. Jeśli spojrzymy na prezydentów 
od czasu Aleksandra Kwaśniewskie-
go, to byli ludźmi bardziej relacji niż 
racji. Jak mieli dylemat, czy pokazać, 
że mają rację, czy zachować dobre re-
lacje, to wszyscy – Kwaśniewski, Ka-
czyński, Komorowski, Duda – stawia-
li na relacje. 

Nawrocki jest pierwszym człowie-
kiem racji na stanowisku prezydenta, 
dla którego zachowanie dobrych re-
lacji nie jest naturalnym odruchem. 
Jest jak postać Skippera z „Pingwinów 
z Madagaskaru”, który mówi: „proble-
my, które nie są nasze, nie są nasze”. 
To jest podejście ludzi racji, widać to 
po jego determinacji i komunikacji. 
Nie docenia w niczym rządu Tuska, 
docenia jedynie siebie i to, jak bardzo 
skutecznie uda mu się przeczołgać 
rząd. Nie mówi: „cieszę się, że rząd 
zadziałał dobrze”, ale mówi: „posłu-
chali mnie, więc teraz jest dobrze”. 

Kto na tym zyska, a kto straci? 
– To bardziej jest pytanie, jak długo da 
się ciągnąć taką rolę, gdy nie ma się re-
alnego sprawstwa. Nigdy tego w Polsce 
nie ćwiczyliśmy, trudno więc przewi-
dzieć. Co zrobi PiS? Jak zareaguje Ka-
czyński? Polska konstytucja tego nie 
przewiduje, ale po sygnałach z Pała-
cu wnoszę, że najlepiej byłoby, gdy-
by Nawrocki był też premierem. Bo 
po co się ścierać i tłumaczyć premie-
rowi i koalicji, co ma robić, jak sam 
mógłby stać na czele rządu i przewo-
dzić większości parlamentarnej. Pyta-
nie, czy będzie tak samo działał, gdy-
by PiS wygrał wybory za dwa lata? 

I teraz wracam do tego przespane-
go przez PiS momentu, gdy Kaczyń-
ski nie zapowiedział wyraźnie tego, 
kto będzie premierem. Czy Nawroc-
ki mógłby to zrobić? Czy mógłby za-
prosić Czarnka i Morawieckiego i po-
wiedzieć im, że to Bogucki będzie jego 
premierem, a oni wicepremierami? Bo 
co tak naprawdę znaczą dziś te zapo-
wiedzi, że będzie „patronem koalicji 
PiS z Konfederacją”? Czy będzie mo-
deratorem, czy mediatorem? A mo-
że coachem Mentzena, Kaczyńskiego 
i Brauna, który powie: „chłopaki, po-
wiedzcie, co wam leży na sercu, a ja 
wam pomogę znaleźć dobre wyjście”? 

Wyobrażam sobie raczej, że na-
wet jak zmieni się rząd, Nawrocki nie 
przejdzie na pozycję Dudy. Nie powie 
sobie przecież, że skoro rząd jest w do-
brych rękach, to od dziś będzie cho-
dził już tylko na siłownię. Bo wie, że 
ten rząd nie będzie robił bubli, więc 
podpisze wszystko awansem.

Wiele jest niewiadomych i dużo 
czasu do wyborów. 
– Zawsze gdy pojawia się nowy gracz 
na scenie, to pozostali patrzą, szukają 
strategii, co można w tej nowej sytu-
acji zrobić. Próbował też tego już sam 
Nawrocki. Jego pierwszy pomysł, że 
wjeżdża na radę gabinetową, ustawia 
po kątach ministrów, upokarza Tu-
ska, nie skończył się jednak sukce-
sem. Okazało się, że to tak nie działa. 
I już rad nie zwołuje. 

W wetach idzie na rekord. Sejm za-
czął je głosować i przegrywa, ale to 
Pałac musi się tłumaczyć z decyzji. 
– Tego też nie praktykowaliśmy i nie 
wiemy, jak długo taką grę da się cią-
gnąć. Ale to, co robi Nawrocki, inte-
gruje koalicję. 

Mniej tam kłótni. 
– Na pewno mniej niż w ciągu ostat-
nich dwóch lat. Ale wciąż nie wiemy, 
co jeszcze się zdarzy. Jak skończy Pol-
ska 2050, czy Braun ma taką trajek-
torię jak inne czarne konie wyborów 
prezydenckich? W 2011 roku o tej po-
rze Lewica, po sukcesie Grzegorza Na-

pieralskiego w wyborach prezydenc-
kich, miała 20 proc. Ale do wyborów 
zjechała na 8 proc. Bo po drodze przy-
szedł Janusz Palikot ze swoim ruchem. 
Tak samo było z Nowoczesną, Ryszard 
Petru został liderem opozycji na fali 
powyborczej nowości, gdy Grzegorz 
Schetyna został twarzą PO, co trud-
no uznać za szczególne odświeżenie 
przywództwa. I dopóki Petru nie wy-
jechał na Maderę, wydawało się, że 
to Nowoczesna połknie PO, a nie od-
wrotnie. Chwilę później okazało się, 
że Petru ma przed sobą dziesięć lat 
kwarantanny, gdy chodzi o obecność 
w życiu politycznym. Tak samo z Ho-
łownią, czarny koń, ale do wyborów 
parlamentarnych dojechał już na opa-
rach. Gdyby nie sojusz z PSL, to było-
by naprawdę ciężko. Pomogło mu też 
podłożenie się Tuska i Morawieckie-
go w debacie liderów partii w 2023 r. 
– takie pojedyncze wydarzenia mogą 
wiele zmieniać. 

W polityce można powiedzieć 
wszystko, a potem zrobić wszyst-
ko. Jarosław Kaczyński odrzuca 
dziś Brauna, ale czy to pewne, że 
nie wejdzie z nim w układ? 
– Dla ojczyzny ratowania nie takie 
rzeczy się robiło. Albo – że zacytuję 
– „cóż szkodzi obiecać?” 

To wielka zagadka, jak premier 
z prezydentem widzą te dwa lata. Do 
tej pory nie było takiej przerwy mię-
dzy wyborami prezydenckimi i par-
lamentarnymi, żeby w trakcie kaden-
cji – kiedy całkiem świeża i stabilna 
większość rządzi – opozycja wygrała 
wybory prezydenckie i to z tak twar-
dym zadaniowcem jako kandydatem. 
Możemy więc bajać sobie na podsta-
wie chciejstwa, ale chciejstwo jest 
słabym doradcą, nawet jeśli bardzo 
namolnym. 

Ciekawe, jak ustawi się Konfede-
racja. Nawrocki został prezyden-
tem na głosach pożyczonych od jej 
wyborców. 
– Pytanie, czy przeczeka Brauna, czy 
wpadnie w panikę, czy może raczej 
będzie mu kibicować, by rozbił par-
tię Kaczyńskiego, a może wtedy on 
zrobi implozję jakąś swoją Maderą 
i wówczas to „Konfa” przejmie pra-
we skrzydło PiS? 

Ale sami konfederaci też mają pro-
blem. Siedzą w parlamencie już sześć 
lat. I gdy teraz PiS z KO się licytują, 
z kim z nich chętniej zawrze koali-
cję Konfederacja, to przestaje to być 
partia buntowników. Bo ktoś, kto sta-
je się obiektem westchnień obu znie-
nawidzonych partii... 

...systemowych... 
-...i systemowych, jest w kropce. Mo-
że się okazać, że to odium buntow-
ników też jest zagrożone. Konfede-
racja może złapać wizerunek partii, 

która już jest jedną nogą w głównym 
nurcie, a jej wyborcy nie po to prze-
cież na nich głosują, by wchodzili do 
mainstreamu, ale by wyrazić swoją 
złość na niego. 

Jest jeszcze Polska 2050, która 
w styczniu wybiera lidera. Nie wiem, 
co dzieje się w samej partii, ale to, co 
jest najdziwniejsze, to fakt, że sojusz-
nicy nie chcą im rzucić jakiegoś koła 
ratunkowego. Raczej odnoszę wraże-
nie, że Tusk, Kosiniak-Kamysz i Cza-
rzasty chcą, by Polskę 2050 trafił szlag. 

Dlaczego mieliby im pomagać? 
– Wybory są za dwa lata, a wiemy, że 
rządy, które utraciły stabilną więk-
szość w Sejmie, a „dojechały na plank-
tonie” (czyli na większości kleconej 
z indywidualnych posłów), oddawa-
ły władzę. Jedyne przypadki utrzy-
mania się u władzy były wtedy, gdy 
kluby dotrwały do końca kadencji 
w praktycznie niezmienionym skła-
dzie – tak było w 2011 i 2019 roku. Je-
śli Polska 2050 się posypie, to koali-
cja może być zagrożona, bo może też 
posypać się i większość. 

Pytanie, czy ktoś w KO szykuje 
plan B... 

A będzie sojusz na lewicy? 
– Nie wiem, jaki pomysł na siebie ma 
lewica. Patrząc na I turę, to teoretycz-
nie jest 11 proc. dla lewicy, ale w prak-
tyce nikt nie ma 5 proc. To poważne 
wyzwanie. Ale może w Nowej Lewi-
cy jest założenie, by przekroczyć próg, 
a o resztę niech się martwi Tusk. 

Można przekroczyć próg i być 
w opozycji, można wygrać i być 
w opozycji jak PiS dzisiaj. 
– Tak, jest jeszcze wiele zmiennych 
i szmat czasu. Nie ma żadnych wy-
borów, które podpowiadałby proste 
odpowiedzi. l

Prof. Jarosław Flis dla „Wyborczej”

Po sygnałach z Pałacu 

Prezydenckiego wnoszę, 

że najlepiej byłoby, 

gdyby Karol Nawrocki 

był też premierem

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Prezydent Miasta Bydgoszczy

informuje o ogłoszeniu II przetargu ustnego nieograniczonego
na sprzedaż nieruchomości gruntowych, stanowiących własność Miasta Bydgoszczy

1.	Oznaczenie	nieruchomości:	

Lp. Położenie obręb Nr działki Pow. [ha] Księga wieczysta
Cena wywoławcza 

netto [zł]
Wadium  

[zł]

1.

ulica 
Unii Lubelskiej 1
Unii Lubelskiej 7

obr. 80

25/1
22/1
22/2

0,0253
0,0359
0,1375
0,1987

BY1B/00031915/0
BY1B/00067477/8 
BY1B/00014012/5

2 100 000,- zł* 210 000,-

	 *		Zgodnie	 z	 treścią	 art.	 43.ust.1	 pkt	 10	 oraz	 w	 powiązaniu	 z	 treścią	 art.	 29	 ust.	 5	 ustawy	
z	dnia	11	marca	2004	r.	o	podatku	od	towarów	i	usług	(tj.	Dz.	U.	z	2025	r.,	poz.	775)	sprzedaż		
ww.	nieruchomości	zwolniona	jest	z	podatku	VAT.

	 	Termin	 i	 miejsce	 przetargu:	 10.03.2026 r. o godz. 1000 w Ratuszu przy ul. Jezuickiej 2  
w sali Łochowskiego.	

2.		Termin	wpłaty	wadium	03.03.2026 r. przelewem	na	konto	Urzędu	Miasta	Bydgoszczy	w	Banku	
Pekao	 SA	 Nr	 27	 1240	 6452	 1111	 0010	 4788	 2066,	 przy	 czym	 za	 datę	 wniesienia	 wadium	
przyjmuje	się	datę	uznania	środków	pieniężnych	na	wskazany	w	ogłoszeniu	rachunek	Urzędu	
Miasta	Bydgoszczy.	

3.	Miejsce	wywieszenia	i	publikacji	pełnego	ogłoszenia	o	przetargu:
	 -		na	 tablicy	 ogłoszeń	 w	 Wydziale	 Mienia	 i	 Geodezji	 Urzędu	 Miasta	 Bydgoszczy	 przy		

ul.	Grudziądzkiej	9-15	w	budynku	A,
	 -	na	stronie	internetowej:	http://	bip.um.bydgoszcz.pl.	

4.		Szczegółowych	 informacji	 o	 sprzedawanej	 nieruchomości	 i	 warunkach	 przetargu	 można	
uzyskać	w	Wydziale	Mienia	i	Geodezji	Urzędu	Miasta,	przy	ul.	Grudziądzkiej	9-15,	w	budynku	
A,	 pokój	 nr	 122,	 tel.:	 052/	 58	 58	 474,	 w	 godzinach	 800-16	 00	 (pon.,	 śr.,	 czw.);	 800–1800	 (wt.);		
800–	1400	(pt.).

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34412812

Stwórz  
Miejsce
Pamięci

Wejdź na serwis  
odeszli.pl

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34413837

 
 

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 
 
 

Michała Urbaniaka 
 
 

Jednego z najwybitniejszych współczesnych muzyków jazzowych 
Kompozytora i aranżera, wirtuoza skrzypiec i saksofonu 

Współtwórcy nowego trendu muzycznego tzw. fusion jazzu 
Grającego w najważniejszych salach koncertowych świata i współpracującego  

z największymi muzykami jazzowymi w historii 
Laureata Złotego Fryderyka za całokształt dorobku artystycznego 

Autora muzyki filmowej do 25 obrazów,  
m.in. do „Pożegnania Jesieni”, „Wielkich Rzeczy” oraz „Długu” i „Edenu”,  

za które otrzymał nagrodę „Złotych Lwów” Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych,  
a także Polską Nagrodę Filmową - Orła 

Uhonorowanego nią również w kategorii „aktorskie odkrycie roku”  
za udział w filmie „Mój Rower” 

 
Żegnamy wychowanego w Łodzi wielkiego jej Przyjaciela 

Ambasadora Łodzi w staraniach o tytuł Europejskiej Stolicy Kultury w 2016 roku 
Wyróżnionego Odznaką „Za Zasługi dla Miasta Łodzi”, Medalem 600-lecia Łodzi  

oraz miejscem w Łódzkiej Alei Gwiazd  
Honorowego Obywatela Miasta Łodzi, który przez całe swoje życie udowadniał,  

że muzyka nie zna granic ani kompromisów  
 
 

Rodzinie oraz Bliskim 
 
 

składamy wyrazy głębokiego współczucia 
 
 

Hanna Zdanowska 
Prezydent Miasta Łodzi  

 
oraz  

 
Wiceprezydenci 

Adam Pustelnik, Tomasz Piotrowski, 
Małgorzata Moskwa-Wodnicka i Adam Wieczorek 

 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34413820
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Jak ministerstwo zorganizuje 
porody na SOR-ach?
W związku ze śmiercią 41-lat-

ki po cesarce w szpitalu bez 

ginekologa na dyżurze Mini-

sterstwo Zdrowia zleciło kon-

trole wszystkich porodówek, 

które mają mniej niż 400 po-

rodów na rok. Nie zdradza jed-

nak, jak chce – po ich zamknię-

ciu – zorganizować „awaryjne” 

porody na SOR-ach.

Judyta Watoła

W ubiegłym tygodniu Małgorzata Goślińska 
z TVN 24 opisała historię 41-letniej pacjentki, 
która zmarła pod koniec maja w wyniku powi-
kłań po cesarskim cięciu w prywatnym szpita-
lu Eskulap w Bielsku-Białej. Placówka działa-
ła od około 20 lat, ale dopiero od dwóch miała 
kontrakt z NFZ.

Z ustaleń śledztwa wynika, że kobieta sama 
zdecydowała się na cesarskie cięcie. Trzy czwarte 
pacjentek Eskulapa rodziło dzieci właśnie w ten 
sposób. U 41-latki doszło jednak do powikłań. 
Stało się to w momencie, kiedy w szpitalu nie 
było na dyżurze ginekologa. Pojawił się dopie-
ro po kilku godzinach, kiedy instrumentariusz-
ka i anestezjolog zaczęli już reoperację. Dopie-
ro po niej pacjentkę w stanie krytycznym prze-
wieziono do innego szpitala, jednak nie udało 
się jej uratować.

Sekcja zwłok wykazała, że zmarła z powo-
du niewydolności wielonarządowej, wywoła-
nej atonią macicy i krwotokiem po cesarskim 
cięciu. Prokuratura postawiła lekarzom i pielę-
gniarkom zarzuty. NFZ rozwiązał kontrakt, a wo-
jewoda wykreślił placówkę z rejestru szpitali.

„Awaryjne” porody na SOR-ach
Opinia publiczna dowiedziała się o historii 41-lat-
ki akurat w momencie, kiedy w Ministerstwie 
Zdrowia kończą się prace nad zmianą rozpo-
rządzenia o warunkach leczenia w szpitalach. 
Rozporządzenie ma umożliwić organizowanie 
opieki położnych na izbach przyjęć lub szpital-
nych oddziałach ratunkowych tam, gdzie do naj-
bliższej porodówki jest ponad 25 km.

Od godz. 8 do 18 w takim punkcie ma dyżu-
rować ginekolog. W nocy i w święta tylko dwie 
położne. Ponadto szpital, który zorganizuje u sie-
bie możliwość „awaryjnych” porodów, będzie 
musiał także zorganizować całodobowy dyżur 
karetki z położną i ratownikami medycznymi, 
tak by każdą rodzącą można było przewieźć 
w razie potrzeby do specjalistycznego ośrodka.

Przeciw takiemu rozwiązaniu jest wiele śro-
dowisk, w tym Fundacja Rodzić po Ludzku, któ-
ra od trzech dekad działa na rzecz poprawy wa-
runków na porodówkach.

„Projekt, mimo dobrej intencji nie odpowia-
da na główne wyzwania, z którymi mierzy się 
dziś system opieki okołoporodowej. Spadająca 
liczba urodzeń, zamykanie oddziałów położni-
czych oraz rosnące różnice terytorialne w do-
stępie do świadczeń wymagają przemyślanej, 
opartej na dowodach reorganizacji. Tymcza-
sem zaproponowane rozwiązanie jest działa-
niem cząstkowym, które nie tworzy trwałych, 
systemowych podstaw pod poprawę sytuacji 
kobiet i personelu” – napisała fundacja w uwa-
gach do projektu rozporządzenia.

Zwróciła też uwagę, że „projekt koncentru-
je się na jednym świadczeniu [porody w szpi-
talach-przyp.aut.], pomijając potrzebę przebu-
dowy całej mapy opieki okołoporodowej oraz 
wdrożenia rozwiązań, które od lat postulujemy 
i które są stosowane w wielu krajach europej-
skich”. Chodzi o refundowanie przez NFZ po-
rodów domowych oraz „finansowanie rozwoju 
sal/domów narodzin jako bezpiecznej alternaty-
wy między porodem szpitalnym a domowym”.

Zmiany w polskim systemie od lat idą w od-
wrotnym kierunku. Wymuszali je ginekolodzy 
przeciwni usamodzielnianiu się położnych. Sym-
bolem stało się już zamknięcie 1 stycznia 2009 r., 
po kilkudziesięciu latach funkcjonowania, izby 
porodowej w Lędzinach na Śląsku, ostatniej ta-
kiej placówki w Polsce. NFZ nie przedłużył jej 
kontraktu, bo nie miała sali do cesarskich cięć. 

Dlaczego kontrola była tak późno?
Na SOR-ze też nie będzie sali do cesarskich cięć? 
– tego chcieli dowiedzieć się od wiceministra 
Tomasza Maciejewskiego posłowie na posie-
dzeniu sejmowej komisji zdrowia 17 grudnia.

Posiedzenie było zaplanowane już dawno. Po-
słowie mogli na nim wysłuchać informacji Mi-
nisterstwa Zdrowia na temat „zwiększania bez-
pieczeństwa na oddziałach porodowych i neo-
natologicznych poprzez zastosowanie nowo-
czesnych urządzeń technicznych”. Maciejew-
ski mówił przez 10 minut o aparatach i możli-
wości wykorzystania sztucznej inteligencji do 
monitorowania stanu matki i noworodka. Po-
siedzenie zdominował jednak temat porodów 
na SOR-ach i śmierci 41-latki w wyniku skan-
dalicznego postępowania lekarzy i pielęgniarek 
ze szpitala Eskulap w Bielsku-Białej.

Zaczęła posłanka Marcelina Zawisza z partii 
Razem. – Jakie kroki planuje Ministerstwo Zdro-
wia, biorąc pod uwagę te haniebne, naprawdę 
haniebne zaniedbania, które były w szpitalu 
w Bielsku-Białej? – zapytała.

Była minister zdrowia Katarzyna Sójka z PiS 
chciała wiedzieć, dlaczego – skoro pacjentka ze 
szpitala Eskulap zmarła w maju – NFZ wszczął 
w szpitalu kontrolę dopiero w listopadzie, kie-
dy sprawą zainteresowały się media, i dlacze-
go dopiero w grudniu wypowiedział szpitalo-
wi kontrakt?

Janusz Cieszyński, były wiceminister zdro-
wia, także z PiS, również pytał, dlaczego NFZ nie 
zarządził od razu kontroli w Eskulapie, skoro 
sprawa została zgłoszona prokuraturze? – Ile 
porodów było w tym szpitalu od maja? – pytał. 
– Rozumiem, że trzeba takie sprawy wyjaśniać 
na spokojnie. W takim sensie, że każdy musi 
mieć prawo się wypowiedzieć, odnieść do spra-
wy. Ale chyba przyznacie państwo, że od ma-
ja troszkę czasu na to było. Narodowy Fundusz 
Zdrowia ma bardzo duże możliwości w zakresie 
właśnie prowadzenia takich kontroli.

Jak rodzić po ludzku na SOR-ze?
Nikt na posiedzeniu – w tym posłowie opozycji 
– nie kwestionował konieczności zmiany mode-
lu opieki porodowej wobec stale malejącej licz-
by urodzeń. Wszyscy dopytywali jednak o szcze-
góły organizacji porodów na SOR-ach, gdzie tra-
fiają ofiary wypadków, często osoby pijane lub 
pod wpływem środków odurzających.

Józefa Szczurek-Żelazko pytała o salę do ce-
sarskich cięć na SOR-ach, bo „każdy poród mo-
że się skomplikować”. – Jak to będzie wszystko 
wyglądało? Gdzie będzie anestezjolog?

Prof. Alicja Chybicka, pediatra i hematolog 
z Koalicji Obywatelskiej dopytywała o opiekę 
nad noworodkiem. – Czy my mamy wystarczają-
cą liczbę lekarzy ze specjalizacją z neonatologii, 
ażeby to obsadzić? Znam odpowiedź. Wiem, że 
nie mamy, więc jak będzie wyglądała ścieżka, je-
śli na świat niespodziewanie przyjdzie niezdro-
wy noworodek? Kto się nim zajmie na SOR-ze?

Bolesław Piecha, ginekolog z PiS, wprost 
wezwał ministerstwo do podniesienia wyceny 
świadczeń w położnictwie i porzucenia pomy-
słu z organizacją porodów na SOR-ach. – Jak 
rodzić po ludzku na SOR-ze?! Proszę to wykre-
ślić ze swojego dossier!

– Zadali państwo wiele pytań, bo jesteście 
bardzo zaniepokojeni tymi sytuacjami, które 
się wydarzyły. Niemniej jednak na wszystkie 
pytania państwu nie odpowiem, jako że tema-
tem dzisiejszego spotkania nie były poruszane 
przez państwa problemy – odpowiedział po-
słom wiceminister Maciejewski.

Przypomniał, że wraz z byłym konsultantem 
krajowym w dziedzinie ginekologii i położnic-
twa wielokrotnie odwiedzał Ministerstwo Zdro-
wia i przedstawiał statystyki wskazujące na ma-
lejącą liczbę urodzeń. – Nikt się nie intereso-
wał tym, że tych porodów ubywa, ubywać bę-
dzie. Trzeba to stopniowo reorganizować. Do-
szliśmy do ściany i teraz się pewne rzeczy dzie-
ją w sposób niekontrolowany, bo zamykane są 
porodówki – przyznał.

Powiedział też, że liczba zgonów kobiet w cza-
sie ciąży i porodu w ciągu ostatniego jest 30-le-
cia spadła o 90 procent. Obecnie odnotowuje 
się 3 na 100 tys. porodów, co „sytuuje Polskę na 
najwyższych miejscach w Europie i w świecie”. 
– Mamy lepsze wyniki niż Stany Zjednoczone 
Ameryki, gdzie nakłady na ochronę zdrowia są 
niebotycznie większe, a i jakość mają znacznie 
gorszą niż my – chwalił się minister.

„Element ludzki nie zadziałał”
Minister powiedział także, że Ministerstwo 
Zdrowia zwróciło się do wojewodów o prze-
prowadzenie kontroli w porodówkach, w któ-
rych rodzi się mało dzieci. NFZ podał „Wybor-
czej”, że szpital Eskulap w Bielsku-Białej spra-
wozdał przyjęcie 290 porodów w ubiegłym ro-
ku. Wiceminister Tomasz Maciejewski – odno-
sząc się na posiedzeniu komisji do zdarzenia 
w tym szpitalu – stwierdził, że „element ludzki 
niestety nie zadziałał”.

– No nie jesteśmy w stanie – ani Ministerstwo 
Zdrowia, ani Naczelna Izba Lekarska, ani Zwią-
zek Zawodowy Lekarzy, ani nikt – brać odpo-
wiedzialności za pojedyncze przypadki. Oczy-
wiście wyciągać konsekwencje należy i to bę-
dzie zrobione. I w takiej sytuacji też myślę, że ta 
pacjentka powinna zwrócić się ze stosownym 
skargą do konsultanta wojewódzkiego i rzecz-
nika praw pacjenta, żeby wyjaśnić tę sytuację 
– podkreślił wiceminister.

Przypomniał, że według standardów WHO 
bezpieczna porodówka to taka, w której jest mi-
nimum 1 tys. porodów rocznie, a bezpieczny li-
mit odległości ciężarnej od porodówki WHO to 
maksimum godzina drogi. – W tej chwili Mi-
nisterstwo Zdrowia opracowuje krajowy plan 
transformacji i od nowego roku będziemy w pe-
wien sposób szkolić wojewodów w zakresie po-
trzeb i organizacji opieki z wykorzystaniem in-
teraktywnych map, które pozwolą podejmować 
stosowne decyzje, (…) które będą decyzjami 
przemyślanymi i adekwatnymi – zapowiedział.

O porodach na SOR mówił krótko. – Będzie-
my informować, jak to ma naprawdę wyglądać. 
Nikomu nie chodzi, żeby kobieta ciężarna ro-
dziła na SOR-ze. Chodzi o to, żeby w tym miej-
scu była taka ewentualność.

Jakby dla uspokojenia dodał, że w Polsce 
zdarza się rocznie 4 do 10 tzw. porodów ulicz-
nych, czyli nagłych, np. w samochodzie, w dro-
dze do szpitala. A powikłania, takie jak przed-
wczesne odklejenie się łożyska i natychmiasto-
wa konieczność wykonania cesarskiego cięcia, 
dotyczy tylko 0,5 proc. rodzących, a w przypad-
ku ciąż fizjologicznych tylko 0,5 promila.

Wiceminister Maciejewski nie wyjaśnił na-
tomiast, w jakim stopniu biegłe w swej pracy 
będą położne dyżurujące na SOR-ach, skoro 
z założenia mają przyjmować porody jedynie 
sporadycznie. l
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godzina drogi
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Edukacja zdrowotna w wersji prezydenta 
Prezydent Karol Nawrocki 

chce, by edukacja zdro-

wotna była w szkołach, ale 

w innej formie. Swój pomysł 

zamierza wypracować z eks-

pertami. 

Karolina Słowik

O tym, że prezydent Karol Nawrocki 
jest za tym, by edukacja zdrowotna 
była w szkołach, aktywiści i członko-
wie organizacji pozarządowych mieli 
usłyszeć na spotkaniu w Pałacu Pre-
zydenckim, które poprzedzało weto 
ustawy o reformie edukacji „Kompas 
jutra”. Nie było na nim prezydenta Na-
wrockiego, lecz jedynie szef gabinetu 
Paweł Szefernaker. 

– Padło tam, że prezydent Ka-
rol Nawrocki jest za tym, by edu-
kacja zdrowotna była w szkołach, 
ale bez elementów ideologicznych. 
Zaproponowano kolejne spotkanie 
w gronie ekspertów, gdzie ma być 
wypracowane jakieś rozwiązanie 
– opowiadał Paweł Mrozek z Akcji 
Uczniowskiej.

Szefernaker potwierdził, że jeśli 
MEN będzie chciał uczynić przed-
miot obowiązkowym, spotka się 
z „twardym sprzeciwem prezyden-
ta”. I dodał, że pałac prezydencki za-
proponuje nowy kształt przedmio-
tu. Prawdopodobnie jedną z propo-
zycji jest usunięcie części o zdrowiu 
seksualnym.

MEN: Przedmiot powinien 
być obowiązkowy
Co na to MEN? Rzeczniczka resor-
tu Ewelina Gorczyca informuje, że 
decyzje w sprawie przedmiotu mu-
szą zapaść w I kwartale 2026 roku. 
– Kierownictwo MEN od początku 
jest za tym, by był to przedmiot obo-
wiązkowy – podkreśla i dodaje, że 
nie ma ustaleń co do tego, by jakąś 
część przedmiotu wyłączyć i uczy-
nić nieobowiązkową.

To samo potwierdziła wicemini-
stra edukacji Paulina Piechna-Więc-
kiewicz w zeszłym tygodniu w radio-
wej „Jedynce”. – Ja jestem zwolennicz-
ką, żeby [edukacja zdrowotna] była 
obowiązkowa – podkreśliła. Dodała, 
że przepisy nie pozwalają wyłączyć 
części dotyczącej np. zdrowia seksu-
alnego, żeby dzieci i młodzież się te-
go nie uczyły. Poza tym nie ma takiej 
potrzeby.

Piechna-Więckiewicz podkreśla-
ła, że środowisko prezydenta od po-
czątku protestowało przeciwko edu-
kacji zdrowotnej. – I weszła do szkół 
niestety w wymiarze nieobowiązko-
wym – mówiła wiceministra.

Karol Nawrocki w grudniu zeszłe-
go roku, jeszcze jako kandydat na pre-
zydenta, uczestniczył w manifesta-
cji przeciwko wprowadzeniu edu-
kacji zdrowotnej do szkół. Zarzucał 
MEN, że łamie konstytucję i odbie-
ra rodzicom prawo do decydowania 
o wychowaniu dzieci. – A narzuca-
ne przez MEN zarządzenia prowa-
dzą do deprawacji, a nie do eduka-
cji. To jest bardzo niepokojące – mó-
wił na manifestacji na Placu Zamko-
wym w Warszawie, której głównym 
hasłem było „Tak dla edukacji, nie dla 
deprawacji”. Organizowała ją Koali-

cja na Rzecz Ocalenia Polskiej Szko-
ły (KROPS), która skupia ruchy i orga-
nizacje nauczycielskie, rodzicielskie, 
ale też pro-life, patriotyczne, religijne, 
antyszczepionkowe, oraz takie, które 
promują Grzegorza Brauna.

We wrześniu, już jako prezydent, 
wypisał swojego syna z edukacji zdro-
wotnej. Poinformował o tym na porta-
lu X: „Pod niewinnie brzmiącą nazwą 
tego przedmiotu próbuje się przemy-
cać do polskich szkół ideologię i po-
litykę, a na to nie może być zgody”. 

Skąd tak mała frekwencja?
Na edukację zdrowotną uczęszcza 
w całej Polsce ok. 920 tys. uczniów 
i uczennic, czyli 30 proc. całej gru-
py. Najwięcej w szkołach podstawo-
wych – 804 tys. osób (ponad 40 proc.), 
w liceach – 10 proc., w technikach 
– 8 proc., w branżowych szkołach 

I stopnia – 14,4 proc., a w szkołach 
artystycznych – 18,33 proc. – podało 
ministerstwo edukacji.

W dużych miastach frekwencja 
jest najwyższa. Jak informuje mini-
sterstwo „oscyluje między 20 proc. 
a 35 proc.”. MEN tłumaczy, że to fre-
kwencja zbliżona do tej, która wy-
stępowała na wychowaniu do życia 

w rodzinie. Jeszcze w roku szkol-
nym 2019/2020 uczestniczyło w nim 
50 proc. uczniów, a rok temu – tylko 
33 proc. To również był przedmiot 
nieobowiązkowy.

– Cały czas mówiliśmy, że to po-
winien być przedmiot obowiązkowy. 
Bardzo źle się stało, że polityka wkro-
czyła w to tak brutalnie – komento-
wała ministra edukacji Barbara No-
wacka na antenie Radia Zet pod ko-
niec września.

Opór w koalicji rządzącej
Ale przyczyn tak małej frekwencji nie 
należy upatrywać tylko w sprzeciwie 
środowisk prawicowych. Od obowiąz-
kowości tego przedmiotu odżegnywa-
ła się również koalicja rządząca, w tym 
sam premier Donald Tusk.

Jeszcze w styczniu tego roku jako 
pierwszy zaprotestował szef ludow-

ców. – Będzie to decyzja rodziców. 
Myślę, że będzie pozbawiony jakiej-
kolwiek ideologii, prawicowej czy le-
wicowej – stwierdził na konferencji 
prasowej wicepremier Władysław 
Kosiniak-Kamysz.

Ministra Barbara Nowacka żar-
towała w odpowiedzi na portalu X, 
że „ktoś znów pomylił MON z MEN”. 
Ale po wypowiedziach ówczesne-
go kandydata na prezydenta Rafa-
ła Trzaskowskiego, a potem premie-
ra, że powinna być to decyzja rodzi-
ców, wiadomo było, że los przedmio-
tu jest przesądzony. Z naszych usta-
leń wynikało, że sztabowcy Trza-
skowskiego stwierdzili, że zaszko-
dzi to w kampanii.

Nauczyciele z kolei mówili o sła-
bej kampanii informacyjnej MEN 
i nieskutecznym wdrożeniu przed-
miotu. l
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BURMISTRZ DZIWNOWA
OGŁASZA  

NA DZIEŃ 06 marca 2026 roku
• o godzinie 9.30 przetarg na sprzedaż działek gruntu położonych w Międzywodziu

Lp. nr działki księga wieczysta pow. m2 cena wywoławcza netto

1 156/48 SZ1K/00009233/0 1124 393 400,00 zł

2 156/49 SZ1K/00009233/0 1309 458 150,00 zł

3 156/50 SZ1K/00009233/0 1212 424 200,00 zł

4 156/52 SZ1K/00009233/0 1223 428 050,00 zł

5 156/53 SZ1K/00009233/0 1215 425 250,00 zł

6 156/54 SZ1K/00009233/0 1195 418 250,00 zł

Wysokość wadium – 10% ceny wywoławczej.
Przetarg odbędzie się w Urzędzie Miejskim w Dziwnowie.
Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie 
Miejskim w Dziwnowie, ul. Szosowa 5, tel. 91/3275180.

Pełna treść ogłoszenia dostępna jest w Urzędzie 
Miejskim w Dziwnowie oraz na stronie internetowej: 
www.bip.dziwnow.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413400

PEŁNIĄCY OBOWIĄZKI PREZESA
SAMORZĄDOWEGO KOLEGIUM ODWOŁAWCZEGO W ŁODZI

OGŁASZA 

KONKURS
NA KANDYDATÓW NA POZAETATOWYCH CZŁONKÓW

SAMORZĄDOWEGO KOLEGIUM ODWOŁAWCZEGO  
W ŁODZI

I.  Kandydaci przystępujący do konkursu na członków kolegium, zgodnie 
z rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia 18 maja 1999r. w sprawie 
trybu przeprowadzania konkursu na członków samorządowego kolegium 
odwoławczego (Dz. U. z 1999r., Nr 47, poz. 462), wydanego na podstawie art. 
8 ust. 5 ustawy z dnia 12 października 1994r. о samorządowych kolegiach 
odwoławczych (tekst jednolity Dz. U. z 2018r., poz. 570), powinni spełniać 
następujące kryteria:
1. etatowy członek kolegium:

a)  posiadanie obywatelstwa polskiego i korzystanie z pełni praw 
publicznych,

b)  ukończenie magisterskich studiów prawniczych  
lub administracyjnych,

c)  wykazywanie się wysokim poziomem wiedzy prawniczej w zakresie 
administracji publicznej oraz doświadczeniem zawodowym,

d)  brak skazania prawomocnym wyrokiem sądu, orzeczonym  
za przestępstwo popełnione z winy umyślnej,

2. pozaetatowy członek kolegium:
a) posiadanie wykształcenia wyższego,
b) pozostałe kryteria jak w pkt 1 lit. a), c) i d).

II. Oferty kandydatów powinny zawierać:
1) uzasadnienie przystąpienia do konkursu,
2) kwestionariusz osobowy,
3) życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej,
4)  odpis dyplomu oraz inne dokumenty potwierdzające dorobek 

i kwalifikacje zawodowe.

Oferty wraz z dokumentami kandydaci powinni składać w siedzibie kolegium, 
w zamkniętych kopertach z dopiskiem: „KONKURS NA POZAETATOWYCH 
CZŁONKÓW SAMORZĄDOWEGO KOLEGIUM ODWOŁAWCZEGO W ŁODZI”,  
pod adresem:

Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Łodzi
ul. Piotrkowska 86; 90-103 Łódź

Termin składania ofert – 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413012

OBWIESZCZENIE

Stosownie do wymogów art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 

(Dz.U.2025.1691) oraz art. 15 ust. 4 w związku art. 12 ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie 

terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu (Dz.U.2025.1222).

WOJEWODA MAŁOPOLSKI

zawiadamia o wydaniu 17 grudnia 2025 r. decyzji nr 16/BS/2025, znak: WI-II.7840.30.13.2025.EBu, 

zatwierdzającej projekt zagospodarowania terenu i projekt architektoniczno-budowlany oraz 

udzielającej pozwolenia na budowę inwestycji pn.: Budowa przyłącza gazu średniego ciśnienia 

DN90 MOP 0,5MPa wraz z infrastrukturą towarzyszącą (zespołu zaporowo-upustowego  

– podziemnego wraz z zasuwą podziemną) w miejscowości Szaflary wraz z wycinką drzew. 

Dane nieruchomości (miejsce wykonywania robót budowlanych): Inwestycją objęte są 

nieruchomości położone w  granicach terenu wskazanego we wniosku, zlokalizowane  

w województwie małopolskim, na terenie powiatu nowotarskiego, w  gminie Szaflary, 

w  miejscowości Szaflary, w jednostce ewidencyjnej 121114_2 Szaflary, obręb 0006 

Szaflary, działki numer ewidencyjny:  8541/3, 8541/1, 8509/5, 7618/4, 7618/5, 7612/8;

Obszar oddziaływania obiektu, o którym mowa w art. 3 pkt 20 w związku z art. 28 ust.  2 

ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. Prawo budowlane (Dz.U.2025.418 ze zmianami), nie wykracza poza 

teren objęty wnioskiem o pozwolenie na budowę. 

Równocześnie zawiadamia, że:

na podstawie przepisów zawartych w art. 34 ust. 1 ustawy o inwestycjach w zakresie terminalu 

regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu wyżej wymieniona decyzja podlega 

natychmiastowemu wykonaniu.

Od niniejszej decyzji przysługuje stronom postępowania prawo wniesienia odwołania 

do  Głównego Inspektora Nadzoru Budowlanego, ul. Krucza 38/42, 00-926 Warszawa 

za pośrednictwem Wojewody Małopolskiego w terminie 7 dni od dnia doręczenia decyzji stronie 

albo w terminie 14 dni od dnia, w którym zawiadomienie o jej wydaniu w drodze obwieszczenia 

w urzędzie wojewódzkim zostało dokonane. 

Odwołanie od decyzji powinno zawierać zarzuty odnoszące się do decyzji, określając istotę i zakres 

żądania będącego przedmiotem odwołania oraz wskazywać dowody uzasadniające to żądanie.

Zgodnie z art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego zawiadomienie uważa się za 

dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia, ze skutkiem doręczenia na dzień 

obwieszczenia w urzędzie wojewódzkim (art. 12 ust. 2a ustawy o  inwestycjach w zakresie 

terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu).

Przed upływem terminu do wniesienia odwołania strona może zrzec się prawa do wniesienia 

odwołania wobec Wojewody Małopolskiego. Z dniem doręczenia Wojewodzie Małopolskiemu 

oświadczenia o zrzeczeniu się prawa do wniesienia odwołania przez ostatnią ze stron 

postępowania, decyzja staje się ostateczna i prawomocna.

Zainteresowane strony lub ich pełnomocnicy (legitymujący się pełnomocnictwem 

sporządzonym zgodnie z art. 32 i 33 Kodeksu postępowania administracyjnego, które podlega 

opłacie skarbowej zgodnie z przepisami ustawy z dnia 16 listopada 2006 r. o opłacie skarbowej) 

mogą zapoznać się z treścią decyzji oraz dokumentacją sprawy w  Wydziale Infrastruktury 

Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, ul. Basztowa 22, pokój nr 69, w godzinach 

pracy Urzędu (w poniedziałek w  godzinach 9.00 - 17.00, od wtorku do piątku w godzinach  

7.30 - 15.30), po uprzednim uzgodnieniu telefonicznym pod numerem 12  39  21  668. 

Kontakt z  Małopolskim Urzędem Wojewódzkim zapewniony jest także za pośrednictwem: 

za pośrednictwem operatora pocztowego, platformy ePUAP pod adresem /ag9300lhke/skrytka 

oraz e-Doręczeń pod adresem AE:PL-63706-53716-FRDUR-17

Obwieszczenie podlega publikacji:

‒	  na tablicy ogłoszeń Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, na stronie 

internetowej Urzędu Wojewódzkiego oraz w Biuletynie Informacji Publicznej;

‒	  na tablicy ogłoszeń, na stronie internetowej i w Biuletynach Informacji Publicznej 

Urzędu Gminy Szaflary właściwego ze względu na lokalizację inwestycji w zakresie 

terminalu;

‒	  w prasie o zasięgu ogólnopolskim;

na podstawie art. 12 ust. 1, 1a i 2, w związku z art. 15 ust. 4 ustawy o inwestycjach w zakresie 

terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413754
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Podczas Forum Polityki Zagranicznej 
PISM na Zamku Królewskim w War-
szawie 16 grudnia br. uczestnicy deba-
ty pół żartem, pół serio zauważyli, że 
gdyby odbywała się miesiąc, ba! – mo-
że nawet tydzień wcześniej, dotyka-
łaby innej rzeczywistości. Pokiwałem 
tylko głową.

Świat stał się jeszcze bardziej nie-
przewidywalny niż wcześniej. A dużą 
„zasługę” ma w tym oczywiście chwiej-
ny, impulsywny i kształtowany przez 
osobiste sympatie, wrogości i instynkty 
sposób uprawiania polityki przez Donal-
da Trumpa.

Jak kreślić prognozy dla USA na 
cały 2026 rok, skoro trudno przewi-
dzieć, co prezydent zrobi za tydzień? 
Po mijającym roku widać, że kto wiesz-
czy konkretne wydarzenia, ten pole-
gnie. Ale o ogólnych kierunkach da się 
spekulować.

Na przykład, kiedy Trump obejmował 
władzę, niektórzy obawiali się, że wy-
cofa Amerykę z NATO. Tak się nie sta-
ło, lecz nie ma wątpliwości, że Ameryka-
nie w praktyce przekazują Europie od-
powiedzialność za własne bezpieczeń-
stwo: zadeklarowali to wprost w głośnej 
Narodowej Strategii Bezpieczeństwa, na 
szczycie Sojuszu w Hadze skłonili so-
juszników do podnoszenia wydatków 
na obronność, zapowiedzieli wycofanie 
części wojsk z Rumunii. W 2026 roku 
ten proces będzie kontynuowany – pyta-
nie tylko w jakim tempie.

Czego jeszcze spodziewać się w nad-
chodzącym roku?

JAJKA I BENZYNA 
ZAMIAST ŚWIATOWYCH 
SALONÓW

Wydarzeniem numer jeden w USA 
w 2026 roku będzie... cóż, na pewno nie 
zaplanowany na przełom czerwca i lip-
ca mundial, na który ostrzą sobie zęby 
europejscy fani. Idę o zakład, że wśród 
Amerykanów większą widownię będzie 
miał finał SuperBowl (8 lutego), tym 
razem organizowany nad Zatoką San 
Francisco.

Politycznie najważniejsze będą wy-
bory do Kongresu (3 listopada), zwa-
ne „połówkowymi” (ang. midterms), bo 
przypadną w połowie kadencji prezy-
denta. Z ich powodu Trump będzie za-
pewne mniej aktywny na arenie mię-
dzynarodowej, by skupić się na polity-
ce wewnętrznej.

– Ludziom podoba się pokój na świe-
cie. Ale nie dlatego go wybrali – podsu-
mowała w zaskakująco szczerych roz-
mowach z „Vanity Fair” jego szefowa 
personelu Białego Domu Suzie Wiles.

Dodała, że Amerykanie pragną, by 
prezydent więcej zajmował się „gospo-
darką kraju, a mniej Arabią Saudyjską”.

Do tej pory, przyznajmy, Trump był 
w sprawach światowych wręcz nadaktyw-
ny: odkąd wrócił do władzy, zbombardo-
wał Iran, wymusił rozejm w Gazie, odno-
wił relacje z putinowską Rosją, wywołał 
wojny celne, doprowadził USA do krawę-
dzi wojny z Wenezuelą Nicolasa Maduro...

CO CZEKA USA 
W 2026 ROKU? 

Wykorzystując potęgę gospodarczą i mi-
litarną USA oraz to, że w polityce mię-
dzynarodowej prezydent USA napo-

tyka mniej ograniczeń niż w krajowej, 
ewidentnie rozkoszuje się skupianiem 
na sobie uwagi, umizgami i kolejnymi 
„ofensywami wdzięku” światowych gra-
czy. Już prezydent James Madison, któ-
ry w 1812 roku wciągnął USA do wojny 
z Wielką Brytanią, zauważał, że „wojna 
jest w istocie prawdziwą akuszerką po-
szerzania władzy wykonawczej”.

Tylko że w nadchodzących miesią-
cach trzeba będzie zejść na ziemię i za-
miast geopolityką, zająć się cenami jajek 
i benzyny. Sondaże pokazują, że Demo-
kraci skutecznie wytykają mu, że wbrew 
obietnicom wyborczych nie obniżył 
kosztów życia. Amerykanie coraz moc-
niej odczuwają skutki zwiększonych ceł, 
a za chwilę przekonają się też, jak bole-
sne będzie wygaszenie rozszerzonych 
w czasach pandemii ulg podatkowych 
na ubezpieczenia zdrowotne, do czego 
z pełną świadomością dopuściła obecna 
administracja.

Co to oznacza w praktyce? Trump 
będzie starał się ograniczyć negatyw-
ne skutki swoich posunięć. Obiecał już 
12 mld dol. rolnikom, którzy ucierpie-
li wskutek ceł. Będzie częściej wygłaszał 
orędzia i – to akurat bardzo lubi – jeź-
dził na wiece w kluczowych stanach, by 
przekonywać, że wcale nie jest tak dro-
go, jak się ludziom wydaje, a jeśli jest, to 
jeszcze za sprawą „bałaganu”, który rze-
komo odziedziczył po Bidenie. Ponad-
to nieraz zasygnalizował już, że swo-
im zwyczajem zamierza angażować się 
w prawybory w Partii Republikańskiej, 
wspierając swoich ludzi i karząc bun-
towników w różnych sprawach. 

Owszem, od powrotu do władzy mar-
ginalizuje Kongres, rządząc głównie za 
pomocą rozporządzeń, ale to nadal bar-
dzo ważne wybory. Pewnych rzeczy nie 
da się obejść. Przede wszystkim, to Kon-
gres trzyma rękę na portfelu, decydu-
jąc o wydatkach państwa. W ten sposób 
nadal może wymuszać niewygodne dla 
Trumpa kompromisy.

Dobrze pokazała to podpisana przez 
Trumpa po cichu 18 grudnia sążni-
sta ustawa o autoryzacji wydatków na 
obronność narodową (NDAA), do której 
adwokatom Ukrainy i więzi transatlan-
tyckich z obu partii udało się wpisać 
wsparcie dla Kijowa i restrykcje co do 
ewentualnego wycofywania wojsk z Eu-
ropy. Prezydent je przełknął, bo głupio 
byłoby mu blokować wszystkie wydatki 
Pentagonu.

Jeśli Demokraci – jak sugerują sonda-
że – odbiją Izbę Reprezentantów, będą 
kontrolować także jej komisje – w tym 
nadzoru, wywiadu czy sił zbrojnych 
– i tworzyć nowe, które mogą prowadzić 
dochodzenia, żądać dokumentów, wzy-
wać świadków.

TWARDA POLITYKA 
WOBEC IMIGRANTÓW

Oczywiście władza prezydenta pozosta-
je ogromna, a Trump jeszcze ją posze-
rza. W 2026 roku będzie zapewne kon-
tynuował prześladowania swoich prze-
ciwników politycznych, demontował ko-
lejne mechanizmy zapobiegające korup-
cji i wykorzystywał władzę, by obierać 

Scenariusze dla świata

Trump zderzy się  

ze skutkami swoich reform
Prezydent marginalizuje Kongres, ale zaplanowane na listopad „wybory połówkowe”  

tak czy inaczej zdominują życie polityczne w USA w nadchodzącym roku.

FOT. REUTERS / JESSICA KOSCIELNIAK
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Za rządów Trumpa Ameryka 

zaczęła traktować nasz 

kontynent już nie jako 

tradycyjnego sojusznika, a rywala 

gospodarczego, ideologicznego 

i politycznego, przynajmniej 

w odniesieniu do demonizowanej 

UE i rządów, które nie pałają 

miłością do światka MAGA
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OBWIESZCZENIE O WSZCZĘCIU POSTĘPOWANIA

Na podstawie art. 8 ust. 1 pkt 3 i ust. 1a w związku z art. 38 pkt. 7 ustawy z dnia  

24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego 
skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu (Dz.U.2025.1222 – zw. dalej: Specustawa) 
oraz art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego 

(Dz.U.2025.1691 – zw. dalej: Kpa),

WOJEWODA MAŁOPOLSKI

zawiadamia, 4 listopada 2025 r. zostało wszczęte postępowanie administracyjne 

w sprawie wydania decyzji o ustalenie lokalizacji inwestycji towarzyszącej 

inwestycjom w zakresie terminalu dla inwestycji pn.: Budowa sieci gazowej średniego 

ciśnienia dn250, dn110, dn63 w miejscowości Sierockie i Leszczyny – Etap II, na 

wniosek inwestora: Polskiej Spółki Gazownictwa Sp. z o. o. (ul. Bandrowskiego 16, 

33-100 Tarnów), działającej przez pełnomocnika (wniosek złożony w Małopolskim 

Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie: 4 listopada br., skorygowany 26 listopada br. 

i uzupełniony 27 listopada br.).

Inwestycją objęte są niżej wymienione nieruchomości (lub ich części), położone 
w granicach terenu wskazanego we wniosku, zlokalizowane w województwie 
małopolskim, na terenie powiatu tatrzańskiego, w gminie Biały Dunajec:
•  Obr. 0201 Biały Dunajec, oznaczone w ewidencji gruntów i budynków numerami 

działek: 8478/2 (NS1Z/00026803/5), 8478/1 (NS1Z/00029772/9), 8479/7 

(NS1Z/00032129/1), 8479/8 (NS1Z/00032130/1), 8485/2 (NS1Z/00031249/1), 

8510/28 (NS1Z/00053507/8), 8510/27 (NS1Z/00074936/7).

Na stronie BIP Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie, opublikowano 

mapę z obszarem objętym inwestycją na ww. działkach. Jest ona dostępna 

w menu podmiotowym w zakładce: Urząd Wojewódzki/ Wydziały/ Infrastruktury/

Repozytorium plików/ WI-IV.747.1.25.2025 Załączniki graficzne (…)  

https://bip.malopolska.pl/muw,a,2779701,wi-iv7471252025-zalaczniki-graficzne-

do-wniosku-o-wydanie-decyzji-o-ustaleniu-lokalizacji-inwestycji.html 

Zainteresowane strony lub ich pełnomocnicy, legitymujący się pełnomocnictwem 

sporządzonym zgodnie z art. 32 i 33 Kpa, mogą na każdym etapie postępowania, 

zapoznać się z materiałem dowodowym oraz dokumentacją przedłożoną przez 

inwestora w siedzibie Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego i w tym przedmiocie 

wnieść ewentualne uwagi lub zastrzeżenia, powołując się na znak sprawy:  

WI- IV.747.1.25.2025.

Kontakt z organem zapewniony jest: 
•  za pośrednictwem wszelkich środków komunikacji zdalnej, w tym komunikacji 

elektronicznej (np. za pośrednictwem skrzynki ePUAP lub poprzez e- Doręczenia, 

bądź faksem - 12 422 72 08);

•  pocztą tradycyjną uwagi i wnioski należy kierować na adres Małopolskiego Urzędu 

Wojewódzkiego w Krakowie (ul. Basztowa 22, 31-156 Kraków);

•  osobiście po wcześniejszym uzgodnieniu terminu drogą telefoniczną  
(12 39-21-226 – sprawę prowadzi p. Natalia Kwiecień).

POUCZENIE:
Informuje się, że zgodnie z przepisami Specustawy:
Z dniem doręczenia niniejszego zawiadomienia:

1.  nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa lub jednostki samorządu 

terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji 

inwestycji w zakresie terminalu, nie mogą być przedmiotem obrotu w rozumieniu 

przepisów o gospodarce nieruchomościami do dnia, w którym decyzja ta stała 

się ostateczna. Czynność prawna dokonana z naruszeniem tego wymogu jest 

nieważna.

2.  w odniesieniu do nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji 

o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu, do dnia, w którym decyzja 

ta stała się ostateczna, nie wydaje się decyzji o pozwoleniu na budowę; toczące 

się postępowania ulegają zawieszeniu z mocy prawa do dnia, w którym decyzja 

o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu stała się ostateczna. Na 

wniosek strony postępowania, po uzyskaniu zgody inwestora, organ prowadzący 

postępowanie w sprawie wydania decyzji o pozwoleniu na budowę w odniesieniu 

do nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji 

inwestycji w zakresie terminalu podejmuje zawieszone postępowanie.

3.  w odniesieniu do nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji 

o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie terminalu, do dnia, w którym decyzja 

ta stała się ostateczna, zawiesza się postępowania o wydanie decyzji o warunkach 

zabudowy i zagospodarowania terenu w rozumieniu ustawy z dnia 27 marca 2003 

r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym.

Zawieszenie postępowań, o których mowa w ww. pkt 2 i 3, nie dotyczy postępowań 

dotyczących terenów zamkniętych ustanowionych przez Ministra Obrony Narodowej 

lub innych postępowań prowadzonych na wniosek jednostek podległych Ministrowi 

Obrony Narodowej lub przez niego nadzorowanych lub na rzecz tych jednostek oraz 

postępowań w sprawie wydania decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania 

terenu, decyzji o pozwoleniu na budowę, wszczętych na wniosek inwestora.

W przypadku, gdy po doręczeniu niniejszego zawiadomienia nastąpi:

1)  zbycie własności lub prawa użytkowania wieczystego nieruchomości objętej 

wnioskiem o wydanie decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji w zakresie 

terminalu.

2)  przeniesienie wskutek innego zdarzenia prawnego własności lub prawa 

użytkowania wieczystego nieruchomości objętej wnioskiem jw.

 -  nabywca, a w przypadku, o którym mowa w ww. pkt 1, nabywca i zbywca, są 

obowiązani do zgłoszenia właściwemu wojewodzie danych nowego właściciela 

lub użytkownika wieczystego.

Niedokonanie ww. zgłoszenia i prowadzenie postępowania bez udziału nowego 

właściciela lub użytkownika wieczystego nie stanowi podstawy do wznowienia 

postępowania.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413755

za cel każdego, kto go zirytuje: me-
dia, uniwersytety, kancelarie praw-
nicze... Opisywał to w wywiadzie 
dla „Wyborczej” znany amerykański 
profesor prawa Samuel Issacharoff. 

Pytanie, jak daleko się w tym po-
sunie i jaki opór będzie napoty-
kał ze strony sądów, Kongresu, me-
diów i społeczeństwa obywatelskie-
go. Symboliczne są, niestety, zdję-
cia buldożerów niszczących histo-
ryczne wschodnie skrzydło Białe-
go Domu, by zrobić miejsce na bu-
dowę ogromnej sali balowej, na do-
datek finansowanej przez powiąza-
nych z Trumpem siecią niejasnych 
interesów darczyńców. W 2026 ro-
ku budowa będzie kontynuowana.

Prezydent zapewnia, że amery-
kańscy podatnicy nie wydadzą na 
nią ani centa, bo jest finansowana 
przez darczyńców. Właśnie to jest 
jednak kontrowersyjne, bo za rzą-
dów Trumpa donatorzy dziwnym 
trafem odnoszą korzyści na wielką 
skalę: od korzystnych regulacji dla 
firm kryptowalutowych, naftowych 
czy górniczych po lukratywne po-
sady, ułaskawienia i łagodne trak-
towanie przez Departament Spra-
wiedliwości oskarżonych w różnych 
sprawach.

Trwać będzie również korzyst-
ny dla obu stron sojusz republi-
kanina z techmiliarderami z Doli-
ny Krzemowej. Dobrze zilustrowa-
ła ją ostatnio opowiastka szefa Nvi-
dii Jensena Huega, który w podca-
ście Joe Rogana wspomniał od nie-
chcenia, jak to gaworzyli sobie o ga-
li sztuk walki, która odbędzie się 
w czerwcu 2026 roku na południo-
wym trawniku Białego Domu, i po-
stanowili razem zadzwonić do Ro-
gana. Nawiasem mówiąc, jeśli ko-
goś martwiło, że Trump tnie nadzór 
nad działaniami takich ludzi, może 
dostać gęsiej skórki po tym, co wy-
mknęło się Huengowi w odpowie-
dzi na pytanie, czy nie obawia się, 
że sztuczna inteligencja spróbuje 
w końcu przejąć świat:

„Yeah, ale moja AI o mnie zadba!”.
Wszystko wskazuje, że nie zmie-

ni się też twarda polityka na grani-
cy z Meksykiem, deportacje imigran-
tów i zamykanie kraju dla obywate-
li niektórych państw, głównie afry-
kańskich. Trump nadal będzie to ak-
centować, podobnie jak walkę z prze-
stępczością, trzymając się nixonow-
skiego przekazu „prawa i porządku”.

TRUMPA ŚCIGAJĄ 
AKTA EPSTEINA 

Zarazem ciekawie będzie obserwo-
wać pęknięcia w ogólnej domina-
cji republikanina. Powracając do 
władzy mimo czterech procesów 
karnych, dwóch impeachmentów, 
okresowej banicji w mediach spo-
łecznościowych i niezliczonych afer, 
znalazł się on na absolutnym szczy-
cie swojej potęgi i wpływów. Ale 
przecież ma 79 lat. Już wymusiło to 
luźniejszy kalendarz niż w pierw-
szej kadencji. Coraz więcej speku-
lacji co do jego stanu zdrowia. Tu 
i ówdzie Republikanie pokazują, że 
potrafią mu się postawić – jak ostat-
nio w Indianie, gdzie zatopili for-
sowaną przez niego zmianę map 
okręgów wyborczych. Większość je-
go wyborców nadal przy nim stoi, 
ale przybywa rozczarowanych. 

Można spierać się, czy dla roko-
szan spod znaku MAGA większe 
znaczenie ma zamiatanie pod dy-

wan afery Epsteina, napędzająca 
spekulacje, że i sam Trump był czę-
ścią spisku zepsutych elit, czy cho-
dzi raczej o naturalny cykl, w któ-
rym antyestablishmentowe emo-
cje zagospodarowują coraz to no-
we postaci, a rewolucja zjada wła-
sne dzieci. 

Tak czy inaczej, dla niektórych śro-
dowisk Trump jest już za mało pra-
wicowy, zbyt miękki i waszyngtoński, 
a krzepnące, skrajnie prawicowe siły 
– takie jak skupieni wokół 27-letniego 
streamera, rasisty i antysemity Nicka 
Fuentesa tzw. Groyperzy – są jeszcze 
mroczniejsze od niego.

Wszystko to oznacza, że po wy-
borach do Kongresu – zwłaszcza po 
ewentualnej przegranej – może za-
cząć się walka buldogów pod dy-
wanem o schedę po Trumpie, któ-
ry nie będzie już mógł kandydować 
w 2028 roku. Obecnie mocną po-
zycję ma wiceprezydent J.D. Vance 
i to on wydaje się prawdopodobnym 
następcą 79-latka. Nadchodzący rok 
będzie to weryfikował.

POLITYKA USA 
WZGLĘDEM EUROPY

Większe skupienie się na sprawach 
krajowych nie oznacza, że Trump 
zupełnie odpuści sprawy świata. 
Dla nas kluczowa będzie oczywiście 
jego polityka względem Europy.

Za rządów Trumpa Ameryka za-
częła traktować nasz kontynent już 
nie jako tradycyjnego sojusznika, 
a rywala gospodarczego, ideologicz-
nego i politycznego, przynajmniej 
w odniesieniu do demonizowanej 
Unii Europejskiej i rządów, które nie 
pałają miłością do światka MAGA.

Mieszanka polityki „America 
First”, fundamentalnych różnic ide-
ologicznych, interesów powiąza-
nych z Trumpem amerykańskich 
miliarderów i ich koncernów, trans-
akcyjności prezydenta USA oraz, 
co tu dużo mówić, nierozumienia 
przez niego wagi sojuszu demokra-
cji i sposobu funkcjonowania orga-
nizacji międzynarodowych zafun-
dowała nam to, co niektórzy okre-
ślają mianem „śmierci Zachodu” 
lub „rozwodu” USA i Europy.

Pewnie przedwcześnie, bo na-
dal łączą nas mocne więzi, od wspól-
nego dziedzictwa kulturowego po 
ogromną wymianę handlową i ok. 
80 tys. amerykańskich żołnierzy na-
dal stacjonujących w Polsce, Niem-
czech i innych europejskich krajach. 
W 2026 roku trzeba będzie z niepoko-
jem obserwować, czy i w jakim tem-
pie następuje erozja tej wspólnoty.

Najwyraźniej pokaże to podej-
ście do wojny w Ukrainie. Zasadni-
czo od powrotu do władzy Trump 
miał w tej kwestii trzy opcje:
• naciskać na Ukraińców, by zgo-
dzili się na niekorzystne dla nich 
porozumienia
• zwiększyć presję na Rosję, wpro-
wadzając nowe sankcje i zwiększa-
jąc wsparcie wojskowe dla Ukrainy
• odejść od stołu, przestając zajmo-
wać się tą kwestią.

Miesiącami lawirował, flirtując 
z każdym z tych rozwiązań. W koń-
cu postawił na pierwsze, próbu-
jąc wrzucić Kijów pod koła niesław-
nym 28-punktowym planem poko-
jowym, by wymusić rozejm na wa-
runkach Moskwy i zacząć robić 
z nią interesy – ale przeszkodą oka-
zał się opór ze strony Ukrainy i resz-
ty Europy.

TRUMP MARZY 
O POKOJOWEJ 
NAGRODZIE NOBLA

Choć przyparcie Kremla do mu-
ru byłoby jedyną receptą na trwały 
pokój, Trump jest temu niechętny. 
Nikt do końca nie wie, co mu siedzi 
w głowie, ale wydaje się, że z wielu 
przyczyn: wizji podziału świata na 
trzy strefy wpływów USA, Chin i Ro-
sji, apetytu na biznesy z Rosjana-
mi, podsycanego groźbami Putina 
strachu przed eskalacją, wielokrot-
nie sygnalizowanego podziwu dla 
Rosjanina.

Do tego dochodzi prosty fakt, że 
na efekty przykręcenia śruby trzeba 
by poczekać. A on obiecywał prze-
cież szybko zakończyć wojnę, już 
prawie sięga po pokojowego No-
bla... Czekać pół roku, a może i rok, 
aż rosyjska gospodarka zacznie na 
dobre buksować, a Ukraińcy dosta-
ną nową broń, nauczą się jej obsługi 
i zaczną przeważać na froncie? To 
nie w jego stylu.

Parę razy wyraźnie kusiło go, że-
by umyć ręce i skupić się na innych 
sprawach, lecz jest zbyt niekon-
sekwentny, a Ameryka zbyt waż-
na dla świata, by to się wydarzyło. 
Co rusz nowe wypowiedzi czy ini-
cjatywy Putina, Zełenskiego i lide-
rów UE znów wciągają go w wir 
aktywności.

DZIAŁANIA 
SPONTANICZNE

A poza tym, odejść – to pozbawić 
siebie szans na wypracowanie po-
koju, na to zawsze jest czas, po co 
oddawać mecz walkowerem? Po-
wstrzymują go przed tym tak-
że argumenty biznesowe. Amery-
ka nie ogłasza już nowych pakie-
tów wsparcia dla Ukrainy, ale chęt-
nie pozwala Europejczykom kupo-
wać u siebie broń dla Kijowa. Re-
alizowane są też długotermino-
we zamówienia u amerykańskich 
producentów.

Jaki jest zatem prawdopodob-
ny scenariusz? Nadal toczące 
się „rozmowy pokojowe” zapew-
ne nie przyniosą konkretów, bo 
nie ma obecnie umowy, na którą 
zgodziłyby się i Ukraina, i Rosja. 
Gdy do Trumpa w końcu to do-
trze, być może trochę wycofa i za-
czeka na jakiś przełom (wykrwa-
wianie się Ukrainy na froncie? Al-
bo przeciwnie, załamanie rosyj-
skiej gospodarki?), żeby znów się 
uaktywnić, wjeżdżając na bia-
łym koniu z zaimprowizowanymi 
rozwiązaniami.

Taką taktykę stosował wielo-
krotnie w swoim życiu bizneso-
wym i osobistym, kiedy wsku-
tek różnych przeszkód nie mógł 
narzucić swojej woli. Opisuje to 
w jego ośmiusetstronicowej bio-
grafii dziennikarka „New York Ti-
mesa” Maggie Haberman, która 
wyspecjalizowała się relacjono-
waniu życia 79-latka: „Trump naj-
częściej działa spontanicznie, nie 
według przygotowanego planu, 
ale ponieważ w ten sposób dezo-
rientuje innych, wierzą oni, że stoi 
za tym wielka strategia lub tajny 
plan”.

Można odnieść to do jego poczy-
nań w większości spraw. W 2026 ro-
ku zapewne wiele razy będziemy się 
o tym przekonywać. l
Maciej Czarnecki
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Sami szkodzimy 
reindustrializacji
– Przy takiej implozji rynku pracy, którą już powoli widać, fabryki nie będą w stanie złożyć zmia-

nolinii. A jeśli linia staje, to znaczy, że błędnie zainwestowaliśmy w moce produkcyjne.

ROZMOWA Z

KONRADEM POKUTYCKIM

prezesem BSH Polska

PATRYCJA MACIEJEWICZ: Czy branża 
AGD to druga motoryzacja? Nieoczeki-
wanie zaczynają się w niej rozpychać 
chińskie marki. Oporu wielkiego nie 
napotykają, a kupujemy ten sprzęt, bo 
jest tani.
KONRAD POKUTYCKI: Powiedziałbym 
nawet, że rynek AGD jest rynkiem dużo 
bardziej konkurencyjnym niż automoto.

Do tej pory w zasadzie nie było – i jesz-
cze chwilowo nie ma – specjalnych regu-
lacji ani szczegółowych przepisów prawa, 
które by, czy to częściowo chroniły rynek 
europejski, czy też tworzyłyby równą kon-
kurencję. Siłą rzeczy jest to rynek w zasa-
dzie bez barier wejścia.

Jeśli chodzi o chińskich producentów, 
to oni jeszcze bardziej łakomym okiem pa-
trzą na europejski rynek po nałożeniu ceł 
przez prezydenta Donalda Trumpa. Eu-
ropa staje się ich podstawowym rynkiem 
eksportowym.

Producenci z Chin oczywiście chcą tutaj 
zaistnieć, chcą zdobywać udziały rynkowe. 
Natomiast my, jako przodujący europejski 
producent, mamy niezwykle mocną pozy-
cję, udaje nam się tego pola nie oddawać.

Ale ktoś oddaje.
– Tak, oczywiście przetasowania są.

Wiele firm spoza Europy chce tu sprze-
dawać swoje produkty. Mówiłem, że rynek 
nie był regulowany, ale to się właśnie zmie-
nia. Unia wdraża mechanizm CBAM, któ-
ry wprowadza opłaty za ślad węglowy su-
rowców importowanych spoza niej, gdzie 
przemysł jest bardziej emisyjny. To takie 
ekstra „cło”, można powiedzieć.

Opłaty mają być naliczane od stycznia 
przyszłego roku. System nie dotyczy jednak 
importu wyrobów gotowych. Takie roz-
wiązanie zaburza równe warunki konku-
rencji pomiędzy producentami z Unii Eu-
ropejskiej i spoza jej obszaru.

Jak to?
– Producenci mający swoje zakłady w Eu-
ropie, jeśli importują na przykład stal, alu-
minium czy cement spoza UE – które skła-
dają się na finalne urządzenie – obciążeni 
są tymi ekstra opłatami. Natomiast impor-
terzy, którzy przywożą tutaj gotowy cały 
produkt, wyprodukowany poza Unią, nie 
są objęci tą regulacją!

Czemu tak to zaplanowano?
– Sprzeczne z ideą, prawda? Zgłaszaliśmy 
to wielokrotnie do administracji publicz-
nej i europosłów. Rzeczywiście w Komi-
sji Europejskiej zostało to zauważone, ale 
jeszcze nie wszystko zostało naprawione.

Dla przemysłu to jednak…
– Strzał w stopę. Obowiązkowy zakup certy-
fikatów CBAM został przesunięty, ale opłaty 
mają być naliczane od stycznia. Dotąd, mi-
mo korekt, nie doprowadzono do uczciwej 
konkurencji, bo nadal CBAM obciąża tylko 
produkujących w Unii Europejskiej. Mamy 
szacunki, że rocznie dla samych europej-
skich producentów AGD będzie to dodat-
kowy koszt kilkuset milionów euro. Koszt 
produkcji np. pralki w UE będzie wyższy 
od 7 do 11,5 euro. A to nie jest przecież tyl-
ko sprawa branży AGD. Niezbędne jest po-
szerzenie zakresu unijnego rozporządze-
nia CBAM o wyroby gotowe produkowa-
ne poza Unią. Potrzebujemy zaprojekto-
wać ten mechanizm na nowo, tak aby nie 
osłabiał szans europejskiego przemysłu.

Europa głośno mówi o reindustrializacji, 
a robi coś, co jej szkodzi. Udział przemysłu 
w PKB spadł około półtora, do dwóch punk-
tów procentowych w skali 20 lat, a w tej 
chwili nabrało to przyspieszenia, więc mo-

że spadać jeszcze szybciej. Teraz jest to oko-
ło 19 proc. PKB i tworzymy warunki fawo-
ryzujące importerów. Należy zaradzić tej 
niekorzystnej sytuacji producentów z UE, 
ponieważ ona również sprzyja przenosze-
niu emisji CO2 do innych regionów świata.

W ogóle dziwi mnie retoryka wobec 
przemysłu.

Widzę, że raczej drażni. Co dokładnie?
– Brak świadomości, że rozwój sztucznej 
inteligencji, cyfryzacji, robotyzacji i auto-
matyzacji powinien być zharmonizowa-
ny z rozwojem przemysłu. W dużej mie-
rze to silna produkcja napędza rozwój in-
nowacji. Przemysł to dodatkowe pieniądze 
na inwestycje w centra badawczo-rozwo-
jowe. Większość inwestycji prywatnego 
sektora w badania i rozwój ma swoje źró-
dło w przemyśle.

I?
– Obiecywanie, że przy pomocy innowacji 
poradzimy sobie z zapaścią demograficz-
ną, to obiecywanie gruszek na wierzbie! 
Będziemy nadal potrzebowali pracowni-
ków, a polski rynek pracy nam ich nie za-
pewni, więc potrzebna jest mądra polity-
ka migracyjna. Zaklinanie rzeczywisto-
ści, że oto nie mając pracowników do fa-
bryk, wszystko przejmą maszyny jest uto-
pią. Sekwencja zdarzeń nie jest taka, że 
najpierw budujemy centra R&D, czyli ba-
dania i rozwój, super innowacje i potem 
roboty wszystko produkują. Jest zupełnie 

odwrotnie. Najpierw jest produkcja, dalej 
na jej bazie centra R&D i dużo innowacji 
– w naszych dwóch takich centrach w Ło-
dzi i w Rzeszowie pracuje już kilkaset osób.

Powtarzam: bez produkcji nie będzie-
my mieli wielu innowacji i nie będziemy 
mieli dużej wartości dodanej w eksporcie.

Słowem: należy pozwolić przedsię-
biorstwom przemysłowym, by czerpały 
z ogromnego potencjału ludzi na całym 
świecie, którzy chcą tu przyjechać, uczci-
wie pracować i żyć. W BSH już dzisiaj ob-
cokrajowcy to kilkanaście procent załóg 
w fabrykach.

Co będzie z dalszą zmianą demograficzną?
– Prognozy demograficzne są zatrważają-
ce. Dzisiaj pracuje w Polsce 17 mln z 22 mln 
osób w wieku produkcyjnym. A liczba osób 
w wieku produkcyjnym ma spaść do 15 mln 
w 2060 r. Bez imigracji pracować będzie 
nie 17, a 12 milionów ludzi. Przy takiej im-
plozji rynku pracy, którą już powoli wi-
dać, fabryki nie będą w stanie, jak my to 
mówimy w żargonie produkcyjnym, zło-
żyć zmianolinii.

Czyli jeśli na każdą zmianę linii potrze-
bujemy np. 12 pracowników, a mamy tyl-
ko 9 czy 10, to cała zmianolinia wypada 
z produkcji.

Linia staje?
– Staje! Takie przypadki już się zdarza-
ją w przemyśle w Polsce. A jeśli linia sta-
je, to znaczy, że my błędnie zainwestowa-

liśmy w moce produkcyjne, skoro ich nie 
wykorzystujemy. To znaczy, że nie mamy 
takiej rentowności produkcji, jaką zakła-
daliśmy. Naturalną konsekwencją – to wie 
każdy przedsiębiorca – jest to, że się kolej-
ne inwestycje ogranicza. Więc jeżeli dalej 
będziemy po macoszemu traktowali rynek 
pracy i temat imigracji, nie będzie zgody 
politycznej ponad podziałami i zgody co 
do tego, że imigranci bardzo mocno bu-
dują nasze PKB i wnoszą ogromną war-
tość dodaną do całej polskiej gospodarki, 
to niestety ona na tym ucierpi.

Na końcu ucierpimy my, Polacy, któ-
rzy tu żyjemy, bo każdy będzie miał niż-
szą emeryturę, być może będzie musiał 
dłużej na tę emeryturę pracować. Są sza-
cunki, że w niektórych latach połowę dy-
namiki wzrostu PKB mieliśmy dzięki tak 
dużemu zasobowi imigrantów w naszym 
kraju, przede wszystkim z Ukrainy.

A czego dokładnie by pan oczekiwał od 
rządu i tej mądrej polityki migracyjnej? 
Z takim podpunktem, że wiele się mówi 
o tym, że proste otwieranie rynku pra-
cy dla imigrantów to jest uspołecznienie 
kosztów i sprywatyzowanie zysków z tej 
imigracji. To znaczy, że przedsiębiorcy 
zapraszają pracowników, zatrudniają 
ich, ale nie ponoszą kosztów integra-
cji, nie ponoszą kosztów tego, żeby oni 
tutaj urządzili się na dłużej i stabilnie.
– Myślę jednak, że przedsiębiorcy robią wie-
le dla zintegrowania imigrantów w Polsce. 

• Fabryka  

lodówek BSH 

we Wrocławiu 

FOT. MATERIAŁY PRA-

SOWE
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Co się zmieni 
w 2026
• Co się zmieni w podatkach

• Jakie zmiany czekają przedsiębiorców

• Co to znaczy, że pensje mają być jawne?

• Kto zyska, a kto straci na zmianach w prawie

Nadszedł czas oszczędzania

Kto zyska, a kto straci 
na zmianach w prawie 
Oprócz corocznej 

marcowej walo-

ryzacji emeryci 

dostaną też w tym 

roku 13. i 14. eme-

ryturę. Wiado-

mo już w jakich 

miesiącach będą 

wypłacane dodat-

kowe świadczenia 

oraz w jakich kwo-

tach. Oto dokład-

ne wyliczenia. 

Leszek Kostrzewski

Co do wypłaty 13. i 14. emerytury do 
niedawna były w Koalicji 15 Paździer-
nika zgrzyty. Ich przeciwnikiem był 
Michał Kobosko, wiceprzewodniczą-
cy Polski 2050.

Kobosko pytany, czy emerytura bez 
podatku jest lepszym rozwiązaniem 
niż trzynastka i czternastka, mówił: – 
Krótka odpowiedź: tak. Trzynastka, 
czternastka to jakieś erzace, prowi-
zorki, które nie powinny mieć miejsca 
w poważnym systemie emerytalnym. 
Podobnie uważał lider ludowców Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz, który pod 
koniec ubiegłego roku również oce-
niał, że emerytura bez podatku jest 
lepsza niż wprowadzone przez PiS 13. 
i 14. świadczenia.

Premier Donald Tusk uciął jed-
nak tę dyskusję, a Andrzej Domań-
ski, minister finansów, wpisał wypła-
tę dodatkowych świadczeń do bu-
dżetu państwa.

Ile wyniesie 13. 
emerytura?
Kiedy więc emeryci dostaną pienią-
dze? Zanim seniorzy otrzymają dodat-
kowe świadczenia, czeka ich w marcu 
waloryzacja emerytur.

Emerytury i renty waloryzowane 
są o ustalony procent - wskaźnik in-
flacji i 20 proc. realnego wzrostu płac.

GUS właśnie podał średniorocz-
ny wskaźnik cen towarów i usług kon-

sumpcyjnych dla gospodarstw domo-
wych emerytów i rencistów w 2023 r.

- W lutym poznamy, ile wynosił re-
alny wzrost płac, ale już można zało-
żyć że po zsumowaniu tych dwóch 
wskaźników waloryzacja emerytur 
może w marcu 2024 r. wynieść ok. 
12,3 proc. - mówi nam dr Łukasz Wa-
cławik z Wydziału Zarządzania kra-
kowskiej AGH.

Przy założeniu, że waloryzacja 
w marcu wyniesie 12,3 proc., to naj-
niższe świadczenie - dziś 1588,44 zł 
brutto - wzrośnie o 195,37 zł brutto 
i będzie wynosić 1783,81 zł brutto. I ty-
le też dostaną seniorzy w ramach 13. 
emerytury. Świadczenie to, jak zapisa-
no w ustawie, jest bowiem ustalane na 
poziomie najniższej emerytury.A kiedy 

nastąpi wypłata? 13. emeryturę Polacy 
dostaną w kwietniu 2024 roku razem 
z podstawową kwietniową emerytu-
rą. Tylko osoby dostające świadcze-
nia przedemerytalne otrzymają eme-
rytury miesiąc później, czyli w maju.

Na dodatkowe pieniądze mogą 
liczyć osoby pobierające emerytu-
ry i renty w systemie powszechnym, 
emerytury i renty rolników, służb mun-
durowych, emerytury pomostowe, 
świadczenia i zasiłki przedemerytalne, 
renty socjalne, nauczycielskie świad-
czenia kompensacyjne, rodzicielskie 
świadczenia uzupełniające oraz renty 
inwalidów wojennych i wojskowych.

Do renty rodzinnej, którą pobie-
ra kilka osób, przysługuje jedna trzy-
nastka. ZUS podzieli ją w równych 

częściach na każdą uprawnioną oso-
bę. Jedna trzynastka przysługuje tak-
że w przypadku zbiegu prawa do kil-
ku świadczeń (np. emerytury z ZUS 
i KRUS lub emerytury wypłacanej wraz 
z rentą wypadkową). Jeśli świadcze-
nia wypłacane są przez dwa różne or-
gany emerytalno-rentowe, np. ZUS 
i KRUS, wtedy trzynastą emeryturę 
wypłaca ZUS.

Ile wyniesie 14. 
emerytura?
14. emerytura wyniesie z kolei podob-
Jej pełną wysokość dostaną osoby, 
których świadczenie nie przekracza 
2900 zł b których świadczenie nie 
przekracza rutto. Ktoś, kto ma więcej, 
będzie dostawać dodatkowe 

Dzięki podpisaniu 

pierwszej umowy 

z inwestorem, 

uzyskaniu kapitału, 

stworzyliśmy prototyp, 

który dał nam dużo 

wyższą gotowość 

technologiczną 

i mogliśmy go 

zaprezentować w Unii 

Europejskiej

CO SIĘ ZMIENI W 2026 

W PIĄTEK W „WYBORCZEJ” 

DODATEK 

SPECJALNY

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY Kraj/34392305

Pamiętajmy, że ogromnym czynnikiem so-
cjalizacyjnym dla każdego człowieka jest 
praca. To nie tylko źródło utrzymania, ale 
też kontakty międzyludzkie, jakiś cel i od-
powiedzialność, możliwości rozwoju.

My w szczytach produkcyjnych zatrud-
niamy około tysiąca osób z zagranicy, głów-
nie z Ukrainy. Codzienna komunikacja tych 
pracowników ze społecznością polską po-
woduje, że imigranci lepiej władają naszym 
językiem, lepiej rozumieją, jak my myślimy, 
jaką mamy kulturę, jak się zachowujemy.

Wiele osób ma przyjaciół wśród pra-
cowników z zagranicy i odwrotnie. Nie ma 
lepszej socjalizacji niż budowanie wspól-
nej odpowiedzialności za jakieś zadanie do 
wykonania. Były też trudne wydarzenia, 
jak początek wojny w Ukrainie. Wielu na-
szych pracowników przyjmowało uchodź-
ców we własnych domach.

Mieliśmy w BSH specjalną akcję przyj-
mowania bliskich naszych pracowników 
z Ukrainy. Jako fi rma też zapewnialiśmy 
tymczasowe zakwaterowania, wyżywie-
nie, czy AGD dla centrów dla uchodźców. 
Mamy wolontariat pracowniczy, zbierali-
śmy żywność i ubrania – tych form pomo-
cy było mnóstwo.

Ponieważ więcej przybywało kobiet 
z Ukrainy niż mężczyzn, to tak zaadopto-
waliśmy linie produkcyjne, by były wygod-
niejsze właśnie dla nich.

Inni ten temat też przerabiają. Kanclerz 
Niemiec Olaf Scholz tuż przed odejściem 
z urzędu podpisał porozumienie z Kenią 
dotyczące 250 tys. pracowników, którzy 
mieliby uzupełnić braki na niemieckim 
rynku pracy. To umowa na czas określo-
ny, na dwa lata. Po wygaśnięciu wizy dłu-
goterminowej Kenijczycy mogą otrzymać 
tymczasowe zezwolenie na pobyt w celu 
nauki w Niemczech.

Państwo oczywiście powinno wprowa-
dzać ograniczenia systemowe w zakresie 
kontroli, bezpieczeństwa, czy czasowego 
dopuszczania do polskiego rynku pracy. 
Elementem tej kontroli musi być weryfi -
kacja, czy dana osoba jest nadal zatrud-
niona, zgodnie z deklaracją wizową, któ-
ra pozwoliła jej na wjazd do Polski i pracę.

Na świecie jest wiele dobrych pomysłów, 
które można skopiować i wdrożyć, a nie-
które powinny być skrojone wyłącznie dla 
polskiej gospodarki. Dzięki temu możemy 
mieć naprawdę bezpieczną i mądrą imi-
grację, która cały czas będzie dawała sil-
ny rynek pracy.

Inne czynniki spędzają wam sen z po-
wiek? Mam na myśli wzrost kosztów 
surowców, czy cła?
– Nie jesteśmy bardzo mocno dotknięci cła-
mi ze strony USA. Natomiast dla całej pol-
skiej gospodarki ogromnym obciążeniem 
są koszty energii. Musimy sprawić, aby by-
ły niższe, na przykład dzięki energii jądro-
wej i odnawialnym źródłom energii. I to 
powinno następować szybko.

W BSH kupujemy wyłącznie tak zwa-
ną zieloną energię, głównie z elektrowni 
wiatrowych i robimy to już od kilku lat. Do 
tego każda lokalizacja BSH w Polsce ma 
swoje instalacje fotowoltaiczne. Jesteśmy 
spółką, która ma sześć fabryk, a fotowol-
taika będzie pokrywała około 8 proc. na-
szego rocznego zapotrzebowania na prąd.

Oczywiście racjonalizujemy również 
zużycie energii podczas produkcji, a tak-
że w urządzeniach marek Bosch i Siemens, 
które produkujemy. W zmywarkach mamy 
czujniki, które automatycznie dopasowują 
program zmywania do stopnia zabrudze-
nia naczyń. To pozwala zmniejszyć zuży-
cie energii i wody, gdy myjemy lekko za-
brudzone naczynia i szkło. Zużycie prądu 
w lodówkach spadło do jednej piątej tego, 
co kilkanaście lat temu.

W APPLiA Polska, czyli w związku pra-
codawców z branży AGD i HVAC [mowa 
o urządzeniach do klimatyzacji, wentylacji 
i ogrzewania – red.], pokusiliśmy się o wy-
liczenie, co by było, gdybyśmy wymienili 
wszystkie stare sprzęty gospodarstwa do-
mowego w Polsce na nowoczesne i oszczęd-
ne. Właśnie ukazał się raport w tej sprawie. 
Maksymalna hipotetyczna oszczędność to 
ponad 3 terawatogodziny (TWh) rocznie. 
To ogromna ilość energii.

Gospodarstwa domowe w Polsce zuży-
wają rocznie ponad 31 TWh energii elek-
trycznej, czyli ok. 20 proc. całej krajowej 
konsumpcji. Dałoby to oddech całemu 
systemowi energetycznemu kraju. Postu-
lowaliśmy wręcz wprowadzenie rządo-
wego wsparcia do wymiany starego AGD.

Jak termomodernizacja?
– W niektórych krajach takie programy już 
zrealizowano, w Grecji i na Węgrzech. We 
Włoszech program właśnie wystartował.

A jaki jest średni czas życia tego 
sprzętu?
– Naprawdę bardzo różny, w zależności od 
podejścia użytkowników urządzeń. Wiele 

osób, widząc postęp technologiczny, do-
chodzi do wniosku, że warto wymieniać 
je co pięć, sześć lub siedem lat. Powodem 
jest realnie niższe zużycie prądu, np. w su-
szarkach do ubrań oraz wody, czy systemy 
zarządzania AGD z poziomu smartfonu, 
jak Home Connect.

Natomiast są gospodarstwa domowe, 
które jednak chcą, żeby nastąpiło zużycie 
nie tylko technologiczne, ale wręcz fi zycz-
ne. Dzisiaj się to jednak nie opłaca.

Czy Polacy w jakiś sposób wyróżniają 
się, jeśli chodzi o korzystanie, niekorzy-
stanie, bądź lubienie jakichś sprzętów, 
funkcjonalności?
– Dużą uwagę zwracamy na design, chce-
my, żeby nasze urządzenia elegancko wy-
glądały. Coraz bardziej doceniamy inteli-

gentne rozwiązania i zwracamy większą 
uwagę na klasy efektywności energetycz-
nej. Coraz silniejsza jest też świadomość 
żywieniowa.

Częściej zwracamy uwagę na zakup 
zdrowych i dobrych jakościowo produk-
tów spożywczych. Potem chcemy przygo-
tować z nich zdrowy i smaczny posiłek. 
Dlatego coraz częściej zwracamy uwagę 
na funkcje piekarników i innych urządzeń 
kuchennych, które zapewnią nam ten efekt 
i komfort gotowania. Szukamy czegoś wię-
cej od tego, co oferuje tradycyjny piekarnik.

Co to znaczy tradycyjny?
– Gdy po prostu pieczemy za pomocą tem-
peratury. Coraz popularniejsze stają się pie-
karniki parowe. Pieczenie parą jest zdrow-
sze, bo potrawy zachowują więcej warto-
ści odżywczych.

W ostatnim czasie, również na naszym 
rynku, popularny stał się relatywnie nowy 
produkt, tak zwany Airfryer. To urządze-
nie z kolei pozwala szybko przygotować 
różne przekąski i dania, w zdrowy sposób, 
bez dodatku zbędnego tłuszczu.

Czyli jest nową mikrofalówką?
– To nieco inne urządzenie. Mikrofalów-
ka służy głównie do podgrzewania dań, 
a w Airfryer można coś upiec bez dodat-
kowej ilości tłuszczu.

Jak to wszystko się przekłada na licz-
by? Rynkowi pomaga, gdy ludzie kupu-
ją i wyposażają nowe mieszkania, a te-
raz było z tym gorzej.
– Mieliśmy bardzo dynamiczny, a może 
nawet częściowo szalony rozwój rynku 
AGD w latach covidowych. Zarówno ry-
nek, jak i nasze obroty rosły po kilkanaście 
do 20 procent rocznie, co oczywiście było 
pewnego rodzaju anomalią. Wówczas ry-
nek urósł znacznie i skonsumował więcej 
urządzeń AGD niż zrobiłby to w normal-
nych czasach. W związku z tym spodzie-
waliśmy się, że po tych latach covidowych 
nastąpi pewnego rodzaju korekta. I rze-
czywiście ta korekta ma miejsce. Ocenia-
my, że rynek AGD w pierwszym półroczu 
2025 roku mógł być na małym minusie, ale 
ostatnie miesiące roku są dobre.

Wartościowo?
– Tak. Już sierpień i wrzesień były dobry-
mi miesiącami i zobaczyliśmy też ożywie-
nie w budownictwie. Obserwujemy zna-
czący wzrost zainteresowania kredytami 
mieszkaniowymi. W dużej mierze wynika 
to z ostatnich obniżek stóp procentowych. 
Rynek spodziewa się kolejnych. Gdy skoń-
czył się program bezpieczny kredyt 2 proc. 
z państwową dopłatą, a stopy NBP były wy-
sokie, deweloperzy dalej budowali, bo nie 
mogli po prostu zakończyć cyklu budow-
lanego. Mamy więc w tej chwili dużą po-
daż mieszkań na rynku i widać, że kon-
sumenci wracają po kredyty hipoteczne.

Przyszły rok widzimy już w dobrych bar-
wach. A w długofalowej perspektywie, zda-
niem grup badawczych, takich jak Grand 
View Research czy Statista, do 2030 roku 
rynek AGD w Europie ponownie zacznie 
się dynamicznie rozwijać i wzrośnie pra-
wie o jedną czwartą. Tutaj mówi się o roz-
woju średnio o 4 proc. rocznie. A jeśli cho-
dzi o urządzenia nowoczesne, zużywające 
bardzo mało energii, połączone w sieci, ko-
munikujące się przez urządzenia peryfe-
ryjne, takie, które możemy my na przykład 
zdalnie serwisować (u nas ten system na-
zywa się Home Connect) to rynek będzie 
rósł prawie o 9 proc. rocznie. •
Rozmawiała Patrycja Maciejewicz

Będziemy nadal potrzebowali 

pracowników, a polski rynek pracy nam 

ich nie zapewni, więc potrzebna jest mądra 

polityka migracyjna
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Gucci kontra Gucio, czyli spor
Gdy Sławomir Piwo-

warczyk odebrał spięty 

złotą klamrą pozew, nie 

mógł uwierzyć. – Marka 

Gucci wytoczyła wojnę 

mojej mikro�rmie – wspo-

mina. Oczy ze zdumienia 

przecierali też producenci 

napojów z Katowic, gdy 

dostali pozew od Yoko 

Ono, wdowy po Johnie 

Lennonie. Spory o nazwy 

wcale nie należą do rzad-

kości.

Justyna Sobolak

Sławomir Piwowarczyk dzieciństwo 
spędził w Nowej Hucie. Uczył się w Li-
ceum Sztuk Plastycznych w Krakowie, 
uzyskując dyplom technika konser-
watora rzeźby w drewnie.

Był gońcem na posyłki do drukar-
ni, pracownikiem fizycznym przy 
renowacji zabytków, fotografem, 
zbieraczem ziemniaków i biznes-
menem, który, jak wspomina, „w la-
tach 90-tych ze sznurka i zakrętki 
chciał z kolegą biznes reklamowy bu-
dować”. Po drodze była jeszcze służ-
ba wojskowa i wreszcie wymarzone 
studia na Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie.

Ale uzyskany na ASP dyplom Sła-
womir Piwowarczyk schował na dno 
szuflady, bo z artystycznych wizji nie 
dało się utrzymać rodziny.

– Mając jeszcze na studiach żonę 
i trójkę dzieci, na sukces przetrwania 
ze sztuki raczej liczyć nie mogłem. Mój 
wybór był więc prosty – wspomina.

Własna marka  
obuwnicza
W 1997 roku trafił do najlepszej na 
świecie szkoły projektowania obu-
wia – Ars Sutoria w Mediolanie. Był 
uczniem samego Adriano Lunatie-
go, twórcy włoskiej szkoły projekto-
wania butów.

– Pracowałem następnie jako pro-
jektant obuwia dla zakładów przemy-
słu obuwniczego w Polsce. A gdy mia-
łem już dość tego całego wielkiego 
przemysłu, powiedziałem: stop, dość, 
biorę się za własne życie – wspomina.

I tak w 1997 roku otworzył własną 
pracownię obuwia. Nazwał ją Gucio, 
od Gucia, przyjaciela Pszczółki Mai, 
z popularnej kreskówki.

– Znak towarowy Gucio zareje-
strowałem dla klasy towarowej obu-
wie dla dzieci. Produkowane przez 
moją firmę buciki zawsze, tak jest do 
dzisiaj, miały i mają żółte, charakte-
rystyczne spody, podobnie jak żółte 
paski miał Gucio z popularnej przed 
laty kreskówki – opowiada Sławomir 
Piwowarczyk.

Pracownia szybko zdobyła popular-
ność wśród klientów, nie tylko z Pol-
ski, ale i zagranicy. Sławomir Piwo-
warczyk wspomina, że buciki z Pol-
ski nosiły dzieci wokalisty Coldplay 

 ◄ Sławomir Piwowarczyk, twórca marki Gucio FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

ne i wpływowe osoby. Firma wyraża-
ła obawy, że „podobieństwa prowa-
dzą do ryzyka ich skojarzenia, a na-
wet mylenia przez klientów, a to po-
woduje możliwość wprowadzenia 
w błąd klienta co do pochodzenia to-
waru”. Sąd oddalił jednak skargę wło-
skiego domu mody (cały proces odbył 
się w Polsce).

Sławomir Piwowarczyk twierdzi, 
że biznesowymi kanałami dowiedział 
się, jaki był prawdziwy powód walki 
Gucci z jego marką. – Założycielem 
firmy był Guccio Gucci. Ktoś w fir-
mie Gucci wpadł na pomysł, by po-
szerzyć grupę marek Gucci o nową 
odnogę – Guccio, od imienia założy-
ciela. Dotychczas nie było ono stoso-
wane jako logo czy logotyp i przy pró-
bie rejestrowania znaku we włoskim 
urzędzie patentowym okazało się, że 
jest kolizja z moją, prawnie chronioną 
marką Gucio. Jak się dowiedziałem, 
marka Gucci dostała odmowę z wło-
skiego urzędu. I dlatego wytoczono 
działo przeciwko mojej mikrofirmie 
– podkreśla.

Nazwa do zmiany
Nazwę musiała jednak zmienić fir-
ma z Katowic, produkująca napoje 
pod marką John Lemon. W 2017 ro-
ku otrzymała informację od jedne-
go z dystrybutorów z zagranicy, że 
Yoko Ono, wdowa po założycielu 
zespołu The Beatles, pozwała ich 
za używanie zastrzeżonej nazwy. 
Zaraz z podobną informacją wró-
cili kolejni dystrybutorzy, a w koń-
cu pozew trafił także do źródła, czy-
li biura w Katowicach. Właściciele 
z pismem udali się do prawników, 
by potwierdzić jego autentyczność. 
Nie mogli uwierzyć, że sprawa dzie-
je się naprawdę.

W pozwie Yoko Ono domagała 
się zakazu produkcji napojów pod 
nazwą John Lemon, pokrycia kosz-
tów sądowych i zadośćuczynienia. 
Wszystko dlatego, że, jej zdaniem, 
firma z Katowic komercyjnie wyko-
rzystywała wizerunek Johna Lenno-
na. Formalnie jednak chodziło tylko 
o nazwę. Polscy przedsiębiorcy nie 
umieszczali na etykietach wizerun-
ku Beatlesa. 

Właściciele katowickiej firmy 
przekonywali, że już w 2014 roku za-
strzegli swój znak towarowy – nazwę 
John Lemon – w Urzędzie Unii Euro-
pejskiej ds. Własności Intelektualnej. 
Yoko Ono zarejestrowała z kolei znak 
John Lennon w grudniu 2016 roku. 
Prawników te zapewnienia jednak 
nie przekonały. Aby uniknąć batalii 
sądowej, producenci napojów zdecy-
dowali się zawrzeć ugodę. W jej ra-
mach zobowiązali się do zmiany na-
zwy. Do dziś funkcjonuje pod bran-
dem On Lemon. 

Paczkomat kontra 
pocztomat
Spory z nazwami cały czas mają miej-
sce. Punktem zapalnym jest choćby 
jacuzzi. Przekonują się o tym ciągle 
sprzedawcy wanien z hydromasa-
żem. Jeden z użytkowników pyta na 
forum, dlaczego jego aukcja cały czas 
znika z Allegro.

Biuro obsługi przekazało mu, że 
dzieje się tak, bo platforma otrzymu-
je zgłoszenie od „podmiotu upraw-

i aktorki Gwyneth Paltrow. Firma się 
rozwijała. 

W 2009 roku Sławomir Piwo-
warczyk odebrał spięty złotą klamrą 
pozew. Nie mógł uwierzyć w to, co 
zobaczył.

– Pozew wytoczył mi dom mo-
dy Gucci. Do dziś pamiętam tę złotą 
klamrę, jakiej użyła kancelaria, która 
reprezentowała firmę – mówi.

Koncern Gucci domagał się od 
przedsiębiorcy z Polski unieważnie-
nia znaku towarowego Gucio. – Doszu-

kano się zbyt dużego podobieństwa do 
ich nazwy. Urząd Patentowy wezwał 
mnie do Warszawy na rozprawę. Po-
jechałem sam, bo żadna z kancelarii 
nie chciała mnie reprezentować. Pod-
czas rozprawy urząd oddalił roszcze-
nie firmy Gucci jako nieuzasadnione. 
Po jakimś czasie Urząd Patentowy po-
informował mnie, że Gucci zaskarżył 
decyzję do sądu. Moja obecność nie 
była już konieczna, urząd sam bronił 
swojego stanowiska. W 2010 roku do-
stałem informację o pozytywnym dla 

mnie zamknięciu sprawy – wspomi-
na Sławomir Piwowarczyk.

Dziś, gdy emocje już opadły, opo-
wiada to jako anegdotę, ale wtedy, gdy 
sprawa się toczyła, to, jak twierdzi, 
emocje sięgały zenitu. – Wytoczono 
działo przeciwko mrówce, jaką była 
wówczas moja firma – mówi.

Marka Gucci zwracała w sądzie 
uwagę na zbyt duże podobieństwo 
nazw, zwłaszcza w kontekście tego, 
że także produkuje obuwie. Podawa-
ła, że klientami sklepów marki są zna-

eprasa.pl 9c8acaca94
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Dziel się wspomnieniami o bliskich

Wejdź na serwis odeszli.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE 34413736

Spółdzielnia Mieszkaniowa „MURANÓW”  
00-162 Warszawa ul. Dzielna 10

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA:

Wymianę instalacji kanalizacyjnej 
podposadzkowej w budynku  

przy ul. Karmelickiej 25 w Warszawie

MATERIAŁY PRZETARGOWE DO ODBIORU W CENIE 
300 zł + VAT 23 %, PO WCZEŚNIEJCZYM ZGŁOSZENIU 

EMAIL: ryszard.stachyra@smmuranow.pl  
lub tel. 22 597 01 56, 507 738 148

OFERTY W ZAMKNIĘTYCH KOPERTACH NALEŻY 
SKŁADAĆ DO DNIA 13 STYCZNIA 2026  

DO GODZ. 13.00 W SEKRETARIACIE SPÓŁDZIELNI
OTWARCIE OFERT ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 14 STYCZNA 

2026 r. O GODZINIE 10.00 W SIEDZIBIE SPÓŁDZIELNI.
SPÓŁDZIELNIA ZASTRZEGA SOBIE PRAWO  

DO UNIEWAŻNIENIA PRZETARGU LUB OGRANICZENIA 
ZAKRESU ROBÓT BEZ PODANIA PRZYCZYN.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413610

Spółdzielnia Mieszkaniowa „MURANÓW”  
00-162 Warszawa ul. Dzielna 10

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA:

Wymianę instalacji kanalizacyjnej 
podposadzkowej w budynku  
przy ul. Koźlej 1 w Warszawie

MATERIAŁY PRZETARGOWE DO ODBIORU W CENIE 
300 zł + VAT 23 %, PO WCZEŚNIEJCZYM ZGŁOSZENIU 

EMAIL: ryszard.stachyra@smmuranow.pl  
lub tel. 22 597 01 56, 507 738 148

OFERTY W ZAMKNIĘTYCH KOPERTACH NALEŻY 
SKŁADAĆ DO DNIA 13 STYCZNIA 2026 DO GODZ. 

13.00 W SEKRETARIACIE SPÓŁDZIELNI
OTWARCIE OFERT ODBĘDZIE SIĘ W DNIU 14 STYCZNA 

2026 r. O GODZINIE 10.30 W SIEDZIBIE SPÓŁDZIELNI.
SPÓŁDZIELNIA ZASTRZEGA SOBIE PRAWO  

DO UNIEWAŻNIENIA PRZETARGU LUB OGRANICZENIA 
ZAKRESU ROBÓT BEZ PODANIA PRZYCZYN.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413653

 
Dnia 20 grudnia 2025 roku odszedł 

 

 

Michał Urbaniak 
 

wybitny muzyk jazzowy, 
saksofonista, skrzypek, kompozytor i aranżer, 

jedna z najważniejszych postaci polskiej i światowej sceny jazzowej, 
artysta o niezwykłej charyzmie i nieustającej pasji twórczej, 

ambasador polskiej muzyki na świecie 
 

wieloletni członek Stowarzyszenia Autorów ZAiKS 
w Sekcji Kompozytorów Muzyki Rozrywkowej 

 
 

Rodzinie i Bliskim 
 

wyrazy współczucia składają 
 

Zarząd, Rada i Dyrekcja 
Stowarzyszenia Autorów ZAiKS 

 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34413577

WYCIĄG

Burmistrz Gminy i Miasta Janikowo
ogłasza I przetarg ustny ograniczony na sprzedaż 

nieruchomości gruntowych w Janikowie,
który odbędzie się w dniu 06 lutego 2026 r. 

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Janikowie ul. Przemysłowa 6 
sala konferencyjna 119 – I piętro

Godzina Numer działki Pow. w ha Cena wywoławcza netto Wadium

11:00 11/5 0.3592 440.800,00 zł 22.040,00 zł

11:30 290/59 i 11/7 0.4794 529.400,00 zł 26.470,00 zł

12:00 290/60 0.5313 632.400,00 zł 31.620,00 zł

Działki gruntowe, dla których prowadzona jest księga wieczysta BY1I/00043076/0 są niezabudowane, 
położone w obszarze o charakterze mieszkalnym wielorodzinnym oraz usługowo – produkcyjno – 
gospodarczym w rejonie ulic Zygmunta Wilkońskiego i Działkowej. Teren działek płaski z miejscowymi 
nierównościami o nawierzchni użytkowanej rolniczo. W miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego działki przeznaczone pod usługi lub rzemiosło o charakterze nieuciążliwym oznaczone 
symbolem A 38 b, U na podstawie Uchwały Nr XIII-98/95 Rady Miejskiej w Janikowie z dnia 29 grudnia 
1995 r. ( Dz .Urz. Woj. Kujawsko-Pomorskiego z dnia 03 kwietnia 1996 r. Nr 7 poz. 36).

Działki posiadają dostęp do drogi publicznej – ulicy Działkowej poprzez teren dróg wewnętrznych, 
stanowiących działki nr 290/58, 11/6, 1/28, 1/20, 8/6, 6/13, 7/2.

Działka nr 11/5 obręb 9 m. Janikowo w ewidencji gruntów i budynków sklasyfikowana jako 
RIIa.. Teren działki nr 11/5 nie posiada przyłączy. W ulicach dojazdowych oraz na przyległych 
nieruchomościach biegną sieci : energetyczna, wodociągowa, kanalizacji sanitarnej, gazowa. W terenie 
działki biegnie sieć gazowa.

Działka nr 290/59 obręb 3 m Janikowo oraz działka nr 11/7 obręb 9 m Janikowo w ewidencji 
gruntów i budynków sklasyfikowane jako RII, RIIIa. Teren działek nr 290/59 i 11/7 nie posiada 
przyłączy. W ulicach dojazdowych oraz na przyległych nieruchomościach biegną sieci: energetyczna, 
wodociągowa, kanalizacji sanitarnej, gazowa. W terenie działki nr 11/7 biegnie sieć gazowa oraz 
energetyczna, a w terenie działki nr 290/59 sieć gazowa.

Działka nr 290/60 obręb 3 m. Janikowo w ewidencji gruntów i budynków sklasyfikowana jest 
jako RIIIa. Teren działki nr 290/60 nie posiada przyłączy. W ulicach dojazdowych oraz na przyległych 
nieruchomościach biegną sieci: energetyczna, wodociągowa, kanalizacji sanitarnej, gazowa.

Przetarg został ograniczony do podmiotów, posiadających statut mikroprzedsiębiorstw oraz małych 
lub średnich przedsiębiorstw, ze względu na postanowienia umowy RPKP.01.04.03-IŻ.00-04-303/10 
o dofinansowanie infrastruktury na rzecz rozwoju gospodarczego obejmującej projekt Gminy Janikowo 
„Uzbrojenie nowych terenów inwestycyjnych w Janikowie poprzez budowę sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej”.

W przetargu mogą uczestniczyć osoby fizyczne i prawne, jeżeli do dnia 29 stycznia 2026 r. wpłacą 
wadium w pieniądzu w podanej wyżej wysokości na rachunek Urzędu Miejskiego w Janikowie 
– Piastowski Bank Spółdzielczy w Janikowie konto nr 32 8185 0006 0000 0185 2000 0007 oraz złożą 
w tut. Urzędzie pok. 115 ( sekretariat ) niezbędne dokumenty potwierdzające, że uczestnik należy 
do sektora MMŚP zgodnie z w/w Rozporządzeniem.

Lista osób zakwalifikowanych do przetargu zostanie umieszczona na stronie BIP Gminy Janikowo 
www.bip.janikowo.bipgmina.pl w zakładce nieruchomości – > przetargi, stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego w Janikowie oraz wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Janikowie nie później 
niż dzień przed wyznaczonym terminem przetargu.
Do ceny sprzedaży zostanie doliczony podatek VAT zgodnie ze stawką obowiązującą w dniu sprzedaży.

Burmistrz Gminy i Miasta Janikowa zastrzega sobie prawo unieważnienia lub odwołania przetargu 
podając przyczynę.

Bliższe informacje: Urząd Miejski w Janikowie – pok. 104 – tel. 52 3514418.

Ogłoszenie o przetargu umieszczono na stronie BIP Gminy Janikowo www.bip.janikowo.bipgmina.pl
w zakładce nieruchomości – > przetargi, stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Janikowie oraz 
wywieszono na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Janikowie.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34413740

 
Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci  

 
 
 
 
 

 

Pana Profesora 
 

Stanisława Jabłonki 
 

nestora polskiej torakochirurgii.  
 

Odszedł ceniony lekarz,  
nauczyciel akademicki i autorytet środowiska medycznego,  

 
Honorowy Prezes Polskiego Towarzystwa Kardio-Torakochirurgów, współzałożyciel Klubów 

Kardiochirurgów i Torakochirurgów, 
a przede wszystkim jeden z najwybitniejszych twórców i propagatorów 

nowoczesnej diagnostyki oraz leczenia raka płuca w Polsce. 
 
 

Żegnamy Profesora z wdzięcznością, szacunkiem i poczuciem pustki,  
której nie da się łatwo wypełnić.  

 
 

Pozostanie na zawsze w naszej pamięci. 
 
 

Cześć Jego pamięci.  
 
 

Prof. Dr habil. Tadeusz Orłowski  
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34413797

pory o nazwy
nionego do reprezentowania wła-
ściciela marki jacuzzi”. „W zgłosze-
niu wykazano naruszenie polegają-
ce na wykorzystaniu zarejestrowa-
nego znaku towarowego do sprze-
daży produktu innej marki” – poda-
ło biuro obsługi Allegro. Jacuzzi to 
zarejestrowany znak towarowy ame-
rykańskiej fi rmy, produkującej wan-
ny z hydromasażem. 

Walkę o nazwę toczy także Poczta 
Polska. Narodowy operator poczto-
wy od kilku lat próbuje uzyskać zgo-
dę Urzędu Patentowego na zastrze-
żenie nazwy „pocztomat” dla swoich 
automatów paczkowych. Dotąd pró-
by kończyły się niepowodzeniem, bo 
sprzeciw zgłaszał InPost, który za-
strzegł nazwę „paczkomat”. Poczto-
mat, zdaniem fi rmy, to zbyt zbliżo-
na nazwa. 

Nazwa paczkomat® została za-
rejestrowana na wniosek InPost 
w Urzędzie Patentowym już 
w 2010 roku. W związku z tym mo-
że być ona używana jedynie do okre-
ślenia skrytek pocztowych należą-
cych do tej fi rmy.

Niedawno powstał też duży 
spór wokół hasła „Dziewuchy dzie-
wuchom”. Agata Maciejewska, akty-
wistka i właścicielka marki odzieżo-
wej Nenukko, zarejestrowała nazwę 
jako znak towarowy. Wzbudziło to 
sprzeciw grup lokalnych aktywistek, 
które działały pod szyldem „Dziewu-
chy dziewuchom”. Dla nich to okre-
ślenie było nazwą ruchu społecznego 
i chciały, by takim pozostało.

– Na rzecz ruchu działało wiele 
osób, w tym uprawniona, która była 
tylko jedną z kilku inicjatorek akty-
wizacji społeczeństwa. Tymczasem 
w wyniku uzyskania prawa ochronne-
go uprawniona zdobyła monopol do 
posługiwania się oznaczeniem „dzie-
wuchy dziewuchom” w obrocie i za-
częła zakazywać jego używania daw-
nym koleżankom – wspomina Mag-
dalena Chrobak, rzeczniczka praso-
wa Urzędu Patentowego.

Aktywistki złożyły wniosek o unie-
ważnienie znaku towarowego.

W sądzie przekonywały, że ruch 
społeczny ma ogólnopolski charak-
ter, a jego celem jest monitorowanie 
działań polityków i doniesień medial-
nych w sprawach praw kobiet.

„Ruch ten prowadzi ponadto dzia-
łalność edukacyjną polegającą na in-
formowaniu społeczeństwa o wszel-
kich próbach zmian przepisów praw-
nych dotyczących praw kobiet, a tak-
że organizuje spotkania, debaty, pro-
testy i manifestacje. Działa w celu 
osiągnięcia korzyści społecznych, 
a nie dla osobistych korzyści mająt-
kowych” – można przeczytać w ak-
tach sprawy.

Sąd jednak sprzeciw oddalił. Aga-
ta Maciejewska może posługiwać 

się nazwą jako znakiem towaro-
wym. Powołała fundację Dziewu-
chy dziewuchom.

Od nazwy zwykle wszystko się za-
czyna. To ona budują markę, dlate-
go nie ma co się dziwić, że jest punk-
tem zapalnym wielu sporów. Sprze-
ciw może zgłosić każdy, ale obowią-
zują w takim przypadku określone 
procedury. 

– W takim postępowaniu liczba 
składanych przez strony pism jest 
ograniczona, ale przepisy przewidu-
ją np. obowiązkowy okres na ugodo-
we rozstrzygnięcie sporu, który mo-
że trwać nawet sześć miesięcy. Z ko-
lei postępowanie sporne jest zbliżo-
ne do postępowania sądowego, stro-
ny przedkładają materiał dowodo-
wy na poparcie podnoszonych argu-

mentów i w tym sensie to strategia 
i aktywność stron ma istotny wpływ 
na czas trwania postępowania – wy-
jaśnia Monika Chrobak, rzeczniczka 
Urzędu Patentowego.

Przypomina, że przy wymyśla-
niu nazw warto korzystać z dostęp-
nej na stronie urzędu wyszukiwarki 
oraz instrukcji dotyczącej tego, jak 
je nadawać. 

Z danych Urzędu Patentowego wy-
nika, że co roku liczba skarg dotyczą-
cych nazw jest zbliżona. W 2020 ro-
ku wpłynęło łącznie 253 wniosków 
o unieważnienie i stwierdzenie wy-
gaśnięcia znaków towarowych. W ko-
lejnych latach takich wniosków było 
kolejno: 221, 259, 228, 258. W ciągu 
trzech kwartałów tego roku takich 
wniosków wpłynęło 188.•

Skargi o nazwy

258
TYLE WNIOSKÓW O UNIEWAŻNIENIE 

I STWIERDZENIE WYGAŚNIĘCIA ZNAKÓW 

TOWAROWYCH 

• wpłynęło w 2024 roku do Urzę-

du Patentowego. W poprzednich 

latach liczba skarg dotyczących 

nazw była zbliżona. Od 2020 do 

2023 roku wynosiła kolejno: 253, 

221, 259 i 228. W ciągu trzech 

kwartałów tego roku takich wnio-

sków wpłynęło 188.

Punktem zapalnym 

jest choćby jacuzzi. 

Przekonują 

się o tym ciągle 

sprzedawcy wanien 

z hydromasażem

eprasa.pl 9c8acaca94
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Więcej na: Wyborcza.pl/ksiazkiZamów magazyn z darmową dostawą na: Prenumerata24.pl

W SPRZEDAŻY, 

RÓWNIEŻ Z DOSTAWĄ 

DO PACZKOMATU

Podróż do legendarnej pisarki Ursuli Le Guin

Dlaczego troje najlepiej sprzedających się  
na świecie polskich pisarzy to fantaści?

Czego się można dowiedzieć, oglądając  
graficzną oprawę nowych książek

10 książek roku 2025 oraz Superdycha 2025,  
czyli najlepsze książki roku dla dzieci i nastolatków

Pomysły na książkowe prezenty

eprasa.pl 9c8acaca94
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Pamiętajmy, że konstytucja nie naka-
zała przyjąć koszmarnych ustaw są-
downiczych Zbigniewa Ziobry – łącz-
nie z ustawą kagańcową – których Try-
bunał mgr Julii Przyłębskiej zażar-
cie bronił przed traktatem o Unii Eu-
ropejskiej, a które są w tle tego wyro-
ku. Konstytucja tu była niewinna: by-
ła po tej samej stronie, co prawo euro-
pejskie, przeciwko niekonstytucyjnym 
ustawom i przejętemu przez PiS Try-
bunałowi. TSUE przywrócił prymat 
i prawa europejskiego i konstytucji jed-
nocześnie – bo między tymi dwoma ak-
tami nie ma sprzeczności. 

Odpowiadając na zarzuty prawi-
cy o „narzucaniu” czegokolwiek Polsce: 
to właśnie suwerenna Polska zdecydo-
wała się przekazać pewne kompetencje 
– w tym do oceny stopnia praworządno-
ści w państwie – organom europejskim, 
które są równocześnie organami polski-
mi. Najtrafniejsze słowa w tej sprawie 
padły, jeszcze zanim rozprawa w Luk-
semburgu się zaczęła, w pisemnej opinii 
rzecznika generalnego Deana Spielman-
na: „Prawdą jest, że nie można zmusić 
suwerennego państwa do przystąpie-
nia do Unii wbrew jego woli. Jednakże 
dokonując suwerennego wyboru przy-
stąpienia do niej, musi ono przestrze-
gać »zasad gry« (...) – wartości, które do-
browolnie i z pełną znajomością rzeczy 
państwa te zaakceptowały”. Tylko tyle 
i aż tyle oznacza wyrok TSUE z 18 grud-
nia: akceptując fundamentalne wartości 
Unii, zadeklarowane w Traktatach i Kar-
cie Praw Podstawowych, Polska zgodziła 
się chronić swych obywateli przed arbi-
tralnością władzy w stopniu nie mniej-
szym niż Dania, Portugalia, Niemcy czy 
Słowacja. A aberracje z czasów rządów 
PiS były sprzeczne z zasadą praworząd-
ności, zapisaną w art. 2 Traktatu o Unii 
Europejskiej, spychając przy tym Pola-
ków do rangi obywateli europejskich 
drugiej kategorii. 

Najbardziej wymiernym wynikiem spra-
wy „Komisja Europejska przeciwko Pol-
sce” jest oczywiście zakwestionowa-
nie statusu Trybunału Konstytucyjne-
go jako niezależnego, bezstronnego są-
du w rozumieniu prawa unijnego. W ten 
sposób TSUE dołączył do stanowiska 
Europejskiego Trybunału Praw Czło-
wieka sprzed 4 lat, który powiedział 
mniej więcej to samo, tyle że w opar-
ciu o Europejską Konwencję Praw Czło-
wieka. W ten sposób, od 18 grudnia ma-
my już wiążące orzeczenia obydwu 
czołowych trybunałów europejskich, 
wskazujące, że „Trybunał Konstytucyj-
ny” (a w rzeczywistości Trybunał Bog-
dana Święczkowskiego) nie jest nie-

zależnym sądem w znaczeniu prawa 
europejskiego. 

Mało kto pamięta, że – paradoksalnie 
– coś podobnego już wcześniej, w listo-
padzie 2021, powiedział o sobie Trybu-
nał Julii Przyłębskiej: uznał, że nie jest 
sądem! Wtedy chodziło o uchronienie 
Trybunału przed oceną dokonaną przez 
ETPCz z punktu widzenia europejskich 
standardów sądownictwa. Ale ta sztucz-
ka się nie udała: jeśli jakiś organ w Kon-
stytucji jest opisany jako sąd („władzę 
sądowniczą sprawują sądy i trybuna-
ły”, stwierdza art. 10) – to jest sądem. 
I to na dodatek – sądem europejskim. 
Jak stwierdza w czwartkowym wyroku 
TSUE: „Bezsporne jest, że Trybunał Kon-
stytucyjny może w określonych wypad-
kach orzekać o kwestiach związanych ze 
stosowaniem lub wykładnią prawa Unii 
oraz że należy on, jako sąd w rozumie-
niu tego prawa, do polskiego systemu 
środków prawnych w dziedzinach obję-
tych prawem Unii”. 

Jest więc sądem, tyle że obecnie głę-
boko zdeformowanym i całkowicie od-
danym służbie partyjnej. Wszystkie bre-
werie „Trybunału” pokazują, do cze-
go deformacja instytucjonalna może 
doprowadzić. 

TSUE w swym wyroku z żelazną lo-
giką pokazuje, jak najpierw powoła-
nie trzech dublerów na już zajęte sta-
nowiska (przy czym dostojni sędziowie 
z Luksemburga nie używają tego słowa), 
a potem wybór Julii Przyłębskiej, któ-
ra po wielu manipulacjach dostała 5 gło-
sów na 14 obecnych sędziów i duble-
rów przy aktywnym współudziale An-
drzeja Dudy, spowodowały (jak powiada 
TSUE) „sytuację, w której władza usta-
wodawcza i wykonawcza mogły być po-
strzegane jako bezpośrednio wpływają-
ce na skład i funkcjonowanie Trybunału 
Konstytucyjnego”. Podobnie jak ETPCz, 
tak i TSUE kładzie to na karb obecności 

trzech dublerów i ich następców (z któ-
rych zostało w obecnym składzie jesz-
cze dwóch). Ale to nie jest tak, że Try-
bunał w składach nie zawierających du-
blerów w cudowny sposób staje się nor-
malnym, niezawisłym sądem. Zabrakło 
mi w wyroku TSUE pokazania, że – jak 
wywodziłem to do znudzenia, także na 
tych łamach – dublerzy w Trybunale 
i Julia Przyłębska jako jego prezes zain-
fekowali swą nieprawością cały Trybu-
nał, w 100 procentach. 

Ale historyczny charakter orzeczenia 
z 18 grudnia nie da się sprowadzić do 
tego „praktycznego” aspektu. W isto-
cie, przejdzie on do historii ze względu 
na drugi aspekt wyroku, dużo bardziej 
„akademicki”. Duża część wyroku TSUE 
dotyczy dwóch „wyroków” Trybunału 
Julii Przyłębskiej z 2021 roku, które osią-
gnęły rekord groteski prawnej: Trybu-
nał uznał za niekonstytucyjne zarówno 
pewne artykuły Traktatów UE, interpre-
towane przez TSUE w sposób, którego 
Trybunał nie chciał zaakceptować (cze-
go mu robić nie wolno), jak i orzecznic-
two TSUE (czego mu również robić nie 
wolno). Podwójny „ultra vires”, powie-
dzieliby prawnicy. 

Krytyka tych „wyroków” dokonana 
przez TSUE nie ma praktycznego zna-
czenia, bo przecież nikt – ani w Pol-
sce, ani w UE, ani gdziekolwiek indziej 
– obecnego „Trybunału Konstytucyjne-
go” nie traktuje poważnie. Równie do-
brze Przyłębska mogła uznać za niekon-
stytucyjną Kartę Narodów Zjednoczo-
nych albo prawo grawitacji – skutki by-
łyby takie same. Co ważniejsze, rząd Do-
nalda Tuska jasno oświadczył, że zgadza 
się z krytyką dokonaną przez Komisję 
Europejską w jej wniosku do TSUE w tej 
sprawie. Mimo to TSUE postanowił 
przyjrzeć się tym obu wyrokom dla ce-
lów pedagogicznych, w oparciu o zasa-
dę, że nawet jeśli państwo uzna zarzuca-
ne jej przez Komisję uchybienia, to „do 
Trybunału (Sprawiedliwości UE – przyp. 
WS) należy stwierdzenie, czy do tych 
uchybień doszło, i to nawet wtedy, gdy 
dane państwo tego nie kwestionuje”. 

Warto przypomnieć, że w jednym 
z tych ekscesów orzeczniczych Trybu-
nału Julii Przyłębskiej chodziło o „środ-

ki tymczasowe”, zasądzone przez TSUE, 
a polegające na obowiązku Polski za-
wieszenia tzw. „Izby Dyscyplinarnej” 
(czy ktoś jeszcze pamięta tego potwor-
ka?), a w drugim werdykcie, o unieważ-
nienie przez Trybunał Julii Przyłębskiej 
prawa polskich sędziów do oceny prawi-
dłowości powołania sędziego w rozpa-
trywanej sprawie. Krótko mówiąc, cho-
dziło o sztandarowe wytwory inkwizy-
cyjnych impulsów ministra Zbigniewa 
Ziobro. Uznając niezgodność tych wyro-
ków z prawem europejskim, TSUE jasno 
pokazał, że prawo europejskie narzuca 
granice arbitralności władzy w ograni-
czaniu niezawisłości sędziowskiej. 

Wyroku TSUE przypomniał też wnikliwie 
znaczenie prymatu prawa europejskiego 
nad prawem krajowym. Najbardziej zna-
czące zdania wyroku zawarte są w akapi-
cie 179: „Państwo członkowskie nie mo-
że (...) zmienić swego ustawodawstwa 
– ani też swojego orzecznictwa – w spo-
sób prowadzący do osłabienia ochrony 
wartości państwa prawnego (...). Państwa 
członkowskie są zatem obowiązane nie 
dopuścić do pogorszenia, w świetle tej 
wartości, swoich ustawodawstw i swoje-
go orzecznictwa w dziedzinie organizacji 
wymiaru sprawiedliwości, poprzez po-
wstrzymanie się od przyjmowania prze-
pisów, które mogłyby naruszać niezawi-
słość sędziowską”. 

Tak właśnie działo się w latach 2015-
23, gdy inkwizycyjne izby i ziobrowi 
„rzecznicy dyscyplinarni”, ustawa ka-
gańcowa i przejęcie KRS, użycie pro-
kuratury w charakterze obrońcy pań-
stwa mafijnego, powołanie PiS-owskich 
izb w Sądzie Najwyższym, a to wszystko 
przy wsparciu upolitycznionego „Trybu-
nału Konstytucyjnego”, sprowadziło pol-
ski wymiar sprawiedliwości do rangi są-
downictwa białoruskiego. Dziś zabeto-
nowane enklawy tamtego systemu nadal 
funkcjonują w najlepsze – upolitycznio-
ne izby SN i KRS, a nade wszystko Try-
bunał, niegdyś Konstytucyjny – i robią 
co mogą, by zablokować odbudowę pań-
stwa prawa. TSUE zaś robi, co do niego 
należy. Przypomina, że prymat prawa 
europejskiego jest gwarancją niepogar-
szania realizacji wartości, zapisanych 
w fundacyjnych dokumentach Europy. 

Ale wynikająca z tych napomnień 
naprawa instytucjonalna, w tym tak-
że zbrukanego Trybunału Konstytucyj-
nego – to już odpowiedzialność Polski. 
Nie wobec Unii, ale wobec własnych 
obywateli. l
Wojciech Sadurski

Autor jest profesorem prawa na University 

of Sydney i profesorem w Centrum Eu-

ropejskim UW. Członek Rady Helsińskiej 

Fundacji Praw Człowieka i Rady Instytutu 

Spraw Publicznych, a także Globalnej 

Komisji Rządów Prawa. 

Praworządność

Co wynika z wyroku TSUE w sprawie TK?
Po historycznym wyroku Trybunału Sprawiedliwości Unii Europejskiej z 18 grudnia nie dajmy się uwieść  

oburzeniu prawicy, że oto Unia Europejska „znów” nam coś narzuca.

TSUE przywrócił prymat i prawa 

europejskiego i konstytucji 

jednocześnie – bo między tymi 

dwoma aktami nie ma sprzeczności

• Teksty w dziale Opinie wyrażają 
poglądy autorów i nie muszą od-
zwierciedlać stanowiska redakcji
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• TSUE orzekł 18 grudnia, że Trybunał Bogdana Święczkowskiego nie jest niezależ-
nym sądem w znaczeniu prawa europejskiego.  FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Filmy roku 2025 według „Wyborczej”

DICAPRIO 
ŁAPIE 
ZADYSZKĘ

• Leonardo DiCaprio jako Bob Ferguson w fil-

mie „Jedna bitwa po drugiej” FOT. WARNER BROS.

To był w kinie 

dziwny rok. 
Na tyle dziwny, że na 
naszych listach po raz 
pierwszy pojawiło się po 
kilka �lmów z serwisów 
streamingowych i VOD.

Maja Staniszewska   
Dawid Dróżdż   
Piotr Guszkowski   
Radosław Czyż   
Marta Górna

F
aworyt był tylko jeden, za to bezapela-
cyjny. Jednak poza tym takich czystych, 
niepodważalnych, zbiorowych zachwy-
tów, jak w roku ubiegłym, mieliśmy jak 
na lekarstwo.

Nad każdym tytułem, poza pierw-
szą piątką, toczyliśmy dyskusję, przed-
stawialiśmy argumenty, a potem prze-
stawialiśmy miejsca. I w końcu okaza-
ło się, że nie zmieścimy się w tradycyj-
nej dziesiątce. Filmów w rankingu jest 
więc tym razem 15.

Trzy rzeczy są jasne: Warner Bros. 
z pięcioma filmami jest samodzielnym 
liderem zestawienia, kino grozy, takie 
w wydaniu autorskim, przeżywa rene-

sans, a uznani polscy reżyserzy nakręcili bar-
dzo dobre filmy.

Sytuacja z Warnerem jest o tyle ciekawa, 
że studio to (a raczej cały medialny konglo-
merat Warner Bros. Discovery) jest wysta-
wione na sprzedaż. Chętni do zakupu są Net-
flix, którego interesuje tylko studio filmo-
we i serwisy streamingowe, oraz Paramo-
unt Skydance, który chce kupić całość, z te-
lewizjami włącznie. Obie opcje budzą kon-
trowersje. Hollywood boi się, że jeśli Warne-
ra, jedno z najstarszych studiów filmowych 
na świecie, kupi Netflix, to filmy znikną z kin 
(przynajmniej w USA). Jeśli kupi go Para-
mount, to za pieniądze Davida Ellisona, sy-
na zaprzyjaźnionego z Donaldem Trumpem 
miliardera Larry’ego Ellisona i konsorcjum 
reprezentującego m.in. państwa z Półwyspu 
Arabskiego. A to grozi, że koncern zacznie 
zmieniać się tak, by jego produkcje podoba-
ły się prezydentowi. Nie brakuje też głosów, 
że taka fuzja, nieważne, z którym gigantem, 
to monopolizowanie rynku. Nie tylko fil-
mów i seriali, ale też idei.

A to różnorodność jest siłą kina. I różno-
rodność znajdziecie na naszej liście.

„TORNADO” 
reż. John Maclean

15 
Film kameralny, niepozbawio-
ny wad, ale bardzo oryginal-
ny, a o to dziś w kinie wyjątko-
wo trudno. Szkot John Maclean 
wraca po 10 latach od premiery 

swojego „Slow West” i to wraca z przytupem.
„Tornado” to samurajskie kino zemsty 

z elementami westernu, ale akcja toczy się tu 
nie na Dzikim Zachodzie, a na XVIII-wiecz-
nych szkockich mokradłach. Postrach sie-
je na nich bandyta-melancholik Sugarman 
(wspaniały Tim Roth), którego okrucieństwo 
przewyższa jedynie wrodzona chciwość. Ści-
ga pewną Japonkę, która wcale nie chce być 
zwierzyną.

„Tornado” to pięknie sfilmowane kino, 
w którym przemoc jest wyolbrzymiona, a tak 
naprawdę chodzi o ukazanie jednej z najstar-
szych prawd: tam, gdzie w grę wchodzą pie-
niądze, kończy się człowieczeństwo. (Mar-

ta Górna)

„SUPERMAN”,  
reż. James Gunn

14 
Gatunek filmów superbohater-
skich powoli umiera, a przynaj-
mniej umrzeć powinien. Nie 
całkowicie oczywiście, niech 
sobie Robert Pattinson gra Bat-

mana jak długo zechcę. Ale zamiast czterech 
superbohaterskich filmów jednego lata, wo-
lałbym jeden dobry i mówiący coś prawdzi-
wego i potrzebnego.

A taki jest „Superman” Jamesa Gunna 
– film, który po dekadach pokazuje najbardziej 
rozpoznawalnego superbohatera wszech cza-
sów takim, jaki być powinien. Superman to 
przecież kosmita bardziej ludzki od ludzi, nie-
zniszczalny heros, którego największą mocą są 
nie laserowy wzrok czy siła tysiąca ludzi, a em-
patia i cudze dobro, którym zawsze stara się 
kierować. W tak podłych, cynicznych i przeła-
dowanych egoizmem czasach, warto mieć ido-
li takich, jak Superman. (Radosław Czyż)

• Film dostępny w HBO Max i do wypożycze-

nia na VOD

„ZWIERZOGRÓD 2”,  
reż. Jared Bush i Byron Howard

13 
Można było się zastanawiać, 
czy to potrzebna kontynu-
acja, tym bardziej że od pre-
miery filmu o przygodach kró-
liczki Hops i lisa Bajera minę-

ła prawie dekada. Seans rozwiał jednak wąt-
pliwości: powstała najlepsza animacja Di-
sneya od lat.

Twórcy nie zmarnowali czasu, konse-
kwentnie rozbudowując barwny świat tytuło-
wej metropolii. Wciąż trzymają się konwen-
cji policyjnej komedii kumpelskiej opartej na 
zderzeniu charakterów i odmiennych priory-
tetów. Świeżo upieczony duet detektywów zo-
staje wysłany na warsztaty z terapeutką, ale 
problemy będzie musiał przepracować w ak-
cji. To gęsto utkane kino przygodowe dostar-
cza rozrywki widzom w różnym wieku, pod-
suwając przy okazji refleksję o wykluczeniu, 
wymazywaniu całych grup z historii i niebez-
pieczeństwie ślepej wiary w mity.

„Zwierzogród 2” okazał się też kasowym 
sukcesem, jakiego kina dziś potrzebują. (Piotr 

Guszkowski)

• Film w kinach

„WSZYSTKIE  
ODCIENIE ŚWIATŁA” ,  
reż. Payal Kapadia

12 
Czuły (wiem, że to słowo po 
wykładzie noblowskim Olgi 
Tokarczuk zostało przemielo-
ne i zużyte, ale co zrobić, skoro 
idealnie pasuje), intymny por-

tret dwóch mumbajskich pielęgniarek, któ-
rych codzienność przedstawia nam reżyserka 
Payal Kapadia.

Starsza, Prabha, jest spokojna i odpowie-
dzialna. Cieszy się szacunkiem i sympatią 
współpracowników i pacjentów. Młodsza, trz-
piotowata Anu, jej współlokatorka, w pracy 
nieraz się nudzi, a nieraz łamie zasady. I do-
starcza tematów do plotek. Te hinduskie roz-
ważna i romantyczna żyją zgodnie mimo 
dzielących je różnic. Różnic także w postrze-
ganiu tradycji i obowiązków. Prabha czeka 
na nieobecnego od lat męża, z którym połą-
czyło ją aranżowane małżeństwo. Anu szuka 
sposobu na skonsumowanie związku ze swo-
im muzułmańskim chłopakiem, którego jej 
rodzice na pewno odrzuciliby jako kandyda-
ta na męża.

Obie są maleńkimi mróweczkami w 12-milio-
nowej metropolii, która nigdy nie zasypia. A my 
w pięknie nakręconym, niespiesznym filmie mo-
żemy przyjrzeć się ich życiu, ich zmaganiom, ich 
marzeniom. Znaleźć chwilę oddechu, której czę-
sto w kinie brakuje. (Maja Staniszewska)

• Film można wypożyczyć na VOD

„ŻYWY LUB MARTWY. 
FILM Z SERII »NA NOŻE«”,  
reż. Rian Johnson

11 
Josh O’Connor gra księdza, w pa-
rafii nędza; plebanią za kościołem, 
zarządza wredna jędza. Tak para-
frazą z „12 groszy” Kazika można 
by streścić „Żywy czy martwy: Film 

z serii »Na noże«”. Tylko, czy jest to film, który 
należy w ogóle streszczać?

Rian Johnson przecież snuje swoją histo-
rię niespiesznie, najpierw ustawiając na plan-
szy wszystkie pionki, a potem kilkukrotnie tę 
planszę wywraca, bo tym razem poza pierw-
szorzędną zabawą gatunkiem detektywistycz-
nego kryminału, opowiada też o naturze wia-
ry, oraz Kościele z jego licznymi grzechami 
i wciąż aktualnymi cnotami.

Dzięki temu dodatkowi prawdziwie ludz-
kiego i złożonego bohatera – granego przez 
O’Connora księdza Juda – reżyserowi uda-
je się tchnąć w film serce, którego zabrakło 
w poprzedniej odsłonie cyklu. Wychodzi mu 
z tego nie tylko znakomity film rozrywko-
wy, ale i jedna z najlepszych historii o sensie 
wiary, jakie widziało kino (a na pewno stre-
aming). (Radosław Czyż)

• Film w Netfliksie

„2000 METRÓW 
DO ANDRIJIWKI”,  
reż. Mścisław Czernow

10 
Porażający obraz wojny 
w Ukrainie. Mścisław Czer-
now – zdobywca Oscara za 
„20 dni w Mariupolu” – towa-
rzyszy żołnierzom Trzeciej 
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Brygady Szturmowej, którzy mają wyzwolić 
Andrijiwkę, wioskę stanowiącą ważny punkt 
strategiczny – odbicie jej oznaczałoby odcię-
cie Rosjanom drogi zaopatrzenia do okupo-
wanego Bachmutu.

Jedyna droga do Andrijiwki prowadzi 
przez dwukilometrowy pas drzew – a wła-
ściwie wystających z ziemi spalonych kona-
rów. W tym lasku od trzech miesięcy toczą 
się krwawe walki, poległo wielu żołnierzy. Te-
raz Brygada w końcu ma osiągnąć sukces. Od-
działowi przewodzi sierżant Fiedia, który na 
znak zwycięstwa ma wywiesić w wiosce ukra-
ińską flagę.

Dokument składa się z materiałów krę-
conych bezpośrednio przez Czernowa 
oraz nagrań z kamer umieszczonych na 
hełmach żołnierzy. Kamera znajduje się 
w centrum wydarzeń: widzimy ostrzał, cha-
os, śmierć i bezradność. Choć wojna toczy 
się dziś przy użyciu nowoczesnych tech-
nologii – dronów i systemów satelitarnych 
– na pierwszej linii frontu decyduje in-
stynkt przetrwania.

Czernow stawia pytania o poświęcenie dla 
kraju, sens walki i przyszłość Ukrainy. To film 
o tym, jak zmienia się świat w obliczu woj-
ny i o tym, jak zaczynamy wówczas doceniać 
najbardziej prozaiczne przyjemności. Czer-
now dociera do istoty wojennej codzienności.  
(Dawid Dróżdż)

• Film można obejrzeć w Canal+

„DOM DOBRY”,  
reż. Wojciech Smarzowski

9  
To najważniejszy polski film ro-
ku. „Dom dobry” nie tylko przycią-
gnął do kin ponad dwa miliony wi-
dzów, lecz także realnie wpłynął na 
społeczną świadomość problemu 

przemocy domowej. Organizacje pomocowe, 
m.in. Feminoteka, odnotowały po premierze 
filmu znaczący wzrost zgłoszeń – wiele kobiet 
zdecydowało się sięgnąć po pomoc.

Smarzowski czerpie z autentycznych opo-
wieści, które kondensuje w historii Gośki 
(świetna rola Agaty Turkot). To młoda, bły-
skotliwa dziewczyna, która zakochuje się po 
uszy w facecie poznanym w internecie. Grze-

siek (Tomasz Schuchardt) początkowo jawi 
się jako idealny partner: atrakcyjny, wykształ-
cony, stabilny zawodowo. Szybko jednak oka-
zuje się, że ten obraz jest jedynie fasadą, za 
którą kryje się brutalność i obsesyjna potrze-
ba kontroli.

Smarzowskiemu zarzucano nadmierne 
epatowanie przemocą. W filmie rzeczywi-
ście jest mnóstwo brutalności, ale przecież 
tak właśnie wygląda przemoc. Reżyser świa-
domie wybiera realizm, opowiada o tym pro-
blemie w sposób dosadny, bez zbędnych me-
tafor. Efekt? „Dom dobry” inicjuje publiczną 
debatę i pełni funkcję znacznie wykraczającą 
poza ramy kina fabularnego. To sukces więk-
szy niż jakiekolwiek nagrody. (Dawid Dróżdż)

• Film w kinach

„SNY  
O POCIĄGACH”,  
reż. Clint Bentley

8 
„Sny o pociągach” są adaptacją 
krótkiej metaforycznej powieści 
Dennisa Johnsona o samotności, 
stracie i upływającym czasie. Prze-
niesienie tej historii na ekran wy-

dawało się zadaniem niemal niemożliwym. 
Clintowi Bentley’owi (reżyser nominowanego 
do trzech Oscarów „Sing Sing”) udało się jed-
nak zachować piękno, refleksyjność i alego-
ryczność literackiego pierwowzoru.

Akcja rozgrywa się na pograniczu amery-
kańsko-kanadyjskim, wśród dzikich, zalesio-
nych terenów. Ciszę zakłóca tu jedynie szum 
drzew, chlupot rwącego potoku i śpiew ptaków. 
Zachwycająca natura nie stanowi jedynie tła, 
ale jest równorzędnym bohaterem filmu. Wi-
dać tu inspiracje twórczością Terrence’a Malicka 
(„Drzewo życia”, „Niebiańskie dni”).

„Sny o pociągach” to film subtelny, pełen 
ukrytych znaczeń. Opowiada o samotności, 
poczuciu winy i próbie zrozumienia dozna-
nej straty, ale także o pierwotnych grzechach 
Ameryki. Filozoficzna opowieść ujmuje swo-
ją prostotą. Warto odnotować świetną rolę Jo-
ela Edgertona. Filmowy nos podpowiada mi, 
że australijski aktor może namieszać w tego-
rocznym rozdaniu Oscarów. Czego z całego 
serca mu życzę. (Dawid Dróżdż)

• Film można obejrzeć w Netfliksie

„FRANZ KAFKA”,  
reż. Agnieszka Holland

7 
To mogła być po prostu kolejna „po-
rządna” biografia od kołyski aż po 
grób. I gdzieś tam jest, bo o życiu Fran-
za Kafki (fenomenalny Idan Weiss) do-
wiadujemy się z filmu Agnieszki Hol-

land całkiem sporo. Całkiem sporo dowiaduje-
my się też o klimacie jego epoki, jego Pragi, mia-
sta trójjęzycznego jak on, płynnie przechodzący 
z niemieckiego na czeski, a czasem jidysz.

Ale mieszając chronologię, wprowadzając 
elementy prozy pisarza, którego większość 
zapewne porzuciła na etapie licealnej lektu-
ry obowiązkowej, dodając wydarzenia po je-
go śmierci, a nawet współczesność, reżyser-
ka stworzyła emocjonalny kalejdoskop, któ-
ry świetnie się ogląda. Który jest świeży i inny, 
angażujący, inspirujący, żeby spróbować się 
z pisarstwem Kafki zmierzyć. A to chyba wy-
marzony efekt biograficznego filmu, prawda? 
(Maja Staniszewska)

„GRZESZNICY”,  
reż. Ryan Coogler

6 
Jeśli Ludwig Göransson nie dosta-
nie Oscara za tę ścieżkę dźwiękową, 
to zjem swoją gitarę – a, że gram 
na basie, będzie to tym trudniejsze. 
Muzyka jest w tym filmie wszyst-

kim. Jego sercem i duchem, tematem i formą 
opowieści.

Historia z jednej strony opowiada o korze-
niach bluesa, czarnych bliźniakach na jed-
ną noc otwierających tancbudę za pienią-
dze ukradzione Alowi Capone, ich przeszło-
ści i marzeniach. Z drugiej to film o wampi-
rach, pragnących im tę noc wolności i zabawy 
zniszczyć, pożreć dla własnych celów. Z trze-
ciej, to film o kulturowym zawłaszczeniu, po-
żeraniu cudzych korzeni, ducha i talentu 
w imię głodnych kawałków o wspólnocie. Do-
skonały horror, doskonały musical, doskonały 
film w ogóle. (Radosław Czyż)

• Film można obejrzeć w HBO Max i wypoży-

czyć na VOD

„THE BRUTALIST”,  
reż. Brady Corbet

5 
Reżyser Brady Corbet wymyślił so-
bie dzieło w starym stylu – epicką, 
trzyipółgodzinną odyseję obejmują-
cą ponad trzy dekady z życia boha-
tera. To dzieło wyniosłe, obliczone 

na bycie wielkim, ale jednocześnie kameral-
ne, unikające efekciarstwa.

„The Brutalist” jest zrealizowany w kon-
wencji kina biograficznego. Corbet przedsta-
wia skomplikowane losy węgierskiego archi-
tekta, złamanego geniusza – László Tótha (wy-
bitna kreacja Adriena Brody’ego, nagrodzona 
Oscarem), który przybywa do Stanów w poszu-
kiwaniu lepszego życia. Sęk w tym, że László 
Tóth nigdy nie istniał, a wszystko, co widzimy 
na ekranie, jest wymysłem scenarzystów – Cor-
beta i Mony Fastvold.

To przejmująca opowieść o powojennej 
Ameryce, która dla tysięcy europejskich imi-
grantów była obietnicą wolności. W prakty-
ce często oznaczała jednak dalsze cierpienie: 
dyskryminację, bezrobocie i bezdomność. 
American dream okazuje się tu mitem, gorz-
kim żartem z niespełnionych nadziei. Film 
oddaje ducha epoki, a jednocześnie stano-
wi komentarz do współczesności – trumpow-
skiej Ameryki naznaczonej ksenofobią i spo-
łecznymi podziałami. (Dawid Dróżdż)

• Film można obejrzeć w SkyShowtime i do 

wypożyczenia na VOD

„BUGONIA”,  
reż. Yorgos Lanthimos

4 
„Bugonia” to wyjątkowa kinowa 
uczta, śmieszno-straszna, mocno-
-gorzka i niepozbawiona, jak zwy-
kle, ironii.

Emma Stone gra tu współczesną 
kobietę sukcesu, wcielenie drapieżnego kapi-
talizmu, szefową koncernu farmaceutyczne-
go. Zostaje ona uprowadzona przez mieszka-
jącego w rozpadającym się domu na prowincji 
Teddy’ego, życiowego przegrywa, zwolennika 
teorii spiskowych, który uważa ją za kosmitkę. 
Pomaga mu będący w spektrum młodszy ku-
zyn, który nie do końca rozumie, co i dlaczego 
robią. Ale wierzy Teddy’emu bez zastrzeżeń do 
momentu, gdy ten sięga po tortury.

Warstw „Bugonii” starczyłoby na kilka fil-
mów, bo porusza się od ekologii przez mizo-
ginię i inceli, kapitalizm nieoglądający się na 
ofiary, po rozpacz, która pcha ludzi do ekstre-
malnych działań. Dużo tu o Ameryce, ale nie 
tylko. Do tego zagrane jest koncertowo przez 
Stone i przez wcielającego się w Teddy’ego 
Jessego Plemmonsa. No i po tym filmie już 
nigdy nie spojrzę tak samo na kalkulator. 
(Maja Staniszewska)

• Film w kinach

„FLOW”,  
reż. Gints Zilbalodis

3 
W kinie widziałem ten film trzy-
krotnie i to jeszcze przed stycznio-
wą premierą. Potem były kolejne se-
anse, już w domowym zaciszu. Każ-
dy był jak medytacyjna sesja, po-

zwalał odkryć w tym niemym, animowanym 
filmie coś nowego.

To film proszący się o interpretacje, utka-
ny niespodziankami i znaczeniami wyłaniają-
cymi się dopiero przy kolejnych seansach, od-
ważny i prosty, piękny, ciepły i za każdym ra-
zem tak samo poruszający. Ale może nie na 
każdego zadziała skądinąd prosta historia 
czarnego kota i grupki zwierząt uciekających 
przed mistyczną powodzią.

Ale podziałać musi już ta, o jego powsta-
niu. Film stworzony przez łotewskiego ani-
matora Gintsa Zilbalodisa i jego maleńkie stu-
dio w darmowym oprogramowaniu 3D po-
konał na ubiegłorocznych Oscarach najwięk-
szych graczy na rynku animacji. To takie hi-
storie sprawiają, że Hollywood wciąż bywa fa-
bryką snów. (Radosław Czyż)

„ZNIKNIĘCIA”,  
reż. Zach Cregger

2 
Pewnej nocy w amerykańskim 
miasteczku, jakich wiele, dzieci wy-
chodzą z domów. W biegu rozkła-
dają ręce, jakby miały zaraz odle-
cieć, i po chwili znikają w ciemno-

ściach, zostawiając przerażoną społeczność 
z pytaniami.

Niezależnie od tego, czy potraktujemy 
„Zniknięcia” jako mroczną baśń, czy horror 
podszyty społecznym dramatem o przepra-
cowywaniu zbiorowej traumy i wspólnym 
przeżywaniu żałoby, jedno wydaje się pewne: 
Zach Cregger zbudował swój film na naszych 
najgłębszych lękach. Kolejne rozdziały odsła-
niają zazębiające się perspektywy zdezorien-
towanej nauczycielki, jedynego ucznia, który 
rano pojawił się w jej klasie, rodziców i miesz-
kańców przypadkiem uwikłanych w tę histo-
rię. Czy pozwolą nam zrozumieć, co się stało?

Reżyser zna gatunkowe prawidła, umiejęt-
nie buduje złowrogi klimat i manipuluje ocze-
kiwaniami widza. Rozbraja napięcie humo-
rem właściwie tylko po to, by odsunąć w cza-
sie nieuniknione. (Piotr Guszkowski)

• Film do zobaczenia w HBO Max i do wypo-

życzenia na VOD

„JEDNA BITWA 
PO DRUGIEJ”,  
reż. Paul Thomas Anderson

1 
W rywalizacji o to, kto najlepiej uchwy-
cił zeitgeist, z Creggerem mógł wygrać 
tylko Paul Thomas Anderson. Nie zdzi-
wię się, jeśli po latach będziemy patrzeć 
na jego film z refleksją, w jak szalonych 

czasach przyszło nam żyć.
Napędzana absurdalnymi gagami kome-

dia akcji okazuje się zaskakująco pojem-
ną konwencją. Anderson upchnął w niej sa-
tyryczny fresk ukazujący chaos, jakim stała 
się Ameryka, i rewolucję jako pokoleniową 
sztafetę. Wreszcie, a może przede wszyst-
kim: przypowieść o ojcowskiej miłości, któ-
ra potrafi wyrwać z życiowego letargu i po-
maga dorosnąć. Nawet jeśli robisz to w bie-
gu, jak bohater grany przez Leonardo DiCa-
prio, łapiąc zadyszkę i próbując nie potknąć 
się o poły szlafroka.

„Jedna bitwa po drugiej” zbliża się do arcy-
dzieła. To kino intensywne, na zmianę epickie 
i kameralne, ze znakomitymi kreacjami war-
tymi wszystkich nagród. A do tego zabójczo 
zabawne. (Piotr Guszkowski)

• Film można zobaczyć w HBO Max i wypoży-

czyć na VOD

• Więcej o filmach czytaj w dziale Kultura 

na Wyborcza.pl
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Oświata

Zabrakło pieniędzy na praktyki 
uczniów szkół branżowych
Z powodu wyczerpania 

środków Ochotnicze 

Hufce Pracy wstrzyma-

ły refundacje dla �rm, 

w których uczniowie od-

bywają praktyki. Młodym 

ludziom grozi skreślenie 

z listy uczniów.

Magdalena Warchala-Kopeć

Uczniowie szkół branżowych mają 
obowiązek, w ramach kształcenia du-
alnego, odbyć kształcenie praktycz-
ne u pracodawcy. Podczas tych zajęć 
przyglądają się pracy fachowców i sa-
mi próbują wykonywać niektóre czyn-
ności, ale ponieważ wciąż się uczą, nie 
są tak wydajni, jak już wykształceni rze-
mieślnicy. Dlatego pracodawcy mogą 
starać się o refundację kosztów wyna-
grodzenia, które mają obowiązek wy-
płacać młodocianym pracownikom. 

To symboliczne kwoty: 699,89 zł 
brutto w pierwszym roku nauki, 
787,38 zł w drugim roku i 874,86 zł 
w trzecim roku. Choć sumy nie są 
wysokie, często są ważną motywa-
cją do wyboru przez ucznia szkoły 
branżowej. Zwłaszcza dla uczniów 
z ubogich czy wielodzietnych rodzin 
takie kieszonkowe na własne wydat-
ki to ważna sprawa. 

– Sama kupuję rzeczy, które są mi 
potrzebne na co dzień, zamiast pro-
sić mamę o pieniądze. Są to kosmety-
ki, czasem jakieś ubranie, przekąski 
na drugie śniadanie, drobne zakupy 
w internecie. Część pieniędzy odkła-
dam, żeby np. tak jak teraz, kupić coś 
siostrom i mamie pod choinkę – mówi 
Karina, uczennica fryzjerskiej szkoły 
branżowej z Katowic. 

Refundacja wypłacana jest z Fun-
duszu Pracy, a pracodawcy składa-
ją wnioski do Ochotniczych Hufców 
Pracy. Dzięki temu są skłonni przyj-
mować praktykantów na naukę. W in-
nym przypadku tacy uczniowie byliby 
dla nich tylko dodatkowym obowiąz-
kiem i wydatkiem.

Więcej czasu na składanie 
wniosków? W praktyce 
je wstrzymano
W tym roku wypłata refundacji sta-
nęła jednak pod znakiem zapytania. 
– Przywykliśmy, że pod koniec każ-
dego roku OHP wstrzymuje wypłaty 
w związku z wyczerpaniem się puli 
pieniędzy. Pracodawcy rozumieją, 
że pieniądze zostaną im wypłacone 
w przyszłym roku – mówi Joanna 
Nowak z Cechu Rzemiosł Różnych 
i Przedsiębiorczości w Katowicach. 

Cech zrzesza około stu pracodaw-
ców, którzy oferują uczniom praktyki 
m.in. w zawodach: fryzjer, mechanik 
samochodowy, elektromechanik, cu-
kiernik czy instalator sanitarny. 

W tym roku problem z wnio-
skami o dotacje okazał się jednak 
poważniejszy. 

– W poprzednich latach wnioski 
przyjmowane były do 15 listopada. 
W tym roku od 1 grudnia zaczęło obo-
wiązywać nowe rozporządzenie Mi-
nisterstwa Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej, zgodnie z którym wnio-
ski przyjmowane są przez cały rok. 
W praktyce niemal w tym samym 
czasie wstrzymano ich przyjmowa-
nie. Wiele wniosków odrzucono, te-
raz nabór ponownie otwarto i trze-
ba wysyłać je jeszcze raz – mówi Jo-
anna Nowak. 

Związek Rzemiosła Polskiego, re-
prezentujący tysiące zakładów szko-
lących uczniów, już 25 listopada w pi-
śmie do Agnieszki Dziemianowicz-
-Bąk, ministry rodziny, pracy i poli-
tyki społecznej, wyrażał niepokój wo-
bec dochodzących do niego informa-
cji o wstrzymywaniu umów refunda-
cyjnych przez OHP. 

Joanna Nowak cieszy się, że kato-
wicki cech trzymał się starego harmo-
nogramu i wnioski w imieniu swoich 
pracodawców złożył przed 15 listopa-
da. – Ale i tak w tym roku pieniędzy 
na pewno już nie dostaną. Liczymy, 
że zostaną im wypłacone w przyszłym 
roku – mówi Joanna Nowak. 

Elżbieta Marcinkowska, rzecznicz-
ka Śląskiej Wojewódzkiej Komen-
dy OHP w Katowicach, potwierdza. 
– W Śląskiej Wojewódzkiej Komen-
dzie OHP nie było przypadków wstrzy-
mania umów dotyczących wniosków, 
które wpłynęły w terminie do 15 listo-
pada – mówi. 

Fundusze się wyczerpały
Co innego z tymi, które wpłynęły po 
tym terminie – wiele z nich zosta-
ło odrzuconych. Podobnie jest w in-
nych regionach. 

Wojewódzka Komenda OHP w Po-
znaniu poinformowała 8 grudnia, że 

z powodu wyczerpania limitu środ-
ków Funduszu Pracy przeznaczonych 
na realizację refundacji, podpisywa-
nie nowych umów zostało wstrzyma-
ne do odwołania 

„Nie posiadamy informacji, kiedy 
sytuacja finansowa ulegnie zmianie” 
– poinformowały poznańskie OHP. 

Także Dolnośląska Wojewódz-
ka Komenda Ochotniczych Huf-
ców Pracy musiała odrzucić pra-
wie 600 wniosków. – Aby zawrzeć 
i zrealizować 592 umowy, które zo-
stały objęte odmową, w perspekty-
wie trzyletniej zabrakło około 44 mi-

lionów złotych – mówiła radiu Eska 
Ewelina Ochnio, rzeczniczka wro-
cławskiego hufca. 

Marzena Mincer z Cechu Rze-
miosł Różnych w Miliczu wyjaśnia-
ła, że to olbrzymi problem. – Wysła-
liśmy wszystko w terminie. 1 grud-
nia dostaliśmy odmowę. To ponad 
20 pracodawców, którzy nie otrzyma-
ją zwrotów kosztów wynagrodzenia 
i ZUS-u dla ponad 50 uczniów – mó-
wiła Mincer. 

W efekcie pracodawcy zaczęli wy-
powiadać uczniom umowy. Ucznio-
wie mają teraz tylko 2 tygodnie na 
znalezienie nowego miejsca prak-
tyk, w przeciwnym wypadku szko-

ła nie będzie miała wyjścia i będzie 
musiała ich skreślić z listy uczniów. 
To pociągnie za sobą zapaść całe-
go systemu. 

– Jeżeli uczniowie zaczną być zwal-
niani, wydalani ze szkół, to te szko-
ły nie będą dostawać subwencji na 
ucznia i nauczyciele zostaną bez za-
jęć – mówiła radiu Eska Barbara Ka-
czałko z cechu w Trzebnicy. 

Cała klasa  
do wykreślenia?
Dawid Tillmann, kierownik szkole-
nia praktycznego w Zespole Szkół Ga-
stronomicznych w Gorzowie Wielko-
polskim, mówił na antenie TVP 3, że 
w przypadku cukierników problem 
dotyczy całej klasy. – Jeśli 26 uczniów 
zostanie bez umów, będziemy musie-
li ich skreślić z przyczyn formalnych, 
bo to nie jest zależne od nas. Nie bę-
dzie jednej klasy, więc myślę, że trzech 
nauczycieli także nie będzie miało go-
dzin lekcyjnych – mówił Tillmann. 

Ewelina Ścibło, właścicielka salo-
nu fryzjerskiego, dzwoniła w tej spra-
wie do Ministerstwa Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej. 

– Zapytałam, co mamy zrobić w sy-
tuacji, kiedy uczeń nie jest w stanie na 
siebie zarobić, a ja jestem zobligowana 
wypłacić mu wynagrodzenie. Żenują-
ca była dla mnie odpowiedź, żebyśmy 
znaleźli mu inną pracę, żeby mógł na 
siebie zarobić – mówiła Ścibło. 

Długotrwałym skutkiem całego 
bałaganu może być spadek odbudo-
wywanego z trudem społecznego za-
ufania do systemu szkolnictwa zawo-
dowego. Obecnie szkoły branżowe 
są często traktowane bowiem przez 
uczniów i ich rodziców nie jako jed-
na z możliwych ścieżek kształcenia, 
dająca fach do ręki, lecz jako wyjście 
ewakuacyjne w sytuacji, gdy młode-

mu człowiekowi nie udało dostać się 
do liceum albo technikum. 

Skutki takiego myślenia boleśnie 
odczuwa rynek pracy. Brakuje fachow-
ców z wielu branż, a absolwenci ogól-
niaków, którzy nie zdobyli żadnego za-
wodu i nie czują się na siłach, by stu-
diować, podejmują najprostsze i naj-
niżej płatne prace, albo zasilają sze-
regi bezrobotnych. 

Elżbieta Marcinkowska uspokaja 
jednak, że Jerzy Budzyn, komendant 
Główny OHP, wydał właśnie komuni-
kat, w którym informuje o możliwości 
ponownego składania wniosków o re-
fundację: „Wszyscy z Państwa, którzy 
zostali poinformowani o wstrzymaniu 
podpisywania umów oraz otrzymali 
zwrotnie dokumenty z adnotacją, że 
pozostają one bez rozpatrzenia, mo-
gą powtórnie złożyć wniosek”. 

W przyszłym roku 
problem powróci
Komendant dodaje, że aby otrzymać 
umowę obowiązującą od 1 września 
2025 roku i mieć wypłacone pienią-
dze za już zrealizowane kształcenie 
uczniów, pracodawcy muszą zdą-
żyć ze złożeniem wniosku do koń-
ca tego miesiąca. Kto nie zdąży, 
straci pieniądze za cztery miesią-
ce (za okres od września do grud-
nia 2025 roku). 

– Mamy okres przedświąteczny, 
wyjechałam już do rodziców, żeby im 
pomóc w przygotowaniach do świąt 
i zostawiłam salon pod opieką pra-
cownic. Musiałam wrócić, żeby wy-
słać wniosek ponownie i nie stracić 
pieniędzy. To absurd! Po co zwraca-
no nam te wnioski, skoro kilka dni 
później mamy je wysyłać ponownie? 
– pyta fryzjerka z jednej ze śląskich 
miejscowości. 

Aby ułatwić pracodawcom dopeł-
nienie formalności, komenda głów-
na OHP zadecydowała, że nie muszą 
oni wypełniać nowych formularzy. 
„Na naszej stronie są już nowe wzory 
dokumentów, zgodne z wytycznymi 
z rozporządzenia, jednak ze względu 
na zaistniałą sytuację wszystkie jed-
nostki OHP będą honorowały wnio-
ski składane również na drukach obo-
wiązującym przed 1 grudnia” – infor-
muje komendant OHP. 

Ministerstwo Rodziny i Polityki 
Społecznej przekazało, że przezna-
czyło 80 mln zł na uregulowanie bra-
kujących refundacji. Pracodawcy boją 
się jednak, że problem może powró-
cić w 2026 roku, ponieważ w przyszło-
rocznym budżecie na refundacje wy-
nagrodzeń pracowników młodocia-
nych zaplanowano tylko 900 mln zł 
– o 100 mln zł mniej niż w tym roku, 
gdy pieniędzy i tak zabrakło.

– Zastanawiam się, czy będę w ogó-
le przyjmował w przyszłym roku ja-
kichś uczniów. To problem, bo trze-
ba ich stale nadzorować, czuwać nad 
ich bezpieczeństwem, a potem trud-
no się doczekać nawet na zwrot po-
niesionych kosztów – mówi właści-
ciel dużego warsztatu samochodo-
wego z Katowic. •

Długotrwałym skutkiem 

całego bałaganu może być 

spadek odbudowywanego 

z trudem społecznego 

zaufania do systemu 

szkolnictwa zawodowego
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Zła wiadomość dla Kraków Airport

Zamknięte na trzy miesiące?
Decyzja w sprawie budowy 

nowego pasa startowego 

została po raz kolejny odło-

żona. Lotnisko zastanawia się 

nad wdrożeniem planu awa-

ryjnego.

Milena Kuchnia

W ubiegły piątek (19 grudnia) mi-
nął termin wydania decyzji środo-
wiskowej dla krakowskiego lotni-
ska. Chodzi o możliwość budowy no-
wego pasa startowego. Obecnie uży-
wany ma zniszczoną nawierzchnię, 
a zły stan oświetlenia wyklucza lądo-
wanie w gęstej mgle. Zamiast go re-
montować i zamykać lotnisko na kil-
ka miesięcy, władze portu chcą wy-
budować obok nowy pas. Na odpo-
wiednie pozwolenia czekają już dzie-
więć lat – od 2016 roku.

Ostateczną decyzję w tej sprawie 
miał wydać Regionalny Dyrektor 
Ochrony Środowiska w Kielcach. Dla-
czego tam? Bo w krakowskim RDOŚ 
zachodził konflikt interesów związa-
ny z ówczesnym dyrektorem. Dziś sta-
nowisko to zajmuje już ktoś inny. Po 
latach kielecki RDOŚ przekazał więc 
sprawę z powrotem do Krakowa. 

Lotnisko zapewnia, że 
dopilnowało formalności
Monika Chylaszek, rzeczniczka Lot-
niska Kraków-Balice nie kryje roz-
czarowania: – Przez ostatni rok lot-
nisko otrzymało pozytywne opinie 
Wód Polskich, Wojskowego Inspek-
toratu Sanitarnego i Małopolskiego 
Państwowego Wojewódzkiego In-
spektoratu Sanitarnego. Przepro-
wadzono też konsultacje społeczne. 
Ze strony Kraków Airport dopełnili-
śmy wszystkich formalności, by de-
cyzja mogła zostać wydana 19 grud-
nia – zapewnia rzeczniczka. 

Pocieszeniem dla lotniska jest to, 
że krakowski RDOŚ nie będzie musiał 
prowadzić całego postępowania od 
początku. Dołącza do sprawy w ostat-
nim punkcie, czyli wydaniu decyzji. 

Na przeanalizowanie dokumentów 
i raportów potrzebuje jednak co naj-
mniej kilka miesięcy.

Odłożenie decyzji po raz kolejny 
sprawia, że lotnisko coraz poważniej 
zastanawia się nad planem B, czyli re-
montem starego pasa. 

– Mimo że to rozwiązanie jest trak-
towane przez zarząd spółki jako awa-
ryjne, bo wymagałoby całkowitego 
zamknięcia lotniska na trzy miesią-
ce, co byłoby stratą dla całego re-
gionu, to jednocześnie dałoby moż-
liwość – w przypadku pogorszenie 
stanu technicznego drogi startowej 
– przeprowadzenia remontu i jedno-
cześnie dostosowania infrastruktu-
ry do wymogów kat. III ILS – tłuma-
czy rzeczniczka.

Opcje są dwie: remont 
generalny albo nowy pas
Kategoria, o której wspomina, to In-
strument Landing System. Radiowy 
system nawigacyjny, który pomaga pi-
lotom lądować w trudnych warunkach 
– precyzyjnie utrzymać się w ścieżce 
schodzenia do lądowania i w pasie na 
lotnisku. W trudnych warunkach liczy 
się przede wszystkim gęstość rozsta-
wienia świateł, które oznaczają pas. 

Powinny być ustawione co najmniej 
co 15 m, a w Krakowie są co 30 m. 

Mimo że Kraków-Balice to drugie 
lotnisko w Polsce pod względem licz-
by obsługiwanych pasażerów, wciąż 
ma pierwszą kategorię ILS. Katowi-
ce i Rzeszów – drugą, dlatego pod-
czas mgły są w stanie przyjmować sa-
moloty, które krążą nad Krakowem. 

Okazuje się, że oświetlenia nie da 
się tak po prostu „dołożyć”. Krakowska 
droga startowa ma swoje lata i każda 
ingerencja w jej stan jest ryzykowna. 
W czerwcu tego roku zakończono ba-
dania, które miały wyznaczyć kieru-
nek zmian. Eksperci potwierdzili co 
prawda, że pas jest w pełni bezpiecz-
ny, ale zaznaczyli, że nie rekomendu-

ją ingerencji w jego nawierzchnię bez 
wcześniejszego generalnego remontu.

Budowie nowego pasa od lat sprze-
ciwiają się ci, którzy lotnisko mają 
po sąsiedzku. Nowa inwestycja jesz-
cze bardziej zmniejszy dystans mię-
dzy ich domami a portem. Mieszkań-
cy narzekają na uciążliwy hałas i de-
gradację przyrody. Plany Kraków Air-
port na pasie się jednak nie kończą. 
Ambicje sięgają wyżej. 

Kraków buduje terminal 
na 20 mln pasażerów
Lotnisko pracuje właśnie nad budową 
nowego terminalu. Obecny był two-
rzony z myślą o 8 mln pasażerów. Kra-
ków Airport przyjmuje ich już ponad 
12 mln rocznie.

Prace trwają już w starym termi-
nalu cargo. Budynek nie został wy-
burzony i stał nieużywany. Wnętrze 
jest przebudowywane i przekształca-
ne w nową strefę non-Schengen. Pa-
sażerowie zostaną do niej wpuszcze-
ni już w przyszłym sezonie letnim.

Jednocześnie rozstrzygnięto prze-
targ na budowę całkiem nowego, duże-
go terminalu od strony jednostki woj-
skowej. Ma być on dołączony do obec-
nego budynku. Ta część będzie odda-

na do użytku w 2029 roku. Kiedy to 
się stanie, stary terminal cargo, który 
właśnie jest remontowany, zostanie... 
zburzony. W jego miejscu powstanie 
druga część nowego terminalu, która 
połączy się z tą wybudowaną wcze-
śniej od strony jednostki wojskowej.

Po co remontować coś, co niedłu-
go zostanie wyburzone? – Gdybyśmy 
od razu wyburzyli ten budynek, nie 
mielibyśmy żadnego oddechu w przy-
szłym sezonie. Musimy mieć gdzie 
wpuścić naszych pasażerów, dlatego 
zmieniono kolejność robót. Potrzebo-
waliśmy szybkiego rozwiązania – tłu-
maczy Chylaszek. 

Nowy terminal pozwoli obsłużyć 
do 20 milionów pasażerów rocznie 
i zacznie działać w 2031 roku. 

Nowe części terminalu będą mia-
ły cztery kondygnacje:
• na parterze zaplanowano halę 
odbioru bagaży i strefę przylotów 
non-Schengen,
• na pierwszym piętrze – gate’y do 
strefy non-Schengen, a także strefę 
komercyjno-gastronomiczną,
• drugie piętro to Business Lounge,
• kondygnacja podziemna zostanie 
przeznaczona na szatnie, magazyny 
i pomieszczenia techniczne. •

Komunikacja 

Kara za głośne rozmowy i muzykę w autobusach i tramwajach
Krakowscy radni przegłosowali istot-
ną zmianę, która może poprawić kom-
fort pasażerów, korzystających z ko-
munikacji miejskiej w Krakowie. 

Podczas ostatniej w tym roku sesji 
Rady Miasta Krakowa, która odbyła 
się 17 grudnia, radni jednogłośnie zde-
cydowali o zmianie uchwały w spra-
wie przepisów porządkowych, doty-
czących przewozu osób i bagażu po-
jazdami komunikacji miejskiej.

Do katalogu rzeczy, których nie 
można robić w miejskich autobusach 
i tramwajach dopisali jedno zdanie: 
„pasażerom zabrania się użytkowa-
nia telefonów komórkowych oraz in-
nych urządzeń elektronicznych z wy-
korzystaniem zestawów głośnomó-
wiących lub głośników multimedial-

nych, w szczególności odtwarzania 
multimediów dźwiękowych”.

Uchwała to pokłosie petycji, jaką 
w sierpniu tego roku skierował do pre-
zydenta Krakowa Aleksandra Miszal-
skiego jeden z mieszkańców miasta. 
Zaznaczył w niej, że zgodnie z obec-
nie obowiązującymi przepisami, w ko-
munikacji miejskiej zabronione jest 
używanie radioodbiorników, co zda-
niem mieszkańca jest zapisem archa-
icznym. Krakowianin zwraca uwagę, 
że odbiorniki radiowe były popular-
ne wiele lat temu, ale dziś niemal cał-
kowicie wyszły z użycia i zostały za-
stąpione przez telefony komórkowe. 
Obecnie problemem jest odtwarzanie 
muzyki lub filmów na smartfonach 
i prowadzenie rozmów przez głośniki.

Potwierdzają to inni pasażerowie. 
W ubiegłym roku krakowskie MPK 
przeprowadziło sondę, pytając o oczeki-
wania względem współpasażerów. Po-
nad 30 procent ankietowanych wska-
zało, że najbardziej dokucza im słucha-
nie przez innych muzyki w pojazdach.

Marek Gancarczyk, rzecznik pra-
sowy krakowskiego MPK dodaje, że 
dla pasażerów równie irytujące są 
rozmowy prowadzone przez telefon, 
często z włączonym głośnikiem, przez 
co słyszymy nie tylko współpasażera, 
ale również jego rozmówcę. Przyzna-
je, że do MPK często docierają skargi 
na głośne rozmowy telefoniczne, pro-
wadzone w autobusach i tramwajach. 

Autor petycji wysłanej do prezy-
denta zaznacza, że zwracanie uwagi 

osobom, które prowadzą rozmowy 
przez głośnik lub odtwarzają dźwię-
ki, często prowadzi do kłótni.

„Niestety sytuacje takie mogą rów-
nież eskalować w skrajnych przypad-
kach do agresji fizycznej” – zauważa. 
Dodaje, że brak odpowiedniego zapi-
su w regulaminie stwarza niepotrzeb-
ne pole do bezcelowych dyskusji i na-
pięć pomiędzy pasażerami.

Radni nie mieli wątpliwości, że ta-
ka zmiana jest konieczna. – Nawet się 
zdziwiłem, że sami na to wcześniej 
nie wpadliśmy – przyznaje Jakub 
Kosek, przewodniczący Rady Mia-
sta. – Dla podróżujących komuni-
kacją miejską słuchanie czyichś gło-
śnych rozmów lub muzyki jest dużą 
uciążliwością.

Jak tłumaczy Sebastian Kowal 
z Zarządu Transportu Publicznego, 
to przede wszystkim kierowcy i mo-
torniczowie mogą reagować i zwra-
cać uwagę głośnym pasażerom, a jeśli 
to nie pomoże, zawsze mogą wezwać 
odpowiednie służby, które mają moż-
liwość nałożenia mandatu.

– Pasażera, który nie stosuje się do 
regulaminu, może też ukarać kontro-
ler biletów, jeśli akurat jest w pojeździe. 
Wówczas taka osoba będzie musia-
ła uiścić tak zwaną opłatę dodatkową 
za naruszenie przepisów, która wyno-
si 200 zł – informuje Sebastian Kowal.

Przyjęte przez krakowskich rad-
nych nowe przepisy wejdą w życie od 
nowego roku. •
Anna Kolet

Budowie nowego pasa 

od lat sprzeciwiają się 

ci, którzy lotnisko mają 

po sąsiedzku. Nowa 

inwestycja jeszcze bardziej 

zmniejszy dystans między 

ich domami a portem

• Kraków Airport 
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Sprawa dr Jagielskiej

Zażalenie Manowskiej na próżno
Prokuratura w Oleśnicy nie przyjęła zażalenia Małgorza-

ty Manowskiej, pierwszej prezes Sądu Najwyższego, na 

umorzenie śledztwa w sprawie aborcji u pani Anity.

Marcin Rybak

Doktor Gizela Jagielska w marciu 
2025 roku była bohaterką reporta-
żu Pauliny Nodzyńskiej z Wyborczej.

Tekst opisywał dramat pani Ani-
ty, której nienarodzone dziecko cho-
rowało na nieuleczalną łamliwość 
kości. Zabieg aborcji przeprowadzi-
ła doktor Jagielska, wówczas wicedy-
rektorka szpitala w Oleśnicy. 

Braun uwięził  
doktor Jagielską
Po publikacji reportażu prokura-
tura wszczęła śledztwo, które mia-
ło wyjaśnić czy nie doszło do po-
pełnienia przestępstwa nielegalnej 
aborcji. Sprawa miała polityczne tło. 
Grzegorz Braun, europoseł, a wów-
czas kandydat w wyborach prezy-
denckich, wtargnął do szpitala z gru-
pą zwolenników i uwięził na kilka-
dziesiąt minut Jagielską. Nazwał to 

„obywatelskim zatrzymaniem”. Nie 
przekonywały go argumenty, że w tej 
sprawie jest już prowadzone śledz-
two. Z czasem – w związku zacho-
waniem Brauna – Parlament Euro-
pejski uchylił immunitet europo-
sła, lidera partii Konfederacja Ko-
rony Polskiej. Sprawą zajęła się też 
prokuratura. 

Manowska zawiadamia 
Przeszło miesiąc po akcji Grzego-
rza Brauna i na długo po wszczęciu 
śledztwa, doniesienie o przestępstwie 
– związanym z zabiegiem aborcji – zło-
żyła Małgorzata Manowska, pierwsza 
prezes Sądu Najwyższego. 

Karolina Stocka – Mycek, rzecz-
niczka wrocławskiej Prokuratury 
Okręgowej precyzuje, że doniesienie 
jest datowane na 27 maja. Jest napi-
sane na papierze firmowym Sądu Naj-
wyższego i podpisane „dr. hab. Mał-
gorzata Manowska”. Z treści wynika, 

że pierwsza prezes SN o sprawie do-
wiedziała się z mediów. 

Na początku grudnia zapadła decy-
zja o umorzeniu tego postępowania. 
Prokuratura Rejonowa w Oleśnicy nie 
dopatrzyła się przestępstwa nielegal-
nej aborcji ani jakiegokolwiek innego 
przestępstwa. Prezes Małgorzata Ma-
nowska zapowiedziała publicznie, że 
złoży zażalenie na tę decyzję i tak też 

się stało. Jednak prokuratura odrzu-
ciła je z powodów formalnych.

Według śledczych Małgorzata Ma-
nowska nie ma uprawnień, żeby skar-
żyć decyzję o umorzeniu. Może to zro-
bić przede wszystkim osoba lub insty-
tucja, która ma w śledztwie status po-
krzywdzonej. Pierwsza prezes Sądu 
Najwyższego w swoim zażaleniu po-
wołała się jednak na przepis, dający 
prawo do zaskarżenia decyzji o umo-
rzeniu także „instytucji państwowej 
lub samorządowej, która złożyła za-
wiadomienie o przestępstwie”.

Prokuratura nie zajmie 
się zażaleniem 
Oleśnicka prokuratura nie zgadza 
się z taką interpretacją tego przepi-
su. Po pierwsze – zdaniem śledczych 
– z treści zawiadomienia nie wynika 
by Manowska składała je jako pierw-
sza prezes Sądu Najwyższego. Złoży-
ła je jako osoba fizyczna, choć na ofi-
cjalnym druku SN. 

Po drugie, nawet gdyby przyjąć, że 
doniesienie złożyła jako szefowa SN, 
a nie prywatna osoba, to i tak zażale-
nie by jej nie przysługiwało – twierdzi 
prokuratura. Jej zdaniem „instytucja 

państwowa lub samorządowa” mo-
że zaskarżyć umorzenie tylko wtedy, 
kiedy zawiadamiała o przestępstwie, 
o którym dowiedziała się wykonując 
swoje ustawowe zadania. 

Gdyby więc doniesienie o oleśnic-
kiej aborcji pojawiło się dlatego, że do 
Sądu Najwyższego trafiła jakaś spra-
wa, w której ta aborcja była opisana, 
Sąd Najwyższy albo pierwsza prezes 
w jego imieniu – jako zawiadamiają-
cy – mogłaby umorzenie zaskarżyć. 
Skoro Małgorzata Manowska donie-
sienie złożyła na podstawie doniesień 
medialnych, to nie ma uprawnień by 
zaskarżyć umorzenie. 

Decyzja o odmowie przyjęcia za-
żalenia oznacza, że prokuratura nie 
będzie go analizować merytorycznie. 
Małgorzata Manowska może decyzję 
zaskarżyć do sądu. Jeśli ten przyzna 
jej rację, prokuratura będzie musiała 
przeanalizować zażalenie. Jeśli znaj-
dą się w nim przekonujące argumen-
ty, śledczy będą mogli wznowić śledz-
two. W przeciwnym wypadku prześlą 
zażalenie do sądu. Wtedy to sąd oceni 
czy argumenty Małgorzaty Manowskiej 
przemawiają za koniecznością wzno-
wienia śledztwa.  •

Sylwester w górach

Mandat za Śnieżkę i petardy w lesie
Zakaz palenia ognisk i puszcza-
nia fajerwerków, a nawet zakaz 
chodzenia nocą po szlakach – 
z tym muszą liczyć się ci, którzy 
planują przywitać nowy rok na 
szczytach dolnośląskich gór, 
w tym na Śnieżce i na Ślęży. 

Jednym z najbardziej popularnych 
szczytów, na którym Dolnoślązacy wi-
tają Nowy Rok, jest położona nieda-
leko Wrocławia Ślęża. Szacuje się, że 
w ubiegłym roku na niej i na pobliskiej 
Raduni Sylwestra świętowało nawet 
2 tys. osób. Na szczytach odpalano fa-
jerwerki, rozpalano ogniska, śmieco-
no, niektórzy wjechali autami na górę. 
Głośne wystrzały było słychać z wielu 
kilometrów, a świadkowie informowa-
li, że pirotechnika była odpalana rów-
nież w lesie i zagrażała ludziom.

To nielegalne, zwłaszcza na Raduni, 
gdzie znajduje się rezerwat objęty cał-
kowitym zakazem wstępu z uwagi na 
rzadkie gatunki roślin. Lokalni samo-
rządowcy, Regionalna Dyrekcja Ochro-
ny Środowiska, Nadleśnictwo, Dolnoślą-
ski Zespół Parków Krajobrazowych oraz 
policja postanowiły ukrócić te praktyki.

Ślęża bez fajerwerków, 
Śnieżka bez spaceru  nocą
21 października zapadła decyzja 
o wprowadzeniu zakazu używania pi-
rotechniki i otwartego ognia na szczy-
cie Ślęży i na Raduni. Dopilnować te-
go mają policjanci obecni na szczycie. 
Mogą wystawić mandaty za trzy wy-
kroczenia – chodzi o zakłócenie spo-
koju nocnego, nieostrożne obchodze-
nie się z ogniem i materiałami wybu-
chowymi. Grozi za to grzywna do 5 tys. 
zł albo areszt do 30 dni.

Kolejna górska mekka sylwestro-
wych turystów to Śnieżka. Znajduje się 
na terenie Karkonoskiego Parku Naro-
dowego. W jego regulaminie czytamy, 
że „uprawianie turystyki na terenie KP-
N-u jest dozwolone wyłącznie w ciągu 
dnia, tj. od świtu do zmierzchu”.

Świt zdefiniowano jako „porę dnia 
przed wschodem Słońca, kiedy nie-
bo przestaje być czarne, a kończy 
się w momencie wschodu Słońca”, 
a zmierzch to „pora dnia po zacho-
dzie słońca, kiedy Ziemia jest oświe-
tlona światłem słonecznym rozpro-
szonym w atmosferze, do momentu, 
kiedy niebo stanie się czarne”.

Fani świętowania na Śnieżce po-
wołują się na zarządzenie dyrektora 
KPN z 15 marca 2019 roku. Mówi ono, 
że osoby będące na szlakach i kierują-

ce się do schronisk, mają prawo prze-
bywać nocą na trasie. 

Adam Tkocz z Karkonoskiej Grupy 
GOPR zauważa, że zapis dotyczy tylko 
szlaków, które prowadzą do schronisk. 

– W przypadku dojścia do Strzechy 
Akademickiej, Domu Śląskiego czy 
Samotni, można to stosować. Jeśli tu-
rysta jest na szlaku, który nie prowa-
dzi do schroniska, czyli na przykład 
na Śnieżce, to ten zapis mu nie po-
może, bo tam na schroniska nie ma. 
Nocne sylwestrowe wejście na Śnież-
kę jest niezgodne z regulaminem KP-
N-u i nielegalne – mówi Adam Tkocz.

– W ostatnią noc roku nie ma żad-
nej dyspensy od tego zakazu. W ostat-
nich latach zawracaliśmy po zmroku 
sporo osób w niższych partiach gór, 
które nie miały wykupionego nocle-

gu w schronisku i nie miały powodu 
tam iść – potwierdza komendant stra-
ży KPN-u Bogumił Kotowski.

Za petardy w lesie kary 
nawet po 500 zł
– Śnieżnik jest nocą jak najbardziej 
dostępny, można wejść na niego wy-
znaczonymi szlakami – mówi Joan-
na Krawiec z Nadleśnictwa Między-
lesie. – Oczywiście jest zakaz używa-
nia ognia otwartego i petard w lesie, 
za to grożą mandaty w wysokości na-
wet do 500 zł, a w niektórych przypad-
kach nawet większe.

Krawiec zaznacza jednak, że nie 
spotkała się z relacjami, w których 
opisano takie przypadki.

– Ludzie starają się szanować przy-
rodę, bo na Śnieżnik nocą nie chodzą 

przypadkowe osoby, które nie wiedzą, 
jak się zachować w lesie. Zresztą chy-
ba wolą oglądać z góry pokazy w wo-
kół. Tu się przychodzi na widoki, nie 
robić hałas – mówi Krawiec.

Wybierający się w Sylwestra na 
Śnieżnik powinni pamiętać, że znaj-
dujące się tam schronisko będzie nie-
czynne 31 grudnia. 1 stycznia będzie 
działać w godz. 12-18.

Służby mają dużo pracy
– Musimy pamiętać, że to my jesteśmy 
gośćmi w lesie. Ma on mieszkańców, 
którzy, tak jak nasze psy czy koty, cier-
pią od huku petard i od rac. Mało te-
go: one są dużo mniej przyzwyczajo-
ne do hałasu niż zwierzęta domowe, 
więc powinniśmy im oszczędzić na-
wet głośnej muzyki – mówi Mariusz 
Wojciechowski, zastępca nadleśnicze-
go w Nadleśnictwie Świdnica, w grani-
cach którego leży Wielka Sowa.

– W temacie petard czy fajerwer-
ków na Wielkiej Sowie mieliśmy sy-
gnały dwa albo trzy lata temu, ale 
nie było to nic na dużą skalę. Oczy-
wiście ciągle informujemy o tym, że 
nie wolno takich rzeczy robić w lesie, 
działamy w mediach społecznościo-
wych i chyba przynosi to efekty – mó-
wi Wojciechowski.

Dodaje, że hamulcem dla planu-
jących sylwestrowe strzelanie w gó-
rach może być świadomość, że jeśli 
doznają urazu, to pomoc nie dotrze 
do nich zbyt szybko. 

– Na przykład na Wielką Sowę wje-
dziemy tylko autem terenowym, a tych 
mamy ograniczoną ilość. Poza tym 
w Sylwestra służby mają i tak dużo 
pracy – mówi Wojciechowski. •
Rafał Zieliński

• Pierwsza prezes SN Małgorza-
ta Manowska FOT. KUBA ATYS / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

• Obserwatorium 
na Śnieżce  FOT. 

KAMILA KUBAT / AGENCJA 

WYBORCZA.PL
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POMOC W ORGANIZOWANIU 

POGRZEBÓW 

ul. Murckowska 9

40-266 Katowice

CAŁODOBOWE USŁUGI

tel.: 32 255 21 32,  

32 255 15 51, 607 399 321

mail: kck@kck.katowice.pl

Prezydent Wrocławia
ogłasza 

ustny przetarg nieograniczony na wysokość czynszu 

dzierżawnego części nieruchomości oznaczonej 

geodezyjnie jako działka nr: 8, AM 35, obręb Stare Miasto 

we Wrocławiu przy pl. Tadeusza Kościuszki, zabudowanej 

kioskiem „Okrąglak”:

Powierzchnia - 54 m2

Miesięczny czynsz wywoławczy - 3200,00 złotych

Wadium - 3200,00 złotych

Minimalna wysokość postąpienia - 300,00 złotych

UWAGI:

1.  Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 w Sali  

nr 215, o godz.12:00, dnia 13 stycznia 2026r.

2.  Wadium w wysokości określonej w powyższym ogłoszeniu należy wpłacić najpóźniej do dnia 

06 stycznia 2026r na konto Gminy Wrocław pl.Nowy Targ 1-8, 53-141 Wrocław PKO BP S.A. 

nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 7655 z dopiskiem :„Przetarg na czynsz dzierżawny, kiosk 

„Okrąglak”. 

3. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania rachunku bankowego Gminy Wrocław.

4.  Pełna informacja dotycząca przetargu dostępna jest na stronie internetowej pod adresem 

www.bip.um.wroc.pl. 

5.  Dodatkowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Wydziale Nieruchomości 

Komunalnych Urzędu Miejskiego Wrocławia al. M.Kromera 44, pok.230 lub pod numerami 

telefonu 71 777 92 50 i 71 777 75 73.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

NIEOGRANICZONYM

Tyska Spółdzielnia Mieszkaniowa „OSKARD” 

z siedzibą w Tychach ogłasza przetarg 

nieograniczony na:

Przebudowa instalacji hydrantowej 
w budynku mieszkalnym 

wielorodzinnym przy
ul. Dębowej 6AB, 8ABC w Tychach

Wszelkie pozostałe informacje dla 

zainteresowanych są dostępne na stronie 

internetowej www.oskard.tychy.pl 

oraz pod nr telefonu 32/ 32 32 136.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM
Tyska Spółdzielnia Mieszkaniowa „OSKARD” z siedzibą w Tychach ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
następujących robót budowlanych z podziałem na zadania:
Zad.1. Remont kominów i pokrycia dachu w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy ul. Żwakowskiej 17-21 

w Tychach
Zad. 2. Remont pokrycia dachu w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy ul. R. Dmowskiego 22-24 w Tychach,
Zad. 3. Remont kominów i pokrycia dachu w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy ul. mjr Hubala 4-6 w Tychach,
Zad.4. Remont kominów i pokrycia dachu w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy ul. St Moniuszki 1-3 w Tychach,
Zad.5. Remont kominów i pokrycia dachowego w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy ul. Filaretów 73 w Tychach.
Zad.6. Remont kominów i pokrycia dachowego w budynku mieszkalnym wielorodzinnym przy ul. Hołdunowskiej 15 

w Lędzinach
Zamawiający dopuszcza składanie ofert częściowych tj. na poszczególne adresy.
Wszelkie pozostałe informacje dla zainteresowanych są dostępne na stronie internetowej www.oskard.tychy.pl oraz 
pod nr telefonu 32/ 32 32 132.

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami 

(t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 1145 z późn. zm.)

Prezydent Miasta Gliwice 

informuje,

że w siedzibie Urzędu Miejskiego w Gliwicach, na parterze budynku przy  

ul. Zwycięstwa 21 oraz na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Gliwicach 

(gliwice.eu) zostały podane do publicznej wiadomości wykazy zawierające 

nieruchomości:

przeznaczone do dzierżawy, będące własnością Miasta Gliwice:

•	 wykaz nr 309/2025 do 1 stycznia 2026 r.;

przeznaczone do zbycia, będące własnością Miasta Gliwice:

•	 wykaz nr 288/2025 do 5 stycznia 2026 r.,

•	 wykaz nr 295/2025 do 5 stycznia 2026 r.,

•	 wykaz nr 310/2025 do 5 stycznia 2026 r.,

•	 wykaz nr 314/2024 do 5 stycznia 2026 r.;

przeznaczone do dzierżawy, będące własnością Miasta Gliwice:

•	 wykaz nr 238/2025 do 6 stycznia 2026 r.

Pełna treść wykazów dostępna jest na bip.gliwice.eu w dziale Ogłoszenia 

i komunikaty/ Wykazy nieruchomości do wynajęcia, dzierżawy lub zbycia

BURMISTRZ KARPACZA 
informuje, że w siedzibie Urzędu Miejskiego w Karpaczu  

przy ul. Konstytucji 3 Maja 54 został wywieszony NA OKRES 21 DNI WYKAZ 
nieruchomości gruntowych przeznaczonych do:

–  oddania w dzierżawę, stanowiący załącznik do Zarządzenia nr 0050.107.2025 Burmistrza 

Karpacza z dnia 29.12.2025 r.,

–  sprzedaży w drodze bezprzetargowej, stanowiący załącznik do zarządzenia 

nr 0050.104.2025 Burmistrza Karpacza z dnia 29.12.2025 r.,

–  oddania w najem w drodze bezprzetargowej, stanowiący załącznik do zarządzenia 

nr 0050.106.2025 Burmistrza Karpacza z dnia 29.12.2025 r.,

–  do oddania w dzierżawę w drodze przetargu nieograniczonego, stanowiący załącznik 

do zarządzenia nr 0050.105.2025 Burmistrza Karpacza z dnia 29.12.2025 r.,

Wykaz zawieszono także na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Karpaczu, 

www.karpacz.pl oraz www.bip.karpacz.pl

 

Pani Prokurator Iwonie Krzyżewskiej-Zazuli 
 

oraz Najbliższej Rodzinie 
 
 

wyrazy głębokiego współczucia i żalu 
z powodu śmierci 

 
 

Mamy 
 

 
 

łącząc wyrazy otuchy w tych trudnych chwilach 
 

składają 
 

Prokurator Okręgowy we Wrocławiu 
wraz ze współpracownikami 

 

BURMISTRZ MIĘKINI
informuje, że w dniu 27 stycznia 2026 r. o godz. 11:00 w Urzędzie Miejskim w Miękini przy ul. Kościuszki 41, sala nr 108, odbędzie się 

trzeci przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej działki nr 332 o pow. 0,0993 ha w obrębie Brzezina, nr księgi wieczystej 
WR1S/00040048/7. Cena wywoławcza netto dla:
dz. nr 332: 150 330,00 zł, wadium 15 000,00 zł wpłata najpóźniej do dnia 23 stycznia 2026 r.

Do ustalonej w wyniku przetargu ceny zostanie doliczony podatek VAT według obowiązujących przepisów - obecnie stawka VAT wynosi 
23 % (tj. Dz. U. z 2024 r. poz. 361 ze zm.).
Działka nie jest objęta MPZP.
Ogłoszenie o przetargu zostało podane do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Miękinia, 
ponadto zostało opublikowane na stronie internetowej Urzędu Gminy: www.miekinia.pl, a także w Biuletynie Informacji Publicznej:  
www.bip.miekinia.pl. 
Szczegółowe informacje o działce można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Miękini ul. Kościuszki 41 lub pod numerem telefonu  
71 735 92 58, a także na stronie https://miekinia.e-geoportal.pl lub https://sredzki.webewid.pl/e-uslugi/portal-mapowy.

Prezydent Miasta Krakowa 
informuje, 

że na tablicach ogłoszeń w budynku Urzędu Miasta 
Krakowa przy pl. Wszystkich Świętych 3-4 oraz  
w budynku Zarządu Infrastruktury Sportowej przy  
ul. W. Sławka 10, a także na stronie BIP Urzędu Miasta 
Krakowa oraz na stronie internetowej Zarządu 
Infrastruktury Sportowej w Krakowie został podany 
do publicznej wiadomości w dniach od 30 grudnia 

2025 r. do 19 stycznia 2026 r. wykaz nieruchomości 
stanowiącej własność Gminy Miejskiej Kraków, 
położonej przy ul. Siedleckiego 7, przeznaczonej do 
oddania w dzierżawę na czas oznaczony na rzecz 
Cracovia Hokej Sp. z o.o. z siedzibą w Krakowie,  
ul. Siedleckiego 7, w celu prowadzenia działalności 
sportowo-rekreacyjnej. Wykaz obejmuje działkę  
nr 292/5 obręb 17 Śródmieście o łącznej powierzchni 
1,3886 ha.

Dziel się wspomnieniami o bliskich

Wejdź na serwis odeszli.pl

PREZYDENT MIASTA RZESZOWA
 

ogłasza, że
 

Zarządzeniem nr 1051/2025
z dnia 22 grudnia 2025 r.,

na tablicy ogłoszeń został wywieszony
w Biurze Gospodarki Mieniem Miasta Rzeszowa, 

Plac Ofiar Getta 3 i zamieszczony
na stronie internetowej Biura
pod adresem bip.erzeszow.pl

do publicznej wiadomości na okres 21 dni, 
wykaz lokali użytkowych

przeznaczonych do wynajęcia
na czas nieoznaczony

w trybie przetargowym.

eprasa.pl 9c8acaca94
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DLA FIRM, URZĘDÓW I INSTYTUCJI

•  Przetargi, licytacje, zamówienia publiczne

•  Ogłoszenia sądowe

•  Praca w sektorze publicznym

•  Nekrologi, kondolencje, wspomnienia

kontakt_komunikaty@wyborcza.pl, tel. 507 094 232 

nekrologi@wyborcza.pl, tel. 22 555 55 55, 22 555 53 83, 22 555 53 99
KONTAKT:
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Maryna Gąsienica Daniel piąta 
w gigancie w Semmering
Po pierwszym przejeździe 

giganta w Semmering Polka 

była 12. W drugim uzyskała 
trzeci czas i dzięki temu po raz 
pierwszy w karierze zajęła miej-
sce w pierwszej piątce Pucharu 
Świata. To najlepszy wynik pol-
skiej alpejki od lat 80., gdy ści-
gały się siostry Tlałki.

Anna Kwiatkowska

Po pierwszym przejeździe giganta w Semmering 
prowadziła Szwedka Sara Hector, mistrzyni olim-
pijska w gigancie. Z trasy wypadła Alice Robinson. 
Nowozelandka przed Semmering prowadziła w kla-
syfikacji gigantowej, wygrała dwa z czterech wyści-
gów w tej konkurencji. Jej błąd otworzył drogę do 
objęcia prowadzenia w klasyfikacji Austriaczce Ju-
lii Scheib, która na półmetku zajmowała miejsce 
drugie. Trzecia była Lara Colturi, włoska Albanka.

Austriaczka z prezentu od Nowozelandki sko-
rzystała. Zawody zakończyła na miejscu pierw-
szym i została nową liderką klasyfikacji gigan-
towej. Na miejsce drugie (z piątego) wskoczy-
ła Szwajcarka Camille Rast. Hector spadła na 
ostatnie miejsce podium. Lara Colturi do mety 
drugiego przejazdu nie dojechała.

Najlepszy polski wynik od 25 lat
Maryna Gąsienica Daniel na półmetku zajmo-
wała miejsce 12, ze stratą 1,56 s. Drugi przejazd 
wyszedł jej zdecydowanie lepiej. Pojechałą bar-
dzo odważnie i pomimo błędu na samym po-
czątku objęła prowadzenie. Nie dała jej rady ja-
dąca tuż za nią Włoszka Sofia Goggia, ani lepsza 
w pierwszym przejeździe o 0,4 sekundy Mika-
ela Shiffrin. Polka musiała opuścić fotel liderki 
dopiero po przejeździe Valerie Grenier. Kana-
dyjka pokonała ją o 0,59 s.

Gdy z trasy wypadła Colturi stało się jasne, że 
polska alpejka osiągnie najlepszy wynik w karie-
rze – 50 dni przed gigantem na igrzyskach olim-
pijskich. Zostanie rozegrany 15 lutego w Corti-
nie d’Ampezzo na trasie Tofane. 

Do tej pory najwyższa lokata Maryny to 6. 
miejsce, powtórzone aż cztery razy. Piąte miej-
sce Polki to też jej najlepsza pozycja od ponad 
33 miesięcy (19 marca 2023 r. była ósma). Odkąd 
pod koniec lat 80. kariery zakończyły najlepsze 
polskie alpejki w historii, siostry Dorota i Mał-
gorzata Tlałki, reprezentant Polski tylko raz za-
jął w Pucharze Świata miejsce piąte – w styczniu 
2000 r. Andrzej Bachleda Curuś (syn legendar-
nego „Ałusia”) był piąty w slalomie w Wengen. 

– Jestem bardzo szczęśliwa. Czekałam na to 
wiele lat, dobrze wiedzieć, że jestem na dobrej 
drodze – mówiła Polka w wywiadzie po zawo-
dach z szerokim uśmiechem na twarzy.

Czy włoscy działacze poszli 
po rozum do głowy?
W sobotnim gigancie w Semmering wystarto-
wała 17-letnia Włoszka Anna Trocker. W nie-
dzielę w slalomie zadebiutowała 16-letna Gia-
da D’Antonio.

Co w tym niezwykłego? Żadna z tych dziew-
czyn nie startowała jeszcze ani razu w Pucha-
rze Europy. A to wbrew włoskim zasadom. FI-
SI (Włoska Federacja Sportów Zimowych) bar-
dzo precyzyjnie wyznaczyła ścieżkę rozwoju dla 
młodych alpejczyków. Najpierw starty w zawo-

dach rangi FIS, potem Puchar Europy, a gdy 
tam będą sukcesy – debiut w Pucharze Świata. 
Zazwyczaj koło 20 roku życia, czasem koło 18.

Właśnie tej ścieżki chcieli uniknąć trzy lata 
temu rodzice i trenerzy (w jednym) Lary Colturi 
– uważali, że już w pierwszym sezonie swojej se-
niorskiej kariery powinna startować w zawodach 
najwyższej rangi. Spór doprowadził do tego, że 
Colturi już czwarty sezon reprezentuje Albanię, 
a nie Włochy. Na podium w gigancie i slalomie 
stała już (licząc sobotnie zawody w Semmering) 
siedem razy. A szczególnie w tej drugiej konku-
rencji u Włochów trwa długa posucha. Ostatni raz 
Włoszka stała na podium w slalomie w 2011 r. Są 
duże szanse, że Colturi przywiezie z igrzysk Me-
diolan – Cortina medal – pierwszy dla Albanii 
w historii jej startów na zimowych olimpiadach. 

Czy dając szansę młodzieży Włoska Federa-
cja Sportów Zimowych poszła po rozum do gło-
wy? Raczej aż tak daleko bym się nie zapędza-
ła. Po prostu z powodu kontuzji i słabych wyni-
ków okazało się, że nie bardzo jest kogo wysta-
wiać. W slalomie Włosi wciąż mogą wystawić 
sześć alpejek – po tym weekendzie jedno lub 
dwa z tych miejsc prawdopodobnie stracą (de-
cyduje liczba zawodniczek w pierwszej 60. ran-
kingu). W gigancie jest podobnie – miejsc jest 
aż osiem, ale dwie czołowe gigancistki pauzują 
z powodu kontuzji. Miejsc nie ma kim obsadzić, 
a że po Semmering może być ich mniej – FISI 
pozwoliła wystartować dwóm młody talentom.

– Dostały szansę, bo nie zabiorą miejsca żad-
nej bardziej doświadczonej zawodniczce – przy-
znał w wywiadzie dla Raceskimagazine.it Gian-
luca Rulfi, dyrektor techniczny włoskiej repre-

zentacji alpejek. – Gdybyśmy mieli starsze alpej-
ki z lepszymi wynikami, to ich szanse na debiut 
w Pucharze Świata byłyby bliskie zeru.

W sobotę Annie Trocker do awansu do dru-
giego przejazdu (i szansy na pierwsze punkty 
Pucharu Świata) zabrakło niewiele – tylko 0,22 s. 
Cztery starsze Włoszki, które doszły do startów 
w PŚ pokonując wszystkie przewidziane przez 
FISI szczeble, były od niej gorsze. Jeśli FISI ma 
instynkt samozachowawczy, Trocker powinna 
dostać kolejną szansę jak najszybciej.

16-letnia Giada D’Antonio swój pierwszy sezon 
jako seniorka zaczęła od dwóch wygranych slalo-
mów. Natychmiast zainteresowała się nią włoska 
prasa. D’Antonio ma podwójne obywatelstwo, jej 
matka jest Kolumbijką. Dlatego uciec z włoskiego 
systemu byłoby jej jeszcze łatwiej niż Colturi. Jeden 
reprezentant Ameryki Południowej już jest (Lucas 
Pinheiro Braathen, Brazylijczyk po mamie), więc 
rodzice Giady mogliby się zainspirować.

D’Antonio jest bardzo aktywna w portalach 
społecznościowych, gdzie wrzuca zdjęcia nie tyl-
ko z treningów. Włoscy dziennikarze ochrzci-
li ją już „naszą Shakirą na nartach” (znana pio-
senkarka pochodzi z Kolumbii).

Puchar Świata zawitał do Livigno
W tym sezonie z cyklu alpejskiego Pucharu Świata 
wypadło Bormio (będą tu rozgrywane męskie kon-
kurencje podczas igrzysk) i szansę, po raz pierwszy 
w historii, dostało Livigno. W sobotę na trasie Li 
Zeta rozegrany został czwarty supergigant sezonu.

Trasa ma 1815 m, zaczyna się na wysokości 
2372 m n.p.m. i kończy na 1837 m n.p.m., z me-
tą prawie w centrum miasteczka.

Włoscy alpejczycy trasę znają, bo tu trenowali. 
Inni mieli szansę się z nią zapoznać dopiero w pią-
tek. – Podoba mi się. Fajnie, że cały czas jest na niej 
słońce – pochwalił trasę Marco Odermatt, najlepszy 
zawodnik ubiegłego sezonu. Szwajcar zrobił aluzję 
do stoku w Val Gardenie, który jest położony tak, że 
w połowie zawodów na trasę wychodzi słońce i za-
wodnicy jadący z dalszymi numerami dostają ekstra 
bonus. Tydzień temu skorzystał z niego Czech Jan 
Zabystran, który wygrał supergigant jadąc z nume-
rem 29 (i pozbawił wygranej Odermatta).

Marco Odermatt jest zmęczony
Włochom w Livigno znajomość trasy nie po-
mogła. Najlepszy z nich Dominik Paris zajął 
miejsce piąte.

Odermattowi zaś nie pomogło słońce. Po-
dium z kolegą z reprezentacji Franjo von All-
menem przegrał o 0,04 s.

Czy coś zacięło się w maszynie marki Oder-
matt? Szwajcar w poniedziałek w Alta Badii do-
stał najsolidniejsze lanie w gigancie od lat. Ostat-
ni raz w zawodach w tej konkurencji, które ukoń-
czył, nie stał na podium w październiku 2021 roku.

Jeszcze przed zawodami w Livigno w szwaj-
carskiej prasie zaczęto pisać, że Odermatt powi-
nien odpocząć. Sobotni start w Livigno był jego 12. 
w tym sezonie. Po trzech dniach zawodów w Val 
Gardenie tydzień temu (dwa zjazdy i supergigant) 
następnego dnia Odermatt wystartował w gigancie 
w Alta Badii. Odpoczynek zasugerował mu Ber-
nhard Russi, kiedyś świetny alpejczyk, dziś eks-
pert, w podkaście szwajcarskiej gazety „Blick”. 
– Igrzyska to o impreza o wiele bardziej wyma-
gająca, zwłaszcza psychicznie, niż zwykłe zawo-
dy Pucharu Świata – podkreślił Russi.

Szwajcar startuje w konkurencjach wyma-
gających bardzo dużej siły i wytrzymałości. Ty-
le samo zawodów w nogach ma np. inny Szwaj-
car Loïc Meillard – ale on nie jeździ zjazdów, je-
go trzecia konkurencja to slalom.

Marco Schwarz złapał wiatr w żagle
W pierwszej połowie sezonu 2023/24 zanosiło się 
na sensację. Wyzwanie Odermattowi, który był 
już trzykrotnym zwycięzcą klasyfikacji general-
nej, rzucił Austriak Marco Schwarz. Do grudnia 
2023 r. wystartował we wszystkich zawodach we 
wszystkich konkurencjach. I w rankingu deptał 
Szwajcarowi po piętach. Tę rywalizację zakoń-
czył upadek na trasie zjazdu w Bormio. Powrót 
Austriaka do rywalizacji opóźniła operacja krę-
gosłupa, której musiał poddać się latem 2024 r. 
Wrócił w połowie grudnia, ale w ubiegłym se-
zonie jego najlepszym miejscem była piąta po-
zycja w gigancie w Kranjskiej Gorze.

W tym sezonie idzie mu zdecydowanie lepiej. 
Na razie odpuścił zjazdy i startuje w slalomach, 
gigantach i supergigantach. W pierwszych za-
wodach sezonu w Sölden był drugi. W ponie-
działek wygrał gigant w Alta Badii, a w sobotę 
– supergigant w Livigno. W niedzielę przed nim 
start w slalomie.

Podium w Livigno dopełnili Szwajcarzy: drugi 
był Alexis Monney, trzeci – Franjo von Allmen.

Sensacyjny zwycięzca z Val Gardeny Jan Za-
bystran był w Livigno dopiero 21. l

Odkąd pod koniec lat 80. kariery 
zakończyły najlepsze polskie 

alpejki w historii, siostry Dorota 
i Małgorzata Tlałki, reprezentant 
Polski tylko raz zajął w Pucharze 
Świata miejsce piąte – w styczniu 
2000 r. Andrzej Bachleda Curuś 

(syn legendarnego „Ałusia”) był 
piąty w slalomie w Wengen

• Maryna Gąsienica Daniel mknie po trasie 
giganta wSemmering, 27 grudnia 2025 r. 

FOT. REUTERS / DENIS BALIBOUSE
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Rok później Stoch wygrał wszystkie kon-
kursy TCS, jako drugi w historii po Niem-
cu Svenie Hannawaldzie. W 2021 roku Ka-
mil zwyciężył w niemiecko-austriackiej im-
prezie po raz trzeci, odbierając tytuł Da-
widowi Kubackiemu. Przy czym bronią-
cy trofeum Kubacki był trzeci, a rok póź-
niej przegrał po pasjonującej walce z Nor-
wegiem Halvorem Egnerem Granerudem.

Domen Prevc nawet nie zbliżał się wte-
dy do sukcesu brata Petera, choć był to czas 
wielkich zmian w układzie sił w Turnieju 
Czterech Skoczni. Współgospodarze im-
prezy, Austriacy (dwa konkursy odbywa-
ją się w Austrii, a dwa w Niemczech), prze-
stali w niej dominować na dziewięć lat. 
A przecież wcześniej, w latach 2009-2015, 
TCS wygrywali wyłącznie oni. Wrócili na 
szczyt przed rokiem, gdy Daniel Tschofe-
nig, Jan Hoerl i Stefan Kraft stoczyli brato-
bójczy pojedynek i zajęli wszystkie miejsca 
na podium klasyfi kacji generalnej.

W 74. edycji Turnieju wszyscy trzej bę-
dą zagrażali planom Domena Prevca. Kraft 
wrócił do rywalizacji w Pucharze Świata 
po przerwie, jaką sobie zrobił, by asysto-
wać żonie przy narodzinach dziecka. Do 
faworytów wciąż należy Ryoyu Kobayashi, 
znakomicie w tym sezonie skacze Słowe-
niec Anże Lanisek.

Niemcy czekają na triumf w TCS od 
2002 roku. 24 lata to wieczność dla nacji, 
która wygrywała imprezę 16 razy. Nadzieje 

pokładają w młodzieży: Philipp Raimund 
i Felix Hofman ratują ekipę Horngachera, 
który dziś prowadzi reprezentację Niemiec, 
w czasach zapaści formy Andreasa Wel-
lingera i Karla Geigera. Ten drugi zdobył 
w tym sezonie zaledwie 12 pkt w Pucharze 
Świata. To sportowa katastrofa.

Polska bez Dawida Kubackiego
W skokach narciarskich czas płynie szyb-
ciej niż w innych dyscyplinach sportu. Za-
ledwie trzy lata po drugim miejscu w kla-
syfi kacji generalnej Turnieju Czterech 
Skoczni, Dawid Kubacki popadł w najgłęb-

Turniej Czterech Skoczni 
zapomina język polski

74 Turniej Czterech Skoczni:

PROGRAM ZAWODÓW:
• OBERSTDORF (HS137)
Niedziela, 28.12.2025
16:30 – Kwalifikacje
Poniedziałek, 29.12.2025
16:30 – Konkurs (pierwsza 
seria rozgrywana systemem 
KO)
• GARMISCH-PARTENKIR-
CHEN (HS142)
Środa, 31.12.2025
16:00 – Kwalifikacje
Czwartek, 01.01.2026
14:00 – Konkurs (KO)

• INNSBRUCK (HS128)
Sobota, 03.01.2026
14:30 – Kwalifikacje
Niedziela, 04.01.2026
13:30 – Konkurs (KO)
• BISCHOFSHOFEN (HS142)
Poniedziałek 05.01.2026
16:30 – Kwalifikacje
Wtorek, 06.01.2026
16:30 – Konkurs (KO)

• Kadra Polski: Kacper Toma-
siak, Kamil Stoch, Piotr Żyła, 
Paweł Wąsek i Maciej Kot
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W Sądzie Rejonowym w Toruniu toczy się postępowanie z wniosku Powszechnej 
Kasy Oszczędności Bank Polska S.A. w Gdyni o stwierdzenie nabycia spadku po Stefanie 
Murawskim urodzonym 2 września 1947 roku w Sokołowie , synu Stanisława i Antoniny zd. 
Jagielskiej, który zmarł 3 czerwca 2020 roku w Toruniu i ostatnio stale zamieszkiwał w Toruniu . 
 

Sprawa została zarejestrowana pod sygnaturą akt X Ns 288/25. 
 

Wzywa się spadkobierców ustawowych zmarłego, w szczególności następców prawnych 
Czesława Murawskiego (syna Stanisława i Antoniny zmarłego w miesiącu lipcu 2020 roku ) i 
wszystkich zainteresowanych w sprawie, aby w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się 
tego ogłoszenia zgłosili się do Sądu, w którym toczy się postępowanie i udowodnili swe prawa 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci w postępowaniu o stwierdzenie 
nabycia spadku. 
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25-letni lider Pucharu 
Świata Domen Prevc jest 
faworytem rozpoczynają-
cej się w poniedziałek 74. 
edycji Turnieju Czterech 

Skoczni, w której polscy ki-

bice mogą liczyć na niespo-

dzianki w wykonaniu 18-let-

niego Kacpra Tomasiaka.

Dariusz Wołowski

Najmłodszy z braci Prevców osiągnął wła-
śnie życiową formę. Z podium nie spadł 
w ośmiu ostatnich konkursach Pucharu 
Świata. Wygrał z nich pięć i w 74. Turnie-
ju Czterech Skoczni może spełnić swoje 
marzenie. Marzenie, które pękło jak my-
dlana bańka dziewięć lat temu.

Polska era Turnieju 
Czterech Skoczni
Domen był rewelacją początku zimy 
2016 roku. Na 65. Turniej Czterech Skocz-
ni przyjechał jako sensacyjny lider Pucha-
ru Świata. Miał wtedy zaledwie 16 lat, był 
objawieniem w skokach narciarskich, ale 
już w pierwszym konkursie w Oberstdor-
fi e nie poradził sobie z presją prestiżowych 
zawodów. 26. pozycja przekreśliła szanse 
młodzieńca w klasyfi kacji generalnej TCS. 
Rok wcześniej turniej wygrał jego starszy 
brat Peter, jako drugi Słoweniec po Primo-
żu Peterce (1997 rok).

Dziewięć lat temu nie doszło więc do 
wzbogacenia dynastii słoweńskiej, za to 
tamten turniej przeszedł do historii pol-
skich skoków. Zwyciężył Kamil Stoch, ja-
ko drugi Polak po Adamie Małyszu, Piotr 
Żyła był drugi, a Maciej Kot stracił trzecią 
pozycję w klasyfi kacji generalnej przez 
błąd sędziów, którzy pomylili się przy po-
miarze odległości drugiego skoku Norwe-
ga Daniela-Andre Tande w Bischofshofen. 
To był najbardziej polski Turniej Czterech 
skoczni w całej historii. Pozostaną po nim 
wspomnienia trenera Stefana Horngache-
ra, dyrektora sportowego Adama Małysza 
i wszystkich skoczków naszej kadry, tań-
czących wtedy na zeskoku skoczni imie-
nia Paula Ausserleitnera.

W tak spektakularny sposób zaczynała 
się polska era Turnieju Czterech Skoczni. 

szy kryzys w karierze. W 2020 roku wy-
grał TCS, potem jeszcze dwa razy stawał 
w nim na podium, w tym sezonie skacze 
jednak tak słabo, że trener kadry Maciej 
Maciusiak musiał zesłać go do zawodów 
niższej rangi. Mistrz świata i medalista 
olimpijski wraca do startów w Pucharze 
Kontynentalnym po dekadzie, dla skocz-
ka tej klasy to najbardziej surowa lekcja 
cierpliwości i pokory.

Prestiżowy Turniej Czterech Skocz-
ni, w którym Kubacki grał nie tak dawno 
główne role, odbędzie się bez jego udzia-
łu. Po raz ostatni wystartuje w nim trzy-
krotny triumfator imprezy, Kamil Stoch. 
38-letni mistrz z Zęba dał sobie jeszcze 
jedną sportową szansę, ale po obiecują-
cym początku zimy popadł w przecięt-
ność. W klasyfi kacji generalnej Pucharu 
Świata jest na 23. pozycji i trudno się spo-
dziewać, by na przełomie roku w Obert-
sdorfi e, Ga-Pa, Innsbrucku i Bischofsho-
fen grał inną rolę niż statysty. To samo do-
tyczy kolejnego polskiego mistrza świa-
ta – Piotra Żyły, choć on wychodzi chyba 
z zapaści z początku sezonu.

Jedyna realna nadzieja, jaką mogą mieć 
polscy kibice, związana jest z debiutantem 
Kacprem Tomasiakiem. 18-latek jest w pol-
skich skokach objawieniem i jako jedyny 
na razie dorównuje światowej czołówce. 
Był piąty w ostatnim konkursie Pucharu 
Świata – w Engelbergu, gdzie jego star-
si koledzy z kadry nie odegrali znaczącej 
roli. 13. pozycja w klasyfi kacji generalnej 
Pucharu Świata to bardzo wysokie miej-
sce jak na zawodnika rozpoczynającego 
rywalizację z najlepszymi.

Nikt nie wymaga, by Tomasiak zagroził 
w 74. Turnieju Czterech Skoczni Domenowi 
Prevcowi, a jednak skoki to dyscyplina tak 
nieprzewidywalna i tajemnicza, że trudno 
wykluczyć jakiś zaskakujący scenariusz.

Jeszcze niedawno rzecznik prasowy TCS 
Niemiec Ingo Jensen żegnał armię polskich 
dziennikarzy opuszczających Bischofsho-
fen słowami: – No cóż, chcąc nie chcąc mu-
szę się w końcu nauczyć polskiego.

Za nami niezwykłe lata – zwycięstw 
Stocha, Kubackiego, znakomitych sko-
ków Żyły, Macieja Kota, Stefana Huli. Oni 
sprawiali, że każda edycja Turnieju Czte-
rech Skoczni była w Polsce wielkim wy-
darzeniem, przełamali stereotyp, że jest 
to impreza zbyt obciążająca dla skoczków 
z Polski. Dziś polscy kibice, wciąż obecni 
na wszystkich skoczniach świata, zaczy-
nają żyć wspomnieniami. A może 18-letni 
Kacper Tomasiak im na to nie pozwoli? •

• Od lewej: Kac-
per Tomasiak, 
Maciej Kot, 
Paweł Wąsek 
i Kamil Stoch 
(Wisła, 7 grud-
nia 2025 r.). To 
oni i Piotr Żyła 
będą reprezen-
tować Polskę na 
Turnieju Czte-
rech Skoczni
FOT. DOMINIK GAJDA / 
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